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She nadesłanie prenumeraty.

„Nowa Reforma’1 wychodzi obecnie 
dwa razy dziennie:

o (rodzinie 5 rano i o piątej po południu.
Pomimo znacznego zwiększenia kosztów wy­

dawnictwa, prenumerata nie została poawyż 
szohą i wynosi k w a r t a l n i e :  

w Krakowie 6 koron;
w kraju: z j e d n o r a z o w ą  przesyłką 8 kor., 

z d w u r a z o w ą  przesyłką 9 K 50 halerzy.

Nowi prenumeratorzy zarówno miejscowi, jak 
zamiejscowi, otrzymają bezpłatnie początek ara­
ku jącei się w felietonie naszym powieści St, 
Ż e r o m s k i e g o  p. t,:

„Dzieje grzechu".
Prenumeratorzy „Nowej Reiormy " naDywać 

także mogą po zuacznie zniżunej cenie ilustro­
wany dwutygodnik lwowski

„Nowe M ody".
Prenumerata kwartalna wynosi 2 kor. 40 li.

WszechpalsKn polityku mlsjska.
Sprawa może drobna, pozbawiona głębszego 

znaczenia, ale mimo to wielce znamienna dla 
kierunku polityki wszechpolskiej, szukającej o- 
sobnych dróg dl» siebie tam nawet, gdzie naj­
mniej dla nich grant, podatny.

Oto onegdaj na posiedzeniu lwowskiej Radv 
miejskie., wystąpił dr R n c k e r  z wnioskiem 
nagłym, aby prezydyum miasta zaprotestowało 
n sfer kompetentnych przeciwko zamierzonemu 
„rozdziałowi** d y r e k c j i  p o c z t  i t e l e g r a ­
f ó w  na  z a c h o d n i ą  i w s c h o d n i ą .

W ayskusyi nad ta sprawą zabrał głos dr 
G ł ą b i ń s k i ,  podnosząc, że projekt ten wy 
szedł n i e w ą t p l i w i e  (!) z ministerstwa han- 
aiu. Że myś* ta nie schodzi z porządku dzien­
nego, wina w tern pewnych o s o b i s t y c h  am- 
b i c y j e k ( l )  sfer krakowskich. Wobec tego, 
zdanhm mówcy, byłoby najlepiej, gdyby pre­
zydent przy sposobności przedstawił tę sprawę 
p. namiestnikowi i prosił go o poparcie. Wpra­
wdzie mamy decentralizaeyą na kolei, ale wła­
śnie obowiązki* m naszym dążyć dc sl worzenia 
ogólnej krajowej dyrekcji kolei we Lwowie.

Wniosek r. dra Ruckera uchwalono jedno­
głośnie,

Tyle mówią annale obrad lw ow skiej R ady 
miejskiej.

Początek tej sprawie, która tak boleśnie do 
tknęła: wszechpolskie serce p radcy Ruckera, 
dała właściwie „Nowa Reforma**, poruszając 
potrzebę utworzenia w Krakowie dla zaehudniej 
Gancyi, która koncentruje w swoich granicach 
coraz silniej rozwijający się ruch fabryczny i 
handlowy, osobnej dyrekcji poczt i telegrafów. 
Propozycyą tą przerazJ się p. radca dr Ru- 
c k e r ,  który upatiywał w niej widocznie za­
mach na jedność narodową kraju i czemprędzej 
obronne wobec niej zajął stanowisko.

Do tego wystąpienia, jako bęaącego wyrazem 
osobistych zapatrywań dra Ruckera, nie przy­
wiązywaliśmy zrazu większego znaczenia Ku

niemałemu jednak zdumienia dowiadujemy się, 
że do poglądów tych, po uzyskaniu dla nieb 
sar.kcyi arcykapłana wszechpolskości galicyj­
skiej. przyznała się bez namysłu cała Rada 
miejska we Lwowie. Dlatego słów kilka wy­
jaśnienia tv tej sprawie dać winniśmy.

Przedewszystkiem nie mamy moralnego obo­
wiązku godzić się bez żadnych zastrzeżeń na 
fakt dokonany, i to dokonany —  panie pośle 
Głąbiński —  nie przez naród polski, lecz przez 
c. k rząd austryacki bez ndziału „narodu*1, —  
jakoby t y l k o  L w ó w  nadawał się na siedzi­
bę centralnych władz krajowych, a nie mógł 
nią być Kraków. Dalecy jesteśmy od polityki 
prowincyonalno małomiasteczkowej, lecz jeżeli 
mamy brać w rachubę rnotywa n a r o d o w e ,  
które decydować powinny właśnie w polityce 
wszechpolskiej, to więcej znajdzie się argumen­
tów. przemawiających za tern, aby stolica Pia 
stów i Jagiellonówr była stolicą Galicji, aniżeli 
aby ją  przełożono choćby w mury tak sympa­
tycznego miasta, jak Lwów, którego patryo- 
tyzm polski wyższy jest ponad wszelką wątpli­
wość.

Ale dajmy spokój motywom historycznym, 
-a weźmy na uwagę względy czyste administra­
cyjne. podyktowane potrzebami ekonomicznej 
natury. Konfiguracja Galicyi jest tego rodzaju, 
że zcentralizowanie wszystkich władz na odle­
głym wschodzie, zaczyna coraz boleśniej odbi- 
lać się na interesach zachodu. Wzmagający się 
z każdym r osiem nawal spraw, wytwarzających 
się w wirze stosunków ekonomicznych, socyal- 
nych i publicznego życia wogóle, doznaje prze­
szkód przez to. że sprawy te czasem ocirazu, 
w pierwszej instancji, czasem w drugiej, lub 
ostatniej, załatwione być muszą we Lwowie, o 
50 mil odległym od Krakowa.

Pomijamy tutaj kwestyę wynikającego stąa 
zubożenia Krakowa, który ponosić musi wszyst­
kie wydatki na cele kultury polskiej, wynika­
jące z jego przeszłości dziejowej, a pozbawiony 
jest źródeł dochodu stolicy, ale bierzemy w ra­
chubę interes ekonomiczny ogółu.“ Ten zaś wy­
maga, aby urząd miał siedzibę tam, gdzie się 
interesa ogółu ludności wytwarzają, a nie tam, 
gdzie rządowa jest dogodniej, lub gdzie mu 
wskaże miejsce p, Rucker lub Głąbiński.

Więc nie idzie tutat o p o d z i a ł  G a l i c j i ,  
czego naturainie obav .ają się Wszechpoiacy,— 
letz o zastosowanie się władz rządowych i au­
tonomicznych do tego p o d z i a ł n  s p r a w  p u ­
b l i c z n y c h ,  który nieubłagana wytwarza po­
trzeba.

Byłoby tedy rzeczą wprost śmieszną, gdyby 
upośledzenie jakieś miał Lwów upatrywać n. p 
w tem że bktitkiem otwarcia nowej dyrekcyi 
poczt w Krakowie, ubędzie mu choćby nawet 
20 urzędników. Jeszcze mu ich tyle zostanie! 
Tara, gdzie wchodzi w grę interes trzech milio­
nów ludności, nie może chyba decydow ać kwe- 
stya, czy Lwów, tak hojnie zresztą wyposażony 
we władze centralne, będzie mieć o tysiąc ko- 
koron więcej, lub mniej, dochodu z podatków 
konsumcyjnych.

Pp. Rucker i Głąbiński zapatrują się tedy 
na sprawy krajowe ze szczytów... Wysokiego 
Zamku, obejmując horyzont cały od rogatki żół­
kiewskiej po gródecką, — jeżeli nawet przy 
sprawie tak jasnej i w gruncie rzeczy diobntj, 
jak otwarcie nowe' dyrekcyi pocztow ej w Ivra 
kowie. stają na stanowiaku interesów czysto 
lokalnych miasta Lwowa Rada stolicy nie za­

imponowała nam „nagłością** w decydowaniu 
o sprawie, która głębszej wymagała rozwagi.

i m i .  p n u
(Koresą, „N. Ref.“)

Kijów, w marcu.
Wiadomości o burzliwych starciach między 

młodzieżą polska i rusińską w uniwersytecie 
lwowskim, wywołują u nas tutaj niemałe zdu­
mienie. Obawiamy się też, aby one nie zamą­
ciły tego dobrego stosunku, jaki wytworzył się 
w latach ostatnich na uniwersytecie kijowskim 
między studentami poiskimi i Ukraińcami. Dla­
tego pozwalam^ sobie przesłać wam krótki, po­
bieżny sfckic historyczny kijowskiego uniwersy­
tetu . roli, jaką żywioł polski w nim odgrywał.

Po zniesieniu uniwersytetu wileńskiego zało­
żono rosyjską wszechnicę w Kijowie, do której 
przewieziono zbiory i 50.000 tomową bibliotekę 
wiitńską, a nadto księgozbiory liceum krzemie­
nieckiego, jgimńazyów polskich w Winnicy, Ber­
dyczowie i Humaniu, wreszcie liczne biblioteki 
prywatne i klasztorne. Zniesiono wówczas tak 
że uniwersytet warszawski. W  len sposób mło­
dzież polską zuDełnie pozbawiono wiedzy w oj­
czystym języku.

Na Rusi inteligencję i zamożniejsze klasy 
reprezentowali wówczas wyłącznie nicmaJ Po­
lacy. Wobec tego niepodobieństwem polity 
cznern było odmówić polszczyźnie minimalnych 
chociaż praw w tej dzielnicy. W  istocie w r. 
1830 urządzono lektorat języka polskiego i li­
teratury W r 1838 zawakowała posada lekto­
ra. Pod wpływem wzrastających dążności rusy- 
fikacyjnych rządu sprawę powołania nowego 
prelegenta zostawiono w zawieszeniu, natomiasi 
utworzono katedrę słowiańszczyzny, która czę­
ściowo obejmow ała, a raczej powinna była obej­
mować, przedmioty polskie. W okresie okropnej 
reakcyi za panowania cara Mikołaja I głucho
0 polskich katedrach. Dopiero, gdy zwodniczy 
świt wolności zainaugurował panowanie Ale­
ksandra II, musiano i Polakom zrobić pewne 
ustępstwa. Mianowicie w r. 1861 ogłoszono 
konkurs dla obsadzenia waku,ącej katedry po­
lonistyki. Najlepszą p^cą  napisał znany literał

powieściopisarz J. 1. Kraszewski. Administra­
cya szkolna jednak wzbroniła mu działalności 
pedagogicznej ze w7zględu na „niepraworayśl- 
ność polityczną**. Inni konkurenci również usu­
nęli się z rozmaitych powodów. Wkrótce wy- 
buchnęło powstanie i usunięto z porządku dzien­
nego sprawę katedr w Kijowie.

Powstanie nadwerężyło ogromnie materyalną
1 polityczną podstawę żywiołu polskiego na Ukrai­
nie. Ze stanowiska dom inującego zeszliśmy na 
drugoplanowe stanowisko mniejszości, chociaż 
w cale pokaźnej i wpływowej. Zm ienił się natu­
ralnie na naszą niekorzyść i stosunek liczebny. 
W  roku 1861 z 1200 akademików w Kijowie, 
tysiąc było Polaków. Po upływie 45 lat z 4500 
akademików —  tylko tysiąc zalicza się do na­
rodowości polskiej.

Przechodzę do czasów najnowszych. W e wrze­
śniu r. 1905 zwołano do auli uniwersyteckiej 
wiec polsai, z udziałem publiczności i młodzieży 
akademickiej. Punkt piąty opozycyjnej rezolu- 
cyi zaznaczał żądanie polskich katedr historyi 
i literatury. I zrowu nad< szły burzliwe wypad­
ki październikowe i znowu w spienionych falach

morza rewolucyjnego sprawa chwilowo ucichła. 
Po rozpędzenia pierwszej Dumy następuje czaso­
wa przerwa w maEowych rewolucyjnych wystą­
pieniach. Praca i podbuje kulturalne pomału wra­
cają do dewnego znaczenia. Problematyczna n- 
chwała zeszłoroczna nikogo nie mogła zaslowolnić. 
Zanim jednak przyszło do porozumienia w tej 
sprawie między polskiemi organizacyami akade- 
mickiemi z inicjatywy Pulonii, pojawiła się w u- 
niwersytecie anonimowa odezwa w rosyjskim 
języku: „Do akademików!" Autor jej wykazy­
wał konieczność i korzyść dla ogółu akadem; 
ków kijowskich zapoznania się z historyą i li­
teraturą, z życiem duchowem narodu polskiego, 
tak poczesne zajmującego miejsce w świato­
wym pochodzie cywilizacyjnym. Podpisy „sym­
patyków" posypały się setkami szczególniej po 
wezwaniach podobnej treści „ Polonii “ i „Kor- 
poracyi**. W przeciągu paru dni zebrano około 
1000 podpisów. Nie obeszło się naturalnie i bez 
wężowej śliny „iście rosyjskich" ludzi. Mimo 
krótkości terminu, na wiec zwołany w tej spra­
wie 26 października 1906 r„ stawiło się prze­
szło 400 osób, p r z e w a ż n i e  R u s i n ó w -  
U k r a i ń c ó w .  Polacy stanowili znaczną mniej­
szość. Mimo tego składu zgromadzenia i roz­
bieżności reprezentowanych na nim stronnictw, 
d y s k u s y e  t o c z y ł y  s i ę  w d u c h u  b r a ­
t e r s k i e j  z g o d y  i porozumienia. J e d n o -  
g ł o ś u i e przyjęto uchwałę, żądającą w z n o ­
w i e n i a  k a t e d r j ę z y k a  p o l s k i e g o  (kurs 
początkowy po rosyjsku), historyi polskiej . h: 
storyi literatury z j ę z y k i e m w y k ł a d o w y m  
p o l s k i m .  Dla wprowadzenia tej uchwały w ży­
cie wybrano mięszaną komisję z Rusinów-Ukraiń­
ców i Polaków złożoną. Ukonstytuowała się 
ona w następującym składzie: prezes Z ży- 
wult; członkowie. Edward Woroniecki, M. So­
kole wski. D. Poliwanow i E  Hriszczenko.

Co do opinii prasy kijowskiej, to polski, 
„Dziennik kijowski" i ukraińska „Rada" o- 
świadczyły się za uchwałą wiecu akademików 
bezwzględnie. „Kijewskaja Riecz" i „Kijewskij 
Gcłos" z pewnemi zastrzeżeuiLmi, tylko „Kijew- 
ianin" naturalnie wietrzył w tem polsko-żydow­
ską intrygę.

Widzimy więc, że wszystkie żywioły postę­
powe społeczeństwa, młodzież i prasa, sprzyjały 
naszym żądaniom. Komisja wiecowa wręczyła 
też Radzie profesorów obszernie umotywowany 
memoryał w duchu uchwały wiecu z 26 paźd. 
opatrzony 1236 podpisami. Podnieść trzeba 
z uznaniem energię i poświęcenie, z jakiem od­
dawał się tej sprawie prezes feonrsyi p. Z. Ży- 
wult Jako bardzo sympatyczny objaw, należy 
podkreślić fakt pewnego zbliżenia się Rusinów 
Ukraińców do Poiaków w uniwersytecie kijow­
skim Dzięki silnemu poparciu ze strony Ukraiń­
ców, uchwalono nasze postulaty w całej rozle­
głości.

To też wzamian za to, na wiecu w sprawie 
katedr ukraińskich delegat „Polonii" wygłosił 
mowę, solidaryzując się z narodowo-kulturalne- 
mi postulatami Ukraińców Wystąpienie to zo­
stało przyjęte baidzo życzliwie.

Usiłowanie w jednym i drugim kierunku, to 
jest co do katedr polskich i rasińsko-ukraiń- 
skich, wznowiono jeszcze w ostatnich tygod­
niach, o czem już wam zapewne wiadomo Bez 
względu na skutek, jaki one odniosą, podnieść 
je należy, jako objaw zbliżenia się, na pclu 
kultura1 nem, młodzieży polskiej i  ukraińskiej, 
zbliżenia się, które tak jaskrawo odbija od

t ła  wypadków waśni studenckie;' o których ze 
Lwowa dochodzą nas wieści. E.

Wiedeń, 22 marca.
(Zmiana tonu prasy węgierskiej. — Skromny rezultat. — 
Sprawa węgierskiej renty państwowej, — Ozy nowa faza 

rokowań ?)

Jak było do przewidzenia, Węgrzy spuścili 
z tonu z chwilą, gdy się przekonali, że w Au- 
stryi niKt się nie boi zerwania wspólności cło- 
wej i wszystkie tego rodzaiu groźby, któremi 
przez łat 40 doskonale operow ali, przestały od­
działywać. Nazajutrz po wyieźlzie ministrów 
austryackich ze stolicy węgierskiej, ogłasza or­
gan Kossutha „Budapest", sygnalizowany ju i 
telegraficznie artykuł, w którym przestrzega 
Węgrów przed „radością" z powodu grożącego 
zerwania rokowań i możliwej już w przyszłym 
roku samodzielności węgierskiej. Przed tygo­
dniem prasa Węgierska inaczej śpiewała. Nie 
wiadomo, czy to usposobienie długo potrwa, bo 
agitacja tyloletnia nie może pozostać bez sku­
tku, ale byłoby do ży czenia, aby artj kuł dzien­
nika „Budapest" nie był objawem przejściowym, 
i odbił się głośnem w kraju echem. Tylko w te­
dy możliwe będzie porozumienie, bez względu 
na to, czy się nazywać będzie „ugodą", czy 
„traktatem handlowym", c /y  też „wzajemno­
ścią".

Rezultat dotychczasowych rokowań jest bat  ̂
dzo skąpy Z całego kompleksu spraw, będących 
w związku z ugodą, zdołano w jednej tylko za­
sadnicze osiągnąć porozumienie, t. j. w sprawi* 
konwersji węgierskiej części długu państwo­
wego. Przy konwersyi 4 2 procentowej renty 
w r 1903 wyłączoną została węgierska część 
długu, na który Węgry płacą rocznie stałe 
58,3/6 000 koron.

Austrya przyjęła tę sumę, jako odpowiada­
jącą odsetkom po 4-2 yrc. od kapitału 1400 S 
milionów koron, i tej kwoty żądała też na wy­
padek, gdyby Węgry chciał] przeprowadzić 
konwersję lub cały dług odrazn spłacić. Wę­
gry zać przyjęły stopę procentową długu pań- 
stwov ego 5 od sta, tak że kwota 58,376.000 
koron, którą rocznie tytułem odsetek płacą-od- 
puwiada kapitałowi 1.176 milionów koron i tyl­
ko tyle chciały wrócić. Austrya byłaby więc 
musiała o tę różnicę (1400 mniej 1.176 milion.) 
wynoszącą 224 milionów swój dług państwowy 
powiększyć. Przy kapitalizowaniu po 4 5 prc. 
Węgry płaciłyby 1.307 milionów koron, Austrya 
zaś straciłaby jeszcze 93 miliony, które musia­
łaby z własnych dochodów oprocentować. W  ugo­
dzie, zawartej w pamiętnej nocy Sylwestrowej, 
były prezydent gabinetu Koerber przyznał Wę­
grom stopę procentową 4 4 prc„ tak że zamiast 
żądanej przez Austryę sumy 14G0 milionów, 
płaciłyby tylko 1.336. Resztę zaś, 64 milionów, 
objąć miała Austrya na swój rachunek.

Z powodu wniesienia autonomicznej taryfy 
cłowej do Sejmu węgierskiego, co spowodowało, 
jak wiadomo, ustąpienie gabinetu Honenlohega 
bar Beck w czerwcu 1906 r cofnął wszystkie 
przedłożenia ugodowe. Tem samem także umo­
wa Koerbera z Szelam co do konwersyi węgier- 
sniego bloku długu państwowego, staia się bez­
przedmiotową.

Obecnie, jak słychać, rząd austryacki zgodził

l
w Erałtowle.

Nareszcie coś nowego, świeżego, coś, co od- 
bieera od nużącegu szablonu, jaki kładł od dłuż­
szego czasu piętno na naszej nieustającej wy­
stawie Obok kliku nazwisk, które stale figu­
rują w katalogach każdorazowej y/yslawy —  
tym razem mamy liczne i dobrane pronc no­
wych lub dawno nie spotykanych firm maiai- 
skich. Sąsiadują z sobą różne metody i kie- 
runn. —  znamionujące, ze w sztuce naszej bu­
dzie się poczyna ruch żywszy, że odbija się 
w nim coraz silniej wpływ tych prądów, które 
zwracają sztukę Lajnowszą z manowców błę­
dnej doktryny i nieuctwa na bity gościniec po­
ważnych studyów, usiłowań i treściwe; twór­
czości Lwów przysłał niepospolicie utalentowa­
ną rzeźbiaikę, p. Drekslerównę, której dzieła, 
po raz pierwszy pojawiające się ua krakow- 
skiej wystawie, usprawiedliwiają w zupełności 
pochlebny rozgłos, jaki oddawna otacza nazwi­
sko młodej artystki Obok niej cały szereg na­
zwisk kobiecych debiutujących w Salonie, a 
^noszących zadatki wybitnego indywidualizmu, 
świeże, myśli i szczerze wypowiadających się 
talentów.

Z wystaw ostatniego sezonu —  odliczając 
oczywiście wystawę „Sztuki" —  obecna jest 

'zsprzecznie najbardziej interesującą —  najwię- 
ce; niosąc nowych wartości artystycznych i ży­
wiołowego tętna sztuki.

U wstępu wita nas duży obraz Antoniego 
P i o t r o w s k i e g o  p. t. „Na pobojowisku". Za- 

przyszedł do nas, czytaliśmy o mm najpo- 
ohlebniejsze oceny w prasie warszawskiej. Jest 
® obraz batalistyczny szerokiego pokroju i  t o z -  
achn, malowany z tą werwę i siłą pędzla, ja- 

„,a cechuje wszystkie obiazy Piotrowsłiego. 
, ,dtn doń zaczerpnął artjsta z ostatnie; ffoj- 
Ł Na wyniosłem wznórza grapa

n, ziepięciu osób zgromadzonych ua pobojo­

wisku. Ostatni akt krwawego dramatu, jaki się 
przed kilku godzinami rozegrał. Na ziemi roz­
ścielają się okropnie zeszpecone, krwią zbry- 
zgaue trupy żołnierzy rosyjskich. Nad jednym 
z nieboszczyków, zapewne Polakiem, ksiądz ka­
tolicki odmawia modlitwę ostatnią. W  ponur; m 
akcie uczestniczy ze skupieniem garstka sani- 
taryuszów z młodym oficerem na czele. Z kom­
pozycji tej bije wstrząsająca siła tragizmu, 
wydobytego w wyraziście akcentowanych szcze­
gółach. Okropne zeszpecenie poszarpanych po­
ciskami ciał żołnierzy, skupionych i skłębionych 
W uścisku Śmierci, ponury jej majestat unoszą­
cy się nad pobojowiskiem, przjknwa widza do 
tego obrazu pomyślanego, wykonanpgo z niema­
łym nakładem talentu, fantazji twórczej i spra­
wności technicznej.

Togoż artysty rodzajowe studyura owocarki 
odtwarza jaskrawo typ zdrowej, sunej dziew 
czyny, traktowany z właściwą Piotrowskiemu 
brawurą pędzla.

Józefa M®ciny K r z e s z ą  „Chrystus wśród 
tłumu", zdobył sobie przed dwoma laty na wy­
stawie w „Kiinstlerhausib" wiedeńskim zaszczy­
tne uznanie krytyki wiedeńskiej. Krzesz w tym 
obrazie przedstawia się bardzo wybitnie jako 
jeden z ostatnich niestety u nas reprezentantów 
szkoły Matejków skiej. W ugranowaniu tłumn 
otaczającego postać Chrystusa, w charaktery­
styce każdej z osobna figur, widocznem jest 
usiłowanie stworzenia galeryi typów, z których 
każdy ma piętno artystycznej myśli i mozol­
nego studyum z modelu. Studyam „główki ko­
biecej" w polskim stroju XVIII wieku intere­
suje szczogółami kostynmowemi i ślicznym ry­
sunkiem, a portret Karola Marcinkowskiego, 
odtwarza z świetnem podobieństwem rysy za­
służonego działacza i patryoty. Popisem świe­
tnie rozwiniętej techn.ki malarskiej jest portret 
dyr. Paszkowskiego w stroju polskim, uderza­
jący siłą wyrazu, i plastyką wydobytą umieję- 
tnem podłożeniem tła i wyrazistością lysunku.

Jan E u l a s  je/t artystą, który obrał sobie 
jan.0 specynlność rysowanie i malowanie ostów. 
W rozmaitych kombinaeyach pastelowych, kre­

dowych i olejnych, dał artysta ten obfiły cykl 
dzieł niezmiernie oryginalnych w koncepcyi ar 
tystycznej, która charakterem niewątpliwie na­
leży do malarstwa dekoracyjnego. Wyprzedził 
Bulasa w odnalezieniu typu tegc rodzaju ry­
sunkowej twórczości Wyspiański, aie Bulas bez­
sprzecznie rodzaj ten udoskonalił, ożywił go 
barwną plamą, czasem urozmaicił wprowadze­
niem próby portretowej (niezupełnie szczęśli­
wej) i wprowadził jako nowy typ dekoracyjne­
go malarstwa. Jako sfera działalności artysty­
cznej rodzaj pana Bnlasa jest niewątpliw io zbyt 
ścieśnionym jeszcze, aby o przyszłości jeg o  jako 
artysty, można m ówić zdecydowanie.

NowiCyuszką na wystawie jest p. C y b n i ­
s k a - M a u r  y. Długi poczet portretów, krajo­
brazów i studyow akwarelowych, zapełniających 
ściany sali drugiej, daje świadectwo, że jest to 
talent niezupełnie jeszcze skrystalizowany, ale 
będący na najlepszej drodze rozwoju; siluie za­
rysowany indywidualizm i duża sprawność tech­
niczna są czynnikami, na których rozwój arty­
styczny silnie dziś już się wspijra. Na utwo­
rach p. Cybulskiej, uwiducznia s.ę Lardzo wy 
raźnie wpływ szkoły francuskiej. Jej akwarelo­
wa technika, bardzo różnorodna, posiada wdzięk, 
finezyę, otok wielkiej poprawności rysunkowej 
Jej temata zawsze zajmujące i zawsze umieję­
tnie wybrane, kolorystyka żywa. W  plonie wy­
stawionym przeważa pejzaż, i w tym też ro­
dzaju wj powiada się artystka najswobodniej, 
aczkol wiek i niektóre portrety zalecają się siłą 
indywiduate ego w; razu i wyrazistością konturu, 
jak portret malarza proŁ Yierge w Paryżu. 
Różnorodnością i bogactwem motywów pejzażo­
wych zatrzymują oko pejzaże szwedzkie i tre- 
tońskle, malowane z wielkiem odczuciem piękna 
krajobrazowego.

Silnym indywidualizmem i ograniczonjm za­
kresem twórczości odznaczają się pejzaże Lwo­
wianina, p. Zefira Ć w i k l i ń s k i e g o ,  jednego 
z tych młodych w sztuce, którzy niezawodnie 
mają coś do powiedzenia Dziś, gdv między pej­
zażystami szerz; się szablon i ślepe naślado­
wnictwo cudzej maniery, poiądanem zjawiskiem

jest artysta, który wnosi coś świeżego, własne­
go. P Ćwikliński umiłował las i maluje go „eon 
amore". A  więc daje „Topole", „Las", „Ja­
błoń", czasem krowę w lesie" lub „młyn", ale 
tłem będzie zawsze las", głównym punktem pień 
drzewa wyrysowany i namalowany z poezyą 
i ścisłością rysunaową, na czem nic me traci 
chai akter samego pejzażu posiadający zawsze 
siłę wyrazu i wiernie oddający naturę

Oryginalną ze wszech miar metodą rysunku, 
zwraca uw agę cykl prac p. Elli M o A r a k o w- 
s k i e j  zo Lwowa. Rysuje ona cienkiemi kre- 
seczkarai tuszem, wydobywając kontrasty i cie­
nie wzmacnianiem lub osłabianiem subtelnej 
niezmiernie siatk< rysunkowej. Liczne studya 
zapełniające całą trzecią salę, świadczą o pra­
cowitość’ artystki, ale zarazem mów ią że me­
toda jej w ciasnych zamyka się ramach i nie­
wielkie daje rezultaty artystyczne. Ani talent, 
ani werya rysunkowa, ani duże poczucie kon­
turu nie starczą do wydobycia tych szczegółów, 
które składają się na pełnię dzieła sztuki. W y­
mowniej nad inne argumenty, potwierdzają to 
studya rysunkowe aktów, blade, pozbawione si­
ły i całej estetyki linii, tonącej w mgle subtel­
nych kresek.

Ośm szkiców ole;nych Stanisława J a r o ­
c k i e g o  z Wilna, są zabytkiem dawnej meto­
dy pejżażowej, która poprawnością rysunsu za­
stępowała to, co dziś nazywa się nastrojem i 
poezyą pejzażu. Motjwa pejzażów p. Jarockie­
go ma;ą dużo wdzięku i iteresują swym litew­
skim charakterem.

P. Teodjr G r o 11 dal trzy bardzo ponrawne 
próby kwiatów i martwej natury. Bardzo ładne 
dwa studya kwiatów, dała p. Ludwika K r z e ­
s z o wa ,  której prace w tej dziedzinie oddawna 
zdobył; zasłazony i ustalony rozgłos.

Metodę niedawno zmarłego ś. p. Stanisław­
skiego, utrwala baj dzo wyraźnie w niektórych 
swych pracach pejżażowycn, jeden z najzdol­
niejszych jego uczniów, p. Stanisław C z a j ­
k o w s k i .  Jego krajobraz Wisła" posiada 
wszysrkie cecny szkoły Stanisławskiego carna- 
zanj rysunek, braany koloryt, miniaturowe, nie­

wyraźne kontury zasadniczego motywu, Ale 
m łody artysta umiaJ tchnąć w drobn; obrazek 
dużo poezyi i sentymentu i tak upodobnić do 
obrazów zmarłego proiesora, że trze1 a dużej 
sprawności oka, abj rozpoznać w nich właścj 
wego autora Cechę w ięcej indywidualną posiada ją 
„Kopv“, oraz szkic z koniem. Henryka U z e m 
b ł y  ‘„Jesień" jest jednerr z na,lepszych dziel' 
tegu artysty, który umiał się wyzwolić z Do­
rzuconych ma więzów i dziś kroczy coraz śmie­
lej i z coraz większym sukcesem po drodze 
własnej Ta kaplica cmentarna, otoczona zżół­
kłem liściem, doskonałe stwarza tło kolorystycz­
ne dla całego motywu pejzażowego, ujętego bar- 
dzu traluie i z szczerem poczuciem malarskiem

Jako przedstawicielka sztuki apbkacyjne;, wy­
stąpiła p. Bronisława Rycbter J a n o w s k a ,  
jedyna, u nas prawie przed sta w ic clka tego ro­
dzaiu sztuką z dwoma dywanami sukiennymi 
Jeden z nich przynosi wyszyty „Słoneczny 
dzień", dragi „Pejżaż jesienny". ODyawie te 
prace znamionują ogromne poczucie smaku i j» ; 
ko pierwsze u nas próby wprowadzania sztuki 
aplikacyjnej, zasługują na żvwe zainterejows- 
nie się ogółu tym nowym rouzajem sztuki ktń- 
ra za granicą budziłby entuzyszw znawców i 
miłośników, niosąc twórcom nagród, u p r ita c i 
brzęczącej monety, n nas zaś za dowolnić się 
musi platonicznem iznaniem krv łyki.

Spychana dotąd przeważnie na dalszy pian 
rzevba. na obecne; wystawie zajęła honorowe 
równorzędne z malarstwem miejsce Stało się 
to dzięki zbiorowej wystawie prac dwojga nie­
pospolicie utalentowanych sił rzeźbiarskich, 
które po raz pierwszy występują z popisem 
w krakowskim salonie.

O talencie p. Luny D r e k s l e r ó w  n e j  do­
biegały nas oddawraa pochlebne glosy i fcohą 
ze Lwowa. Z szczerem zadowoleniem zaznaczać 
możemy, ze wrażenie odniesione z  wystawio­
nych dzieł przeszło nasze oczekiwanie. W p. 
D r e k s l e r ó w n i e  poznajemy artystkę niepo­
śledniej U"’ary o zdecydowana kierunku twór­
czości, rozporząazającą ogromną techniką, i ba­
je c zn ie  lozw m iętem  poczuciem  estety k i kom-
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się na kapitaiizacyę długa węgierskiego podług 
stopy procentowej 435 pro., tak, że Węgry 
musiałyby zapłacić około 1.350 milionów.

Ma to być jedynym rezultatem długich roko­
wań. O porozumieniu w innych ważniejszymi i 
zasadniczych kwestynch nic dotychczas nie 
wiadomo. Ale może zmiana taktyki węgierskiej 
otworzy także nową tazę rokowań. Sz.

% za Oceanu.
(Polacy w Milwaukee, — Polskie kilku uniwersyteckie -  
Wynaradawianie się inteligencji pclskicj.— Smutny lo* 
red ak ora kiszą. — Gadzinowy organ poiski. — Sprawa 
pomniku Pułaskiego. — Dcui polski w Detroit. — Mi­

licja robotnicza.)
Wychodzący w M i l w a u k e e  „Rurjer Pol­

ski" podaje w kilku numerach zajmujące szcze­
góły o kolonii polskiej w tem mieście. Dowia­
dujm y się z nich, że liczba Polaków w Mil­
waukee liczy około 65.000 głów. Istnieje tam 
sif-dm parafij polskich, obecnie zas buduje się 
nowy, większy kościół polski pod wezwaniem 
św. Jana Kantego. Kolonia miiwancka często 
stawianą była innym polskim środowiskom w 
Ameryce za wzór pod względem zgody wewnętrz­
nej i Jednomyślnego postępowania, zwłaszcza w 
sprawach polityki miejskiej. Dzięki tej zgodzie, 
Polacy tamtejsi zdobyli sobie poważne stanowi 
sko w mieście. W  służbie gminy znajduje się 
przeszło 300 Polaków Wielu z nich zajmuje 
wybituiejsze posady w magistraturze. Komisa­
rzem policyi południowej strony miasta jest p. 
J, Komorowski, nadto zaś służy w policyi 23 
Polaków. Sędzią pokoju jest obecnie znany pol­
ski adwokat F. Borchardt, którego Konstablem 
jest również Folak p. Czeehorski. Straż pożarna 
liczy dwudziesta kilku polskich strażaków. Inni 
pełnią obowiązki klerków, aldermanów, super- 
intendentów, superrewizorów itd. Miejskich ro­
botników polskich jest 108. Do siedmiu pol­
skich s z k ó ł  parafialnych uczęszcza 7801 dzie­
ci polskich.

Samodzielnych przedsiębiorstw polskich: ku­
pieckich, przemysłowych, rękodzielniczych i in­
nych, wykazuje statystyka „Kuryera" 1032. 
Niestety, niemal trzecia, część tej liczby, bo 305 
przypada na polskie „saiuny", czyli restauia- 
cye i szynki. Aptek polskich jest 11, drukarń 
4, lekarzy 7, dentystów 5. adwokatów 3 i j e- 
dna a d w o k a t k a .  Na ogół biorąc, zamożność 
Polakow tamtejszych jest znaczna, n;e brakuje 
między nimi nawet ludzi majętnych.

Bardzo pomyślnym objawem jest powstający o- 
beeme ruch nnroaowo-organizacyjny wśród mło­
dzieży polskiej, uczęszczającej do wyższych szkól 
amerykańskich. Przed kilku miesiącami powstało 
pierwsze kółko Dolskie w uniwersytecie Comell 
w Ithaca w stanie nowojorskim: obecnie zawią­
zały się dwa nowe, w Filadelfii i w Chicago.
0  ostatnim z nioh donosi „Dziennik Narodowy1 
że liczy około 40 członków i że zamieiza pra­
cować w kierunku Daukowym, moralnym i w 
kierunku przy gotowania się do pracy społecz­
ne’ na gruncie narodowym,

Organizacye te powitać należy z tem więk- 
szem zadowoleniem wobec prądu amerykanizo- 
wania się wśród znacznej części mteligencyi 
polskie w Ameryce. Prąd ten jest groźniejszy, 
niż się powszechnie przypuszcza. Zwłaszcza 
k s i ę ż a  amerykańscy, wychowani w Ameryce, 
bardzo zły pod tym względem da,a przykład. 
Oto, co pisze o tem były redaktor „Polaka 
w Ameryce" p. S l i s z .

„Objaw -en zauważyć można podczas rozmaitych 
uroczystości kościelnych. W  kościele nauki głosi się 
w polskim języka i w tym języku słucha się spo­
wiedzi, bo do konfesyonału przychodzą po najwię­
kszej części parafianie, nie mówiący, albo przynaj­
mniej barcLo licho, po angieisku. W  kościele pa­
nuje więc język polski. Gdy jednak księża zbiorą 
się na plebanię i usiędą do stołu, wtenczas znów 
ulubiony angielski język obejmuje swe panowanie
1 m,jźe przez cały przeciąg objadu Inb kolacyi nikt 
u e usłyszałby słowa po polsku, gdyby się pomię­
dzy księżmi nie znalazł jakiś starszy kuądz wy- 
ehowary i wykształcony w starym kraju, który za­
woła- „Dajcie snokój temu, macie polskie Darafie, 
jecie polski chleb, a więc i mówcie po polsku!" 
Taki głos polskiego księdza pairyoty wywoła po­
między księżmi, rozmawiając; mi po angielsku, pe­
wno zamięszanie, więc chcąc nie chcąc zaczynają 
mówić po polsku, ale po krótkim czasie znów wra­
cają do angielszczyzny. No i jckże tu w takiej 
parafii ma kwitnąć polski język?"

W  dalszym ciągu swego artykułu skarży się 
Slisz także na pewnych r e d a k t o r ó w  pism 
polskich w Ameryce, że również w rozmowie 
potocznej z inteligeneyą polską chętnie puoługu- 
gują się językiem angielskim, poczem pisze aa- 
lej: . . .

„Nieraz zdarza się, że otrzymujemy listy od ró­
żnych Polaków, Których amerykańska Polonia uwa­
ża za w y b i t n i e j s z y c h  p a t r y o t ó w ,  pisane 
po angielsko. Niedawno naprzykład pewien sekre­
tarz towarzystwa, należącego do „Unii Pol. w Am.“ , 
przysłał nam sprawozdanie z o b c h u d a  s t y ­
c z n i o w e g o  (i), a sprawozdanie pisane było po 
angielsku. Prosił nas pizytem, abyśmy to sprawo­
zdanie przetłumaczyli na polskie, bo on, chociaż 
jest Polakiem, to jednak woli mówić i pibac po 
angielsku Gprawozdaria nie umieściliśmy, a list 
zachowaliśmy aa pamiątkę. Nie jest to odosobniony 
wypadek, bo listy, po angielsku pisane, otrzymuje­
my także od sekretarzy towarzystw, należących do 
Zj. Ez. Kat. Pol., od sekretarzy grup Zwięzkowych 
i innych większych organizacyj. Ozegoż w takim 
razie można spodziewać się od innych, jeżeli urzę­
dnicy polskich towarzystw, pisząc do reaakryi ns>- 
wskróś polskiego dziennika, używają nie polskiego, 
ale angielskiego języka? Serce krwawi się na to !“

Autorem tego artykułu, p. S 1 i s z e m zaj­
muje się teraz cała prasa amerykańska. Był 
on — najstarszy -wiekiem i pracą dziennikarz 
polski w Ameryce —  od lat 19 redaktorem 
„Polaka w Ameryce*4, i przyznać trzeba, że kle- 
rykalny ten organ pod jego redakcyą znowu 
wysoko trzymał sztandar narodowy. Teraz po 
19 letniej pracy —  wskutek zatargu z wydawcą 
pisma, głośnym ks. Pitassem w Buffalo, p. Slisz 
zmuszony byt ustąpić z zajmowanego stanowiska, 
a ustępuje wyczerpany pracą, schorzały, napół 
ociemniały, bez zaopatrzenia na przyszłość. Na­
wet pisma, które zwalczały dawniej jego organ, 
wyrażają dziś współczucie dla jego losu. Ustę­
puje zaś w chwili, w której zaczął wychodzić 
nowy organ poisko-fcierykalny o wprost niebez­
piecznej tendencji. Jest to tygodnik pod tyt. 
„Nowiny**, wydawany pod opieką biskupa Ni e m­
ca ks. M e s s m e r a  a redagowany przez ks. 
Gorala celu tłumienia ducha narodowego wśród 
Polaków i zwalczania „polskich mrzonek o pol­
skim biskupie w Ameryce". Cała niemal prasa 
w Ameryce piętnuje to wyaawnlctwo, iako 
organ zdrady narodowej i uderza ostro na ks 
Gorala za to, że zaprzedał się biskupowi nie­
mieckiemu.

Teraz, gdy sprawa pomnika Tadeusza K o ś ­
c i u s z k i  w Waszyngtonie znajduje się już na 
dobrej drodze, dzienniki amerykańskie przypo­
minają sprąwą pomnika Kazimierza P u ł a s k i e ­
go ,  który ma również stanąć w stolicy Stanów 
Zjednoczonych obok Kościuszki i innych. Pomnik 
ten, na mocy uchwały Kongresu, ma być wysta­
wiony kosztem rządu. Komisya rząuuwa powie­
rzyła swego czasu' wykonanie modelu rzeźbia­
rzowi p C h o d z y ń s k i e m u ,  udzielając mu 
1000 doiarów tytułem zaliczki na koszta. Pierwszy 
atoli model pana Ch. nie znalazł uznania Ko­
misji, wskutek czego polecono mu wykonać inny. 
Obecnie, jak donosi „Goniec Polski** wychodzący 
w South Bend — jest nadzieja, że nowy model 
p. Chodzyńskiego, już ukończony, przyjęty zo­
stanie przez Komisye i że ta sprawa doczeka 
się rychłego, pomyślnego załatwienia. Inne pisma 
polskie wyrażają życzenie, ażeby przyspieszono 
ją tak. izby odsłonięcie obu pomników, Kościuszki 
i Pułaskiego nastąpić mogło w j e d n y m  dni u —  
i aby dzień ten stał się prawdziwem świętem 
narodow em dla Polaków w Ameryce.

W  D e t r o i t  odbył się przed miesiącem „ba­
zar polski czyli kiermasz na rzecz budowy 
Domu narodowego w tem mieście Jak wielka 
była oiiarność -Polaków na ten cel, dowodzi spis 
darów, złożonych dla tego kiermaszu. Między 
inuemi ofimował obywatel Mailaj p l a c  b u d o ­
w l a n y  (!) wartości 300 doiarów (1500 kor.) 
ob. Gadecki maszynę do szycia za 48 dolarów 
(240 kor.), obywatel Torlup piec wartości 37 
dolarów, od. Leszczyński ubrania męzkie za 50 
dolarów i t. d. To też kiermasz przyniósł po­
ważny dochód 1414 dolarów czyli przeszło 
7000 koron.

Ciekawą wieść przynoszą ćfaienjuHi z okręgu 
kopalnianego w Pensylwanii, gdzie pracuje dużo 
Polaków. Otóż tamtejsza urna robotników gór­
niczych zorganizowała na wypadek przyszłego 
strajku milicyę robotniczą, złożoną z 40 kom- 
pamj, u z b r o j o n a  w k a r a b i n y ,  a częściowo 
umundurowaną. Wiadomość ta zaniepokoiła w nie­

małej mierze także wudze amerykańskie, gdyż 
łatwo wyobrazić sobie można, coby się działo, 
gdyby strajkujący górnicy upomnieli się kiedyś 
o wyzszą płacę —  z b r o n i ą  w ręku.

t Franciszek Ksatuery Gnłtzowski.
W  szeregu uczonych polskich, którzy za gra­

nicą przynosili cLlubę imiemowi polskiemu, 
zmarły w Paryżu Ksawery G a ł ę z o w s k i  zaj 
mował niepoślednie miejsce. Urodzony w Li­
powca w r. 1832, po ukończeniu szkół średnich 
uczęszczał do Akademii medyko-chirnrgicznej 
w Petersburgu i ukończył ją w r. 1858, otrzy­
mawszy dyplom doktorski. Następnie udał się 
do Paryża, gdzie stale przebywał wówczas stryj 
jego, Seweryn Gałęzowski, znakomity chirurg, 
zmarły w r. 1878. Ś p. Ksawery Gałęzowski, 
pragnąc również na stałe osiąść w Paryżu, mu­
siał jako obcokrajowiec ponownie uczęszczać 
tam do uniwersytetu, ażeby otrzymać dyplom 
i prawo wykonywania praktyki lekarskiej we 
Francyi. Jakoż w r. 1865 po obronie rozprawy 
„Etode ophtaluioscopiąue sur les altći ations du 
nerf optiąne et sur les maladies córćbrales dont 
ełles dependent**, otrzymał w Paiyżu powtórnie 
dyplom doktorski.

Rozpoczął naówczas swoją naukową i prak 
tyczną działalność, poświęciwszy się okulistyce. 
W  r. 1866 urządził w Paryżu klinikę okuli­
styczną, w której rozpoczął wykłady teorety­
czne, a zarazem bardzo rozległą praktykę. Do 
tego zakładu przybywali nietyiko chorzy z da­
lekich zakątków świata, lecz także i lekarze, 
którzy w Paryżu osiedlali się na czas pewien 
dla studyów naukowych. S. p. Ksawery Gałe- 
zowski pozyskał sobie rychło sławę niepośle­
dniego teoretyka, a zwłaszcza niezrównanego 
praktyka. W  r i871 założył specyalne czaso­
pismo p. t. „Recueil d’ophralmologie" > umie­
szczał w’ niem swoje prace naukowe, a także 
prace innych autorów, zwłaszcza na podstawie 
materyału klinicznego z jego zakładu. Jednakże 
wziętość jego jako praktyka była jeszcze więk­
szą Dążyli ao niego choizy z dalekich Krajów, 
a kiedy szach perski Nasr ed-Din zachorował 
na oczy, ś. p Gałęzowski został wezwany na 
dwór perski, dokąd też podążył. Z zadania swo­
jego wj wiązał się szczęśliwie i pow rócił z Per- 
syi do Paryża, do swej ulubionej kliniki pry­
watnej.

Wydając własne czasopismo fachowe, zasilał 
obok tego liczncmi pracami inne wyuawnwtwa 
francuskie, jak „Annales d’oculistiqne**, „Archi- 
ves genćrales de mćdecine**, „Le . mouvbment 
mćdical** i t. d. Z polskich prac wymienić na­
leży. „Nowa modyfikacya oftalmoskopn**, umie­
szczona w „Roczniku tow. paryskich lekarzy 
polskich** w r. 1860; „Pogląd na terapię cho­
rób oczu** w „Klinice** z r. 1867: a wreszcie
„O trudności rozróżniania barw" w książce, 
wydanej z powodu jubileuszu prof Szokalskiego 
w Warszawie w r. 1884.

Z Krakowem związane jest nazwisko 8- p. 
Gałęzowskiego z tego powodu, że przed 13 laty 
po śmierci ś. p. Rydla, profesora otualmologii 
na uniwersytecie Jagiellońskim, rokowano z nim 
o objęcie osieroconej katedry. Ś. p. Gałęzowski 
przypył ao Krakowa naówczas i wygłosił od­
czyt z dziedziny okulistyki. Rokowania rozbiły 
się z powodu warunków, stawianych przez ś. p.
Gałęzowskiego, który pomiędzy innemi żądał
corocznego diuższego urlopu dla prowadzenia 
swej kliniki w Paryżu.

Gześć jego pamięci.

i ruchu uyborczego w Kroju.
Bochnia, 2 L marca b. r. Przy udziale przeszło 

120 delegatów gminnych komitetów wyborczych i 
mężów zaufania stronnictwa ludowego, przybyłych 
z różnych stron okręgu wyborczego wiejskiego Bo- 
chnia-Niepołomice-Wiśnicz i Brzesko odbyło się 
zgromadzenie, zwołane przez wyaział wyborczy stron­
nictwa ludowego w sali Rady powiatowej w Bochni 
dnia 21 maica. Przewodniczył delegat Bady na­
czelnej di Bardel. Wielkie wrażenie zrobiło na ze­
branych włoscianach-ludoweach świetne przemówie­
nie dra Bernadzikuwskiego z Brzeska, który wyja­
śnił sytuaeyę polityczną i nawoływał do solidarnej 
walki pod hasłami: precz 2 Badą narodową. Zgro­
madzeni wybrali narodowy komitet'wyborczy, w skład 
którego weszli: dr Bemadzikowski prezes, dr Kier-

nil sekretarz A. BueDenbauer sKarDnik, nadto 4 
zastępców przewodniczącego z 4 powiatów sądowych, 
a to włościanie: Budnik, Bętkowski, Szczepanik i 
Zym, oraz ich sekretarze i skarbnicy. —  Następnie 
rozwinęła się obszerna dyskusya nad kandydatura­
mi. Dyskusja ta, w której wzięło udział około 30 
mówców włościan, wyKazała, że stronnictwo ludowe 
wyszkoliło politycznie szerokie koła włościan i sko­
piło pod swym sztandarem wszystkich światlejszyeh 
włościan. Wyrazem tej dysKasyi była jednomyślna 
uchwała, aby przy wyborach majowych przeciwsta­
wić bractwu pokumanycb stańczyków, Wozecnpola- 
ków (którzy zresztą w powiecie bocheńs&im istnie­
ją tylko w wyobraźni kilku młodzieńców z Towa­
rzystwa „Znicz") oraz centrowców —  jednego tyl­
ko kandydata na posła oraz jednego na zastępcę 
Kandydatur zgłoszono pięć, t  j. pp. Rudnika, Bęt­
kowskiego ł Biernata, włościan, oraz A. Rueben- 
bauera, wicemarszałka i aptekarza Brzękowbkiego 
z Wiśnicza. JednaLże pp. Rudnik, Bętkowski, Bier­
nat i Rrzękowski oświadczyli, że uznając potrzebę 
solidarnej akcyi zrzekają się kandydatur na rzocz 
p. Ruebenbauera. Mimo to, przewodniczący chcąc, 
aby uchwała była wyrazem swobodnej i nieskrępo­
wanej niczem woli Zgromadzonych delegatów, za­
rządził tajne głosowanie kartkami. Po obliczeniu 
głosów okazało się, że na 120 głosujących p Rue- 
benbauer otrzymał 112 głosów i został tein samem 
kandydatem stronnictwa, o ile kandydaturę tę za­
twierdzi naczelny wydział wyborczy.

P. Adam Buebonbauer złożył następnie deklara- 
cyę, ze w żadne stosunki z Badą narodową nie 
wejdzie, oraz że co do solidarności Koła polskiego 
podda się uchwale kongresu stronnictwa, To samo 
oświadczenie złożył p. Budnik, wybrany kandyda­
tem na zastępcę posła.

Na tem zakończyło się to zebranie, nacecnewane 
powagą, zgodą w istotnych kwesty ach programu i 
wiarą w zwycięstwo przy solidarnej akcyi, a wy­
różniające się dodatnio od zgromadzenia Racy na­
rodowej, które było obrazem zamięszania, braku 
karności i wzajemnych inwektyw. zł.

TarnÓW, 23 marca. Komisya, wybrana dnia 6 
b. m. na tak zwanem zgromadzeniu wyborców na­
szego miasta, radaby coś zrubić dla owego reakcyj­
nego kandydata dra Batiaglii. W  tym celu zwołała 
onegdaj podeuzenie tego komitetu, na który zapro­
siła bardzo wiełn etronników, pragnąc wybadać, ja­
kie ptanowisko zajmie ludność Tarnowa wobec ko­
mitetu wyborczego, stojącego na stanowisku bez­
warunkowej solidaruości Koła polskiego w Wiedniu. 
Pod tym szumnym frazesem krvło się atoli skrom­
ne życzenie, aby dra Baitagłię, jako jedynego kan­
dydata, przeforsować na pełnym komitecie. Nazwiska 
na wszechpolsko zabarwionych panów, jak dr Ter- 
til, dr Goldhammer, ks. dr Szczekl'k, aż naato zdra­
dzały zakusy tarnowskich' wteczników.

Pesiedzonie odbyło się w sali „Gwiazdy". Prze­
wodniczył dr Tertil, sekretarzem był p Szabłowski 
zagajał p. Majewski. Pc przemówieniu p. Smalca 
zabrał głos ks. dr Zygulinski i zażądał wyboru ko­
mitetu partyjnego, któryby się zastanowił nad wy- 
Dorem jednego kandydata. Ks. dr Zyguliński miał 
na myśli opatrznościowego p. Battagiię ezemn dał 
niedwuznacznie wyraz. Ks. Zygnlińaki, zagrożony 
przez ludowców w powiecie tarnowskim, który po 
raz drugi uszczęśliwia swą Kandydaturą, stara się 
swe centrowe zaaady oprzeć o wszechpolski filar i 
zyskać poparcie narodowych demokratów (!) w o- 
kręgu wiejskim. Dlatego całą siłą popiera wszech 
polską kandydaturę. Przemówieniu ks Zygulińskie- 
go sprzeciwił się ks, dr Szczeklik, który Żądał u- 
tworzenia komitetu, stojącego na gruncie oezwzgle- 
dnej solidarności Koła polskiego. Ks. Szczeklik jest 
stanowczo przeciwnym popieraniu jednego posfa 
(nb, Battaglii), lecz radził wysłuchać wszystkich 
kandydatów, wybrać za» posłem nailena-ego. —  Po 
przemówieniach pp Marguliesa, Stapfa, dra Gold- 
berga, zabrał ponownie głos ks. Szczeklik, celem 
omówienia i achwaJenia postulatów dla nowego kan­
dydata. Była mowa o budowie urmachn Badowego i 
urzędu podatkowego, o uporządKowaniu muzeum 
dyecezyalnegu, była obrona dzisiejszego prawa mai 
żeńskiego, przyczem dostało się trochę „skoncentro­
wanym" demokratom i indoweom. Ks. Szczeklik 
groził nawet rewolucyą swych stronników, gdyby 
nowe piawo małżeńskie uchwalono. Przemawiało 
jeszcze kilku mówców, jak pp.: Domański, Posiew- 
nik, Gadowski, poczem przewodniczący zamknął po­
siedzenie ośświadezeniem, że postulaty powyższe 
przedłoży kandydatowi.

Kieska żydowskiej . Rady narodowej". Ze
L w o w a  donoszą pod d. 22 brn.:

Zaproszeniami polskicmi i źargonowemi wezwali 
pp. H o r o w i t z  i L o e r e n e t e i n  żydów na zgro­

madzenie, kldre się odbyło wczoi j  w wielkiej sali 
hotelu Bedurue Już o godzinie 6 wieczór obsadzili 
dom policyauci, pod wodzą agentów i służby kabał 
nej Zebranie ragaił prezes Izby handlowej p. H o ­
r o w i t z ,  który zaznaczył, że jeźeii ż^dzi będą so­
lidarni, uzyskać. mogą 8 do 9 mandatów Wskazał 
mówca także, że kandydat, którego zgromadzenie 
ma wybrać na UJ okręg lwowski, musi wstąpić do 
Koła polskiego. Następnie wybrano przewodniczą­
cym radnego miasta p. B e l  Bera,  poczem zabrał 
głos dr R e i i  e r i podniósł, ze żydzi powinni iść 
przy wyborach z „Radą narodową".

Na temat ten przemawiali następnie pn. J o- 
n a s z  i N u s s b r e i t e r ,  poczem p. F e l d s t e i n  
postawił następującą rezolucyę:

„Zebranie oświadcza, że głosować będzie przy 
najbliższych wyborach do Bady państwa tylko na 
takiego kandydata, który zobowiąże się, że wstąpi 
Jo Koła polskiego".

Adwokal ar H o r o w i t z  zwalczał tę rezolucyę 
i oświadczył się przeciw bezwarunkowemu wstąpie­
niu posła żydowskiego do Koła polskiego. Chcąc 
wybory przeprowadzić z korzyścią dla żydów, trze­
ba Iść z większością w kraju, która rozstrzygnie
0 obronie polskości i, czy ona leży wyłącznie w 
Kole polski* m. Nie angażujmy się zanadto, aby nar 
znowu nie wyprowarzono w pole.

Po nim zgłosił się do głosu p- Natan K o r k e s  
(socyalista), który mimo silnej blokady, zdołał się 
przedostać na salę w charakterze koresp indenta 
„Arbeiter Zeitung". Przewodniczący nie chciał mu 
udzielić głosu. Mówca odwołuje się do zebrania. —  
Dr B. B u b e r  i L o e w e n s t e i n  przemawiali za 
udzieleniem głosu. Przewodniczący zarząaza głoso­
wanie. Większość zebrania zgadza się ua to, aby 
p. Korkes przemawiał Mimo to przewodniczący za­
rządza drugie głosowanie i w końcu pod naporem 
zgromadzenia zezwala p. Korkesowi na przemówie­
nie. Mówca, opierając się na faktach, poddał kry­
tyce skutki nienaturalnego dotychczasowego soju­
szu ptzj wódców żydowskich ze szlachtą galicyjską
1 nawoływał do zgody z krajem, tj. z polskim lu­
dem, a nie z fałsywą reprezentacją tego kraju. 
Mówca przestrzegał też przed łączeniem się z „P-a- 
dą narodową".

Przemówienie to wywarło na zgromadzonych wiel­
kie wrażenie, tak, że przemówienia uestępnego mó­
wcy, adwokata dr Babina S o k a l a ,  oświadczające­
go sic również przeciw rezoiucyi p. F elłSteina, pra­
wie nie słuchano.

Na tem obrady zakończono i zgromadzenie roze­
szło się bez podjęcia jakichkolwiek uchwał.

% ruchu kobfecegro.
(Nowy dom dla „tudentei w Paryżu — Jego urządze­
nie. -  WyślaSy doktorki Kodieowe' w Vi arszawie —
Petyoya kobiet niemieckich w sprawie Koner tow mai

żeńskich.,

—  W  P a r y ż u  powstał nowy zakład dla uczą­
cych się kobiet angielskich i amerykańskich, tak 
zwany „notel dla studentek", wznoszący się na 
onlwarze św. Michała, tuż obok ogrudu Luksem­
burskiego i Sorbony. Zakład ten powstał jako filia 
angiclsko-amerykańbkiego Towarzystwa chrześcijań­
skich młodj ch :obiet, którego staraniem ntauęło po­
przednio schronnisko przy ulicy Turyrnkiej i re- 
stauracya przy ulicy Camtona, po prawej stronie 
Sekwany

Już namo wejście do owego „hotelu" świadczy, 
że nie szczędzono grosza - urzy jego urządzeniu. 
Dzwonek nieco za hałaśliwy zapowiada przybycie 
gościa, - gdyż portyera w klasycznej loży nie ma. 
Już w sieni widać, że ten gmt.cn pięciopiętrowy 
był niegdyś klasztor; m, który jednakże już dawno 
przerobiono na kamienicę czynszową. Obecnie jak 
wspomnieliśmy urządzono tu „hotel dla studentek". 
Pokoje, jak w każdym gm-chn z dawnych czasów, 
nie są wysokie, ale owe łuki, sklepienia, filary, ni­
sze, w których stoją wygodne kanapy, nadają za­
kładowi cechę swojską jakiegoś zamku, a nie wspól­
nego pensjonatu Główny fronton zwrócony jest na 
południowy zachóJ 1 z tej strony obfite światło 
wpada do wnętrzu gmachu przez powiększone okna. 
Drugi front zwrócony kn północnemu wschodowi 
jest nieco ciemniejszy ale zato ma widok na ogród. 
W  zakładzie znajduje się pewna liczba pokojów 
mieszkalnych, zwanych sypialniami, czytelnia salon 
do przyjmowania gości, salon do picia herbaty. — 
Sypialnie posiadają „łóżka studenckie", które we 
dnie są kanapami. Wszystkie pokoje posiadają ja­
sno tapety, albo są pomalowane jasną farbą olej­
ną; oświetlenie jest elektnczno z ponoeniczcm 
światłem gazowem; ogrzewanie centralne. Sala ja-

turu. W  utworach jej góruje niezmierna finezya 
obok wybornego rysanku, wielki sentyment ma­
larski i ogremna indywidualność. Jej dzieła 
okładające obecną wystawę, to świadectwo wiel­
kie; ''óżnostronności talentu obracającej się 
z równą swobodą w dziedzinie portretu, stu- 
dyurn rodzajowego jak i grup kompozycyjnych. 
Jakiż ogromny sentyment tiie z grupy p. t  
„Troska- lub z „Sierotki**. Świadectwem wiel­
kiej rutyny modelowania jest „Studyum sta­
ruszki", podczas gdy „Studyum dainy“ pud 
względem tinezyi może iść w zawody z naj- 
lepszemi rodzajowemi studyami francuskiemi. 
Nowoczesne dążenia w rzeźbie szukającej no­
wych środków, choćby w kolorowaniu gipsu i 
podnoszeniu tą drogą siły artystycznego wy­
razu, znalazły w p Drekslerównie powołaną 
przedstawicielkę, która sną wielkiego talentu 
wysuwa się na zasadzie swegu dotychczasowego 
dorobku w pierwsze szeregi naszych rzeźbiarzy.

Z nazwiskiem p. Bronisława P e l c z a r s k i e -  
g o  spotkaliśmy się po raz pierwszy na tego- 
rocznej w yst^ ic  secessyi wiedeńskiej, gdzie 
grapa jego „Macierzyństwo", figurująca obecnie 
w naszym salonie, .aliczoną została do najlep­
szych rzeźb tej wystawy. Do taj grupy przy­
bywa ter?z cykl innych: jeden portret i dwa 
popiersia gipsowe, ndatne studya rodzajowe. 
P. Pelczarski, gdyby można użyć tego porówna­
nia,. posiada w swej metodzie, pewne rysy 
przypominające twórczość ś. p. Guyskiego: tę 
Bamą miękkość i subtelność linii ry mnkowej 
obok siły wyrazu. Wszystkie jego utwory mają 
piętno artyzmu i swoj indywidualny wyraz 
swojskości, po którym go w tłumie na pierw­
szy rzut oka wyróżnić można. Jestto artysta, 
przed którym otwiera się jasna i szeroka dro­
ga rozwoju.

Obfitegó I dorodnego plonu rzeźby dopełnia 
dyskretny vs modelowania, doskonały w szcze­
gółach rzeźbiarskich „Kosiarz" p Szczepkow­
skiego, oraz wielk. biust Elizy Orzeszkowej 
dłuta Tadeusza B ł o t n i c  k i e g o ,  zdobiący 
główna ścianę pierwszej sali wystawy. W

Stefan ZeromsJci

(Ciąg dalszy.)

Głowa opadła na ręce i leciała ku ziemi, jak 
głaz z wysoka rzucony wzgardliwą ręką. Po­
czucie wzgardy na mieisen tem, gdzie byty 
ołtarzowe róże i gdzie stał ołtarz —  nie było 
do udźwign-enia. Oczy nabrzmiały od łez, serce 
biło szybkiemi ciosy, biegło w bezgraniczną 
dal, jak wygnaniec po twardym gościńca ziemi 
cudzej.

Nigd'ie oparcia, nigdzie podstawy do wzmo­
cnienia się duchem Wszystko zawiodło. Tylko 
łkanie nocne, zauszone przemocą w piersiach... 
Tylko łkanie, ostatni pocieszyciel...

Dnie, tygodnie, miesiące...
Ewa nie miała najdrobniejszej wiadomości o 

tem, co się stało z Niepołomskim. Poczyniła 
była wszelkie możliwe starania. Na jakie tylko 
mogła wpaść domysły — wszystkie wyzyskała. 
Była w blnrze adresowem, w biurze paszporto- 
wem, posyłała zapytania do pism codziennych...

Zewsząd otrzymała odpowiedzi jednobrzmiące: 
nie wiadomo. W  biurze adresowem — jakże to 
drżała, kiedy wywoływano nazwisko Niepołom- 
skiego! Powzięła wiadomość, że wyjechał z War­
szawy. Wróciła tedy do lego właśnie miejsca, 
skąd wy: zła. W  odpowiedziach od redakcyi pc- 
aawano już to stare adresy w Paryżu i Lon­
dynie, już odpowiadano krótko i węzłowato: 
niewiadomo. Utworzył się dokoła duszy jak 
gdyby spisek, jak gdyby sprzysiężenie ludzi, 
zmowa iustytncyi rzeczy, zwarty karmel bezlito­
snych okoliczności, popierających się wzajem 
wszelkiemi siłami w tym jedynie celu, żeby nic 
nie można się było dowiedzieć o Niepołomskim. 
Zdawaia sobie sprawę z tego, że to pijecie jest 
złudzenie, a jednak, gdy przychodziła skądkol-

wiek odmowna odpowiedź, —  witała ją  uśmie­
chem pogardy; —  wiem, wiem, przjjaciele, co 
mi powiecie... Przyszła szybko do przekonania, 
że Łukasz umarł. Ale i o śmierci nie było ni­
gdzie w świecie otaczającym wzm anki, pogłoski, 
echa wieści...

Ewa przeżyła to skwarne lato w piacy bez 
wytchnienia. Gdyby nie martwe i ślepe godziny 
mechanicznych dodawań olbrzymich kolumn, spra­
wozdań z podziału należytości za przewóz towa­
rów przez rozmaite linie kolejowe, fiyłaoy osza­
lała. To też robiła zaciekłe, zapamiętale dwa 
razy, trzy razy więcej, niż dawniej. „Odstawia­
ła" DO trzy, a nawet po cztery „normy" dzien­
nie be? poaniesienfa głowy z nad papierów i 
bez oderwania myśli. Nie była w stanie pozwo­
lić sobie na jednę chwilę czasu „swobodnego". 
Jej czasy swobodne zapełnione były korowoda­
mi myśli, podobnych do trupich głów w ślub­
nych welonach. Spostrzeżono jej zimną pilność, 
doskonałość jej „wykazów", nieomylność rachun­
ków, ogrom pracy i nadmiar gorliwości. Zaro­
biła w tym czasie wprost „olbrzymie sumy". 
Otrzymała zapewnienie najbliższego awansu. — 
Naczelnik biura przyszedł do wniosku i przebą­
kiwał, że najoczywiściej „norma" dziennie jest
ilością za małą, skoro pracownik może wykonać 
tyle. co panna Fobratyóska.

W  tym samym czasie Ewa poczęła się „stroić", 
(jak twierdziła jej siostra Aniela). W  rzeczywi­
stości poczęła się ubierać wykwintnie i subtel­
nie. Suknie jej nie były, oczywiście, drogie, bo­
gate i uderzające, niemniej jednak dobrane i 
obmyślane ze smakiem i niezwykłą pieczołowi­
tością. Nadto —  były uszyte w pewien osobliwy, 
możnaby powiedzieć, arystokratyczny sposób. 
Na ulicy Ewa robiła wrażenie panny z wyższe­
go towarzj srwa. — Ta skłonność do ozdobności 
stroju zjawiała się powoli, rosła i dejrzeyala. 
Była w tern doza zemsty, przechodząca aż w 
dziedzinę cynizmu.

Opuszczona, doznawała w tych skwarnych 
czasach wszystkich walk aniołów ciemności i 
wszystkich aniołów światła.

Sama była zwolna, zwolna przemieniona w 
ducha cienia. Dusza jej ni* miała już w sobie 
nic takiego, co ludzkie frazesy zowią katego­
rycznie cnotą, albo występkiem. Szła po muho- 
mej i sypkiej granicy między dobrem i złem, 
jakby po grani wapiennej Giewontu. Kochała 
cień, sekretność i niejasność swych myśli i z lu­
bością przebywała w samej sobie. Znajdowała 
rozkosz w myśleniu samoistne®, bezpośrednio 
wysnutem z patrzenia iilezmrużonemi <>czvma 
w świat. Brała ów cały widomy świat w swój 
umysł i mięsiła myślą jego odbicie. Dawniej 
bała się, jak śmierci tego, co nauczono ją zwać 
występkiem. Teraz najskrajniejsza potworność 
warszawskiej ulicy nie stanowiła dla niej przed­
miotu pogardy Boleść i siła zmagały się w du­
szy i rosły ciągle. Nad wszystkiem górował 
śmiech z życia. Śmiała się po sto razy na dzień 
z Łukasza i jego „wielkiego czynu", zo siebie 
tak głupio tęskniącej, z podeptanego kurczęcia, 
z biedy ojca, z pracy matki, z posłańca-tabe 
tyka, podrygującego z ulicy w ulicę pod cię­
żarem pakunku, z beznusej żebraczfci i z para­
lityka o białych oczach, wiezionego w łóże­
czku.

Kochała się teraz w Łukaszu do szaleństwa. 
Ale odmiennie, zgoła inaczej. Już on teraz pra­
wie na ziemi nie istniał. U tych krańców tę­
sknoty stał się zeń ni:Istniejący bóg, jakowyś 
Hermes Trismegistos, który, rozkazawszy du­
chom, braciom swym, żeDy mu za świtę służyli, 
wstąpił na gwiazdy. Dla sprowadzenia gc na 
ziemię sprzedawała mn się, czyniła mu w ser­
ca ofiary, ustępstwa bez końca i bez rachuby. 
Obiecywała ma w marzeniach rozkosze raju, 
byleby przybył, śniła o tem, żeby zostać jego 
służebnicą, pragnęła nocami rozkoszy cielesnej 
z nim. grzeenu tajnego, który oy złączył duszę 
jego z jej auszą, w potępione’ wieczności. Pa­
trzyła obojętnie, jak dusza dawna, dnsza mi­
niona —  szalanieje. Patrzyia ze śmiechem, jak 
wśród szamotań, dnsza brnie z występku w wy­
stępek, juk popełń a miliony nieznanych jej 
grzechów —  i pragnie wciąż nowych. Cóż z te­

go, że grzechy te popełnia tylko myślą, tylko 
żądzą i wolą, kiedy one owładnęły już sercem. 
Leżały zamknięte w sercu, gotowe do wybuchu, 
jak iskry w z.mnym krzemieniu. Przyszła wresz­
cie do niejakiej granicy i powiedziała sobie, że 
życie może nie istnieć, może się nie rozwidniać 
jutro, byleby istniał jeden dzień z nim, dzień 
dzisiejszy. Życie —  to dzisiaj I

Gdybyż mogła wiedzieć, chociaż tyle, że 
umarł. Gdyby umarł, odebrałaby sobie życie i 
wynalazła go w piekle, czy w niebie, w raja, 
czy w Azgardzie, wszędzie, gdz'okoiwiek jest. 
Ale jakże umrzeć, jeśli on żyje na świecie. 
Żyła tedy lichwą, wydartą z ostatni :h okruszyn 
nadziei. Z ok.uszyn tych częstokroć wystrzelały 
nagł« złudzenia, olśniewające kraje, nieznane 
ziemie Z założeń tysiąckroć drobniejszych, niż 
ziarenKO nasienne rezedy, rosły baouaby ufno­
ści, cudne wielkokrzewy, zbudowane cuiownie 
i niemniej ściśle, niż systemat Scheliinga. Ale 
kiedyindziej w tę metafizykę odtrącenia wpa­
dały efemeryay potwornych impulsów, ciosy ta­
jemniczych poduszczeń do aktów niesłychanej 
zemsty... Jedno częstokroć wspomnienie giestu, 
powiewu, jęku, —  niedostrzeżone czasu dni 
szczęśliwych, —  zasiane teraz ręką szatanr 
w ciemności, uderzało w piersi, jak nóż. przez 
tygoanie...

Ewa stała się niewymownie piękna. Gdy po­
spiesznie szła ulicą, zatopiona w sobie, wynio; 
sła. ze wzrokiem iakby wvwrócorvm na mce i 
zatopionym w światach duszy, — nie było 
mężczyzny, któryby jej nie ścigał wzrokiem i 
westchnieniem. Były to oczy ptaka konającego, 
przyćmione przez powieki, jak przez -ałunj 
Stała się blada, zimna, wysmukła preedziwnio 
mściwa, jak Diana. Jeżeli na kogo wzrok jej 
padł, to przeszywał zapalczywym ogniem iń' 
cha — na śmierć, niby strzała srebrnego ink® 
sostry Apollina. Zimne błyskanie nieprzebła^a- 
nych oczu i wzgardliwy uf mi ecu — to "&Y 
częściej miała dla ludzi. (C. d. n.)

A u s try a c k i p rzem ysł linoleum i c e ra t  U J  Trą :j
MprMotw konia a n Wolti ih*..

do wykładania lokali. 
Dywany, chodniki, dywaniki? 

przed umywalnie. deraU
do obijania mebli.- serwetki ni sto­
ły. —  Serwelki na tace. —  Fartuszki 
damskie i dziecinne.— Przesc cradł* 

Zapawki. — Płaszcze gumowe,
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dalna ma dwa wielkie stoły. Przy jednym rozmowa 
toczy się w języku angielskim, przy drugim w ję­
zyku francuskim. Dla gości są osobne małe stoliki.

Prawo do mieszkania w tym pensyonacie mają 
tylko Amerykanki i Angielki. Jeżeli należą do To­
warzystwa chrześcijańskich kobiet, płacą tygodnio­
wo 25 do 35 iraiiKów, tudzież franka za oświetle­
nie; inne pensjonarki płacą 3*5 do 45 franków ty­
godniowo. Opłatę dla służby wrzuca się do puszki 
w dowolnej kwocie. W najbliższym czasie zostanie 
w ogrodzie otwartą pracownia dla malarek i rzeź­
bi arek, tudzież weranda dla pijących herbatę. —  
W  dwuch skrzydłach mieści się łazienka i bezpła­
tna klinika powszechnu. Oba te zakłady są otwarte 
dla wszystkich studentek, bez różnicy narodowości 
i wyznania, podobnie zresztą jak sala jadalna. —  
Hotel ten urządziła pod patronatem Towarzystwa 
chrześcijańskich młodych pań Amerykanka, mrs. 
iłoff. nie szczędząc pieniędzy na tak pożyteczny 
cel.

—  W  W a r s z a w i e  historyę pozytywizmu i 
empirycznego krytycyzmu wj -łada od kilku tygo- 
Sni na wyższych kuraach naukowych dr Józefa 
•/ Krzyżanowskich K o (l i s o w a. Pre.ogontka stu- 
ójewała filozofię w Zurychu pod kierunkiem słyn­
nego Aveuariusa i tam otrzymała dyplom doktor­
ski. Powołana na wykłady do Ameryki, ogłaszała 
swoje prace filozoficzne w wydawnictwach angiel­
skich i niemieckich, tudzioż w warszawskim ,. Prze­
glądzie filozoficznym". Zbiór jej prac pojawił się 
w roku 1904 p. t.- „Studya filozoficzne'*. —  Po 
ośmioletnim pobycie w Ameryce powróciła do oj­
czyzny i osiadła w Mińsku litewskim. Do Warsza­
wy zo.Uta wozwaną ula podjęcia wykładów na 
wyższych Kursach naukowj ch. Po ukończeniu tych 
wykiadów powróci do Mińska

—  W  B e r l i n i e  kobiecy Związek ochronj praw- 
Lej wniósł petycyę do paiuamentu o zniżenie wy­
gotowanych należytości za kontrakty małżeńskie. 
Petyeya ta podnosi, -że obecno prawo małżeńskie 
zawiera przepisy, które pod względem majątkowym 
stają się często oardzo krzywazącemi dla kobiet. —  
Prse* kontiakty małżeńskio migłyby kobiety uni­
knąć znacznych szkód materyainj ch, zapewniając 
sobie roznorządzalnośc swoją własnością. Niestoty 
wygórowano koszta takich kontraktów odstraszają 
niojednę kobietę od ich zawierania. 5V komisji 
prawniczej parlamentu przedstawiciel rządu wystą­
pił przeciwko petycyi, a komisya uchwaliła przejść 
nad nią do porządku dziennego.

Do hlsguno połutiniboego.
Jak się zdaje, rozpoczyna się nowy “ okres wy 

praw do bieguna południowego, a mianowicie wy 
praw równoczesnych. Przed kilku dniami ogłosił 
szczegół, swego pianu A r c t o w s k i ,  kierownik 
belgijskiej wyprawy, która ma wkrótce wyruszyć 
do hieeuna południowego. Krząta się około wyko 
nenia podobnego planu C h a r  c o t  w Paryżu, da'e 
kim. jest jednakże jeszcze od swojego celu o tyle, 
Że dopiero stara się o środki pieniężne. Dalej mó 
,.ią o norwegskiej wyprawie, którą pragnie zorga­
nizować 2n»ny podróżnik A m u n d s e n ,  człowiek 
wielce energiczny, niedawno bowiem powrócił z wy 
prawy ao bieguna północnego i z odczytów, które 
o niej wygłosił w Berlinie i Wiedniu. Atoli obok 
wyprawy Arctowskiego najbardziej konkretne formy 
przy orała ooecnie wyprawa, którą organ.zuje E H, 
B c b a c k l e t o n ,  trzeci oficer angielskiego okrętu 
„Discovery“ , Który w latach 1901 do 1904 by 1 
w okolicach bieguna południowego. Schackieton o- 
głosił plan swojej wyprawy w marcowym zeszycie 
„treographical Journal**, czasopisma londyńskiego 
Towarzystwa geograficznego.

Schacleton odstąpił zupełnie od typu wy prawy, 
przedsięwziętej na okręcie „I)iHcovery“ , gdyż oka 
zała się ona bardzo drogą, natomiast rrzejął wiele 
szczegółów z wyprawy Borchgrevinka. Wynajmie, 
albo nabędzie na własność zwyczajny parowiec, lub 
okręt dla poławiania wielorybów i z końcom sty­
cznia, albo z początkiem lutego ]9 0 8  r., gdy wy­
brzeża Kraju Wiktoryi są wolne od lodów, wyru­
szy tam z Nowej Zelauuyl. Załoga, złożona z 9 do 
12 ludzi, wysiędzie ua ląd w południowej stronie 
wyspy Erebus i to na tym punkcie, gdzie w latach 
1902 do 1904 stał na kotwicy parowiec „Disco- 
Tory*. Po wysadzeniu ua ląd owej załogi, okręt 
powróci do Nowej Zeiandyi i dopiero po roku wy- 
russy ponownie po załogę. W  ten sposób zaoszczę­
dzone zostaną koszta utrzymania i najmu okrętu 
przez jeden rok, a ] rócz tego uchylone zostanie 
groźne niebezpieczeństwo ugrzęźnięcia statkn w lo­
dach. Środki pieniężne na tę wyprawę zebrał już 
Sbackleton, a to jest rzeczą najważniejszą.

Pe przezimowaniu na wyspie Erebus zostaną ku 
końcowi 1908 r. urządzone trzy wyprawy na sa­
mach. —  Jeden oddział na przełaj przez lodowiec 
Bossa uda się na wschód, aibo na południowy 
wschód, ażeby zbadać odkryty przez „Discovery“ 
kraj Edwarda VII, o którego brzeg opiera się od 
wschodu wspomniany lodowiec. Drugi oddział pójdzie 
śladami wyprawmy Scotta brzegiem wschodnim kraju 
Wiktoryi ku południowi. Scott, kierownik ekspedycji 
„ Disco very“ , dotarł tan. w grudniu 1902 r. do 82 
stopnia 16 minut południowej szerokoścL —  Otóż 
Sbacsleton chce tą drogą dojść do bieguna połud­
niowego. Trzeci oddział wreszcie ma pumknąć na 
zachód, do wnętrza krajn W iktoryi, aż do owego 
punktu, w którym wedie obecnych spostrzeżeń znaj­
duje aię magnetyczny biegun południowy, pod 148 
stopniem wschodniej długości, a 74 połrdn-owej sze­
rokości.

Do wypraw saniami na wscnód i południe Sha- 
ckicton ma zamiar z powodu dosyć równego terenu 
użyć syberj jskich kuców, zaś do wyprawy w gó­
rzyste wnętrze kraju Wikioryi, celem dotarcia do 
magm yczn -go bieguna południowego, obok sań za- 
przeżoi.jch w kuce, pragnie także użyć pary sanek 
motorowych. Po kncach syberyjskich obiecuje sobie 
Shockleton więcej niż po pBach, które jednakże rów­
nie x sobą zabierze Kuc syberyjski może uciągnąc 
1800 funtów angielskich ciężarn. a potrzebuje na 
dzień 10 funtów żywności, natomiast pies może 
uciągnąś tylko 100 funtów, a potrzebuje 2 fun­
tów ijw -iości. —  Według tego kac ma siłe po­
ciągową 18 psów, a nie spożywa dziennie ani 
Wzeciej części togo, co potrzeba dać 18 psom; prócz 
' eg# kuc przebiega dziennie z łatwością 35 do 40 
kilometrów.

Sanie motorowe zostaną urządzone odpowiednio 
dn ie.-enu i dc tempera! nry, a mają wieźć środki 
kj m ości, uzbrojenie i przyrządy wy prawy. W  ra­
sie gdyby motor z jakiegokolwiek powodu przestał 
łunkeyonować, sanie będą ciągnąć cztery rezerwo­
wo koniki. Jeżeli wszystko dopisze, to motorem bę­
dzie się można posługiwać przynajmniej aż do pun-
kfu, do którego dotarł Scott. Po drodze po każdych
>*0 kilometrach przebytej przestrzeni mą Shackle- 
1 )n zamiar urządzać małe składy żywności, ażeby 
° a Wszelki wypadek, w razie padnięcia koników i

zepsucia się motoru, mieć zapewniony odwrót. Bie­
gun południowy od leż zimowych Shacklotona znaj­
duje się mniej więcej w odległości 1170 kilome­
trów, zaś punkt, do którego dotarł Scott, w odle­
głości 740 kim. Otóż tam, gdzie Scott ustał, ma 
Shackleton nadzieję wyruszyć w dalszą drogę ze 
świeżemi jeszcze silami.

Shackleton wyraźnie oświadczył, żt nie chodzi 
mu o rekord odległości, ale o rzeczywiste dotarcie 
Jo bieguna południowego. Prace meteorologiczne, 
geologiczne i magnetyczne, prowadzone przez wy­
prawę „EiSoovery“ , podejmie w dalszym ciągu. — 
Jeżeli na to pozwolą środki, wysadzi trzeci oddział 
wyprawy na ląd już podczas podróży wstępnej ko­
ło Mount Melbourne. Oddział ten, zimując osobno, 
będzie czynie spostrzeżenia magnetyczne, a na wio­
snę kiótszą diogą przez góry wyruszy do bieguna. 
Ku końcowi tamtejszego la„a 1908/9, a więc w lu­
tym 1909 r. oddział ten zostanie zabrany na po­
kład okrętu. -

Podczas podróży powrotnej, o ile na to lody po­
zwolą, Shackleton wykona zdjęcia z nieznanej prze­
strzeni, łączącej kraj Wiktoryi z krajem W ilktgo, 
tndzież zdjęcia z wybrzeży kraju Wilkego. Byłaby 
to doniosła dla geografii zdobycz. Równie ma na­
dzieję zbadać tajemniczy lodowiec Rossa. Gdyby 
zdołał dwie stacye dla przezimowania zaopatrzeć 
w szalupy parowe, przedsięweźmie badania biologi­
czne głębin morskich, a równie obserwować życio 
pingwinów. Według tego planu ma Snackleton ob­
jąć do swoich badań także część krajów, które po­
stanowił zwiedzić Aictowski, wyruszywszy od stro 
ny południowych krańców Ameryki południowej.

mT lASS
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W ponieoziafek nie ma święta w Krakowie
i w całej dyecezyi krakowskiej, jak o tom już do­
nosiliśmy.

W  poniedziałek ukaże się numer ,.N. Reformy", 
juk zwykle o godz. 5 po południu.

Nabożeństwo pamiątkowe. Dziaj, jako w 113 
rocznicę przysięgi Tadeusza Kościuszki na Rynku 
kiakowskim, odbyło się o godzinie 11 przed połu­
dniem w kościele N. P. Maryi uroczyste naboz< li­
stwo pamiątkowe. W  kościele przed wielkim ołta­
rzem zebrał się wydział Towarzystwa imienia Tad. 
Kościuszki, cechy ze sztandarami, członkowie „Przy- 
tuliska“ i delegacya „Sokoła**, za któreml stała zbita 
masa publiczności ze wszystkich sfer miasta. Mło­
dzież szkót średnich, tak męskich jak żeńskich, sta­
wiła się też bardzo licznio. Podczas nabożeństwa, 
odprawionego przez ks kanonika Spisa, śpiewał 
chór maryackl pod batutą p. Niepioiskiego, oraz 
grała muzyka „Harmonii**, pod kierrwnictwbm p. 
Tesaryka. Patryotyczne kazanie, polne głębokich 
myśli, pełne słów otuchy w odrodzenie Ojczyzny 
wygłosił znany kaznodzieja ks. Janicki z zakonu
0 0 . Reformatorów.

Po nabożeństwie zebrani w kościele odśpiewali 
kilka pieśni religijno-narodowych.

Wieczorem o godz. 6 młodzież szkół średnich 
urządza doroczny pochód pairyotyczny, który wy­
ruszy od pomnika Mickiewicza i obejdzie wszystkie 
historyczne miejsca pamiątkowe w Krakowie.

Z nad Wisły. Dzisiaj przed południem stan wo­
dy na Wiśle opadł w dalszym ciągu i wynosił tyl­
ko 65 ctm. nad 0, to znaczy, że od onegdajszego 
dnia wodła opadła o 1 metr. Widocznem z tego 
je s t , że groźba powodzi wiosennej tego roku omi­
nęła nas juz zupełnie.

Stan powietrza. Jak stwierdza ostatni biuletyn 
centralnego Zakłada meteorologicznego w Wiedniu, 
depresja z nad morza Bałtyckiego przeniosła się 
do wnętrza Rosyi, a wysokie ciśnienie powietrza 
posuwa się na wschód z zachodniej Europy. Tej 
okoliczności przypisać należy nocne przymrozki, któ­
re są pożądane o tyle, ża zapobiegają zbyt gwał­
townemu tajaniu śniegów i wylewom rzek. Zresztą 
panuje zmienna pogoda. I tak, gdy wczoraj wie­
czorem padał rzęsisty deszcz, po północy zaczęła 
obniżać się temperatura i rano panował przymro­
zek. Termometr dziś o godz. 6 rano wskazywał 1° 
poniżej zera, a o godz. 9 dopiero podniósł się do 
3° penad zero. Skutkiem obniżenia się temperatu­
ry zaczął padać śnieg około godz. 5 rano, a w go­
dzinę później opad śniegowy stał się tak obfity, 
że grnbą warstwą pokrył całe miasto. Chwilami 
ściemniało się silnie, to znowu nagie rozstępowały 
się chmury i na jasnem niebie słońce rozlewało po 
toki światła. W miarę podnoszenia się temperatu­
ry śnieg zaczął tajać, ale był jeszcze około godzi- 
9 'ano na tyle obfity że utrudniał ruch tramwaju 

Poza Galicyą trwa stan pogody, opisany przez 
nas we wczorajszym numerze popołudniowym, t. j. 
w krajach alpejskich nie ustają śnieżyce, a w Cze­
chach nowe wylewy w okolicach nie dotkniętych 
jeszcze tą klęską. W Karynlyi przed kilku tygo­
dniami padał c z a r n y  śnieg, którego pokłady na 
ziemi wyglądały jakby pokryte sadzą. Obecnie dy- 
rektoi dr Ratzel w Celowcu wyjaśnia owo zjawi­
sko w ten sposób, że czarną Darwę nadają śniego­
wi tak zwane pchły śnieżne, które nietylko w Ka­
ry ntyl, nie w licznych okolicach Europy nie nałożą 
wcale do rzadkości. Czarny śnieg obserwowano już 
w r. 1673 w Szwajcaryi, a często bardzo 1 w Ka­
ry ntyi. Ponieważ owe pchły śnieżne, obserwowane 
na śniegu zimową porą, znajdują się również na 
wiosnę i w locie, na tem samem miejscu, należy 
odrzucić przypuszczenie, jakoby spadały zu śnie­
giem, albo też jakoby je wiatr przynosił. Dziwną 
jest ruchliwość pcheł śnieżnych teraz, gdy wszyst­
kie inne owady krvją się przed chłodem

Wycieczka naukowa. Uczniowie IV kursu tu­
tejszej Akademii handlowej i słuchacze kursu abi- 
turyentów, razem w liczbie 30, wyjeżdżają w nie­
dzielę dnia 24 b. m. na wycieczkę naukową do 
Wiednia pod kierunkiem profesora Antoniewicza, 
wraz z profesorami pp.: Weigtom, drem Lulkiem i 
drem Ehrenpreisem W ycieczsa zwiedzi w W ie­
dniu, oprócz nadwornych muzeów i innych zabyt­
ków sztuki, muzeua przemysłowe 1 handlowe, gieł­
dę, mennicę, drukarnię państwową, arsenał, fabry- 

świec Apollo, domy handlowe M.finla 1 Gern- 
grossa, Bank dla krajów koronnych i składy Union- 
banku, targ bydła oraz klka zakładów we Floris- 

dorfle Z powrotem zatrzyma się wycieczka w W it- 
kowitach, celem zwiedzenia tamtejszych fabryk.

Z teatru miejskiego. We wznowionej w nie­
dzielę krotochwilł „Mąż z grzeczności** biorą ndział 
pp Wolska. Słubicka. Pawłowska, Modzelewska, Bro- 
niczowa, Janiczówna Węgrzyn M., Leszczyński, 
Zelwerowicz, Jednowski, Puchalski, Stępowski, Bro- 
nicz 1 inni.

Z uniwersyteiu. Pp. Stanisław Antoni G r o y e -  
c k i , praktykant konceptowy namiestnictwa we 
Lwowie, rodem z Andrychowa, i Gustaw G r o  6- 
g e r, kandydat adwokacki ze Lwowa, otrzymali 
dziś w tutejszym uniwersyteci® stopień doktorów 
prawa.

Z nieustającej wystawy budowlanej. W  osta-
tnch dniach przybyło na wystawę kilka interesu 
jącycb okazów. Pracownia stolarska p. Wojciecha 
Bobra dostarczyła DarJzo piękne i praktyczne n- 
meblowanie pokoju sypialnego, nadto lustro do sa­
lonu w stylu secooyjiiym, oraz umeblowanie biuro­
we , wedle projektu architekta Kramarskiego. —  
P Zygmunt W alaszek, pozłotnik a Krakowa, wy­
stawił ładne ramj bai okowę, a p. Chauer, Kowal 
ze Lwowa, fotografio pożarnego beczkowozu 1 płu­
gu do śniegu używane przez gminę lwowską.

Wystawa pianow na pałac pokoju w Hadze, 
projektu prot Jana Z&wiejskiego, wzbudziła bardzo 
znaczne zainteresowanie. Kilka tysięcy widzów 
przesunęło się przez lokale wysfawy budowlanej, 
podziwiając pomysł tego dzieła naszego architekta. 
Wystawa potrwa jeszcze dni kilka

Zjazd właściciall hoteli, z  inieyatywy krajo­
wego Z wiązi u turystycznego odbyły się dzisiaj, o 
godzinie 11 przed południem w sali starego teatru 
obrady zjazdn właścicieli i dzierżawców hoteli z Kra­
kowa i zachodniej GallcyL W zieżJzie wzięło u- 
dzlał kilkunasto uczestników. Celem Zjazdu było 
utworzenie Krajowego gremium lioteiarzy, któreby 
godnie reprezentowało ton zawód i skutecznie bro­
niło stowarzyszonych na polu interesów handlo­
wych.

Zebranie zagaił wiaścloiel Grand hotelu p. C h r o -  
n o w s k i, letory podniósł znaczenie utworzyć się 
mającego gremium, mającego dawać opinie o kon­
cesjach ua hotele, zapobiegać, by hotele nie dosta­
wały się w niepowołane ręce. orau czuwać, by urzą­
dzenia hotelowe oapowiadały wymogom kultural­
nym. —  Również aznano potrzebę utworzenia gre- 
miam osounego i z tego powodu, że dotycnczas wła­
ściciele i dzierżawcy hotelów należeli do stowarzy­
szenia wspólnie z właścicielami łazienek.

Po przemówieniu istiuktora stowarzyszeń prze- 
mysłowycL, p Witolda Ostrowskiego, który dawał 
potrzebne oDjaśnienia ustawowe, sekretarz Związku 
turystycznego p. Zyg Rosner przedłożył projekt 
statutu nowego stowarzyszenia, który po dysknsyi 
przyjęto

Nieporządki W mieście. Z Ulicy Długiej otrzy 
mujemy następującą *kargę: Wobec częstych o pa 
(łów śniegu i deszczu, ulica Długa i jej przecznice 
formalnie t o n ą  w b ł o c i e .  Bruk iwana przejście 
przez ulicę Długą na rogu Pędzichowa i Placu 
Słowiańskiego rzadko tylko bywa czyszczona i za 
miatane, a przejścia u wylotu ulicy Szlak —  o ile 
nam wiadomo —  dotychczas jeszcze w tej zimie 
nigdy nie oczyszczono z błota. Dajo się to we 
znaki zwłaszcza publiczności, jeżdżącej tramwajem, 
którego przystanki znajdują się właśnie w tych 
miejscach. Czekając na tramwaj, stać muszą po 
kostki w błocie. Czy prezydyum miasta zapomniało 
o tem , że i obywatele, mieszkający w tej części 
miasta, płacą podatki i wskutek tego mają rów­
nież prawo żądać ochrony ich zdrowia i lepszego 
porządku? Podobną „prośbę** mamy także do dy- 
rokcyi policyi. W niewielu tylko punktach miasta 
mamy tak ożywiony ruch Kołowy, jak na rogc ulic 
Długiej i Pędzichowa w dni targowe W  godzinach 
rannych powstaje stąd nieraz prawdziwe niebezDie- 
czeństwo dla licznrch zastępów dziatwy, spieszą 
cych tam do szkoły —  a mimo to —  nadzwyczaj 
rzadko widzieć tam można policjanta. Właśnie zaś 
w tem miejscu powinien stać stały posterunek stra­
ży7 bezpieczeństwa

Podobne skargi dochodzą nas z ulicy Zygmunta 
Augusta. Ulica ta , przy której stoi już kilka do 
mów, niema dotychczas nawet prowizorycznych 
c h o d n i k ó w .  Tor uliczny, pełen dziur i wybojów, 
przedstaw la się w dniach odwilży i słoty, jako je­
dno w i e l k i e  b a g n o ,  przez które przeprawa jest 
niekiedy wprost niebezpieczna Czy zarząd miejski 
absolutnie już me dba o peryferyę miasta? W y­
mowna to przestroga dla gm in, które mają być 
przyłączone do Krakowa. Jeśli zarząd miejski nie 
dba dziś wcale o dalsze ulice miasta —  czego te 
gminy spodz.iewać się mogą z jego strony?

Pociągi na Odpust. Dyrekcja kolei państwo­
wych komunikuje nam Z powodu odpustu w Kal­
waryi Zebrzydowskiej w dniu 29 b. m. zamierza 
dyrekcja kolei państwowych w Krakowie zapro­
wadzić tego dnia z Kalwaryi następujące nadzwy­
czajne pociągi osobowe, a mianowicie do Krakowa
0 godzinie 2 minut 2 0 , o godzinie 3 minut 30.
1 o godzinie 4  minut 20 po południu; do Zwardo­
nia o godzinie 4 minnt 30 i o godzinie 6 minut 
22; do Nowego Sącza o godzinie 7 minut 10 wie 
czorem. Równocześnie będzie zarządzonem, aby ka­
sy osobowe w Kalwaryi sprzedawały bilety do 
wszystkich pociągów przez cały dzień.

Fałszywe ruble. Wczoraj polieya aresztowała 
niejakiego Walerego Orzechowskiego, 40 lat liczą­
cego, rodem z Michałowic, Który przyjeżdżał do 
Krakowa i tu puszczał w obieg fałszywe srebrne 
rnble

Z podgórskiej kroniki policyjnej. Aresztowany 
wczoraj niemowa nie chcc udzielić żancLnycb infor- 
mac.yj o sobie I zacnowuje się w kaźni bardco nie­
spokojnie, rozbijając naczynia, w których otrzymuje 
wikt. —  Celem porozumien!a się z nim zawezwano 
malarza p. S.; awanturniczego usposobienia żebrak 
w wieku około 30 lat ougrażał się jednak jemu i 
agentom policyjnym pobiciem. —  Jak się pokazało, 
podczas żebrania w Podgórzu wywołał ou wiele a- 
wantur. Niemowa pochodzi z Snkofowa, w powiecie 
kolbuszowskim, dotąd już nieraz był odstawiany 
przymusowo. Po ukończeniu śledztwa zostanie on 
odstawiony szupasem do miejsca przynależności.

Śledztwo w sprawie rabunkowego w ła m a n ia  przy 
ulicy Rękaw-ka. o którom donosiliśmy wczoraj,^ spo­
wodowało przyaresztowanie podejrzanego o wfama 
nie to dwudzieat-okiitoletniego mężczyzny, wałęsa­
jącego się po ulicy, na której wfiamania dokonano 
Przedsięwzięta około jego osoby rewizja nie wy­
kryła wprawdzie w jego posiadaniu skradzionych 
przedmiotów, zachodzą jednak pewne poszlaki, wska­
zujące na to, że włamania prawdopodobnie dopuścił 
się aresztowany, Dalsze śledztwo, prowadzone przez 
radcę policyi p. Kostrzewskiego —  w toku.

kiwanie zguby 1 znaleźli go martwego na gościńcu,
0 16 kilometrów od Tyczyna, a 9 od Jawornika i 
z pietyzmem zawieźli do kostnicy.

Groźny pożar. W e środę wybuchł w W c  r o c h -  
c i e  groźny pożar. Spaliła się doszczętnie willa 
radcy Łuckiego z oficynami oraz willa zwana 
„Prut", również z oficyn mi W ody pozamarzały, 
co r n  dniało ratnnek. Sąsiednie domy ratowano 
przed ogniem śniegiem.

Ostrawa Polska. (Przedstawienie amatorskie —  
Nieco o teatracn amatorskich) W  ubiegłą niedzielę 
odDyło się tutaj przedstawienie amatorskie pod kie­
rownictwem p. Teofila Zięcika, prezesa Koła Tow. 
Szkuty ludowej. Odegrali miejscowi amatorzy sztu­
czkę p t. .Ż yd  w beczce", a kółko amatorskie 
z Michałkowie komedyjkę „Kominiarz i młynarz 
Publiczność przybyła dość licznie, żądna słowa poi 
skijgo Niestety sztukę „Żyd w beczce0 można było 
zastąpić czemś więcej stosownem i sądzimy, że na 
przyszłość wyrzekną się jej tutejsi amatorzy, Sztu­
kę „Kominiarz i młynarz" geście z Michałkowie 
odegrali bardzo dobrze.

Kółko amatorskie zawiązuje się zarówno na Ślą­
sku. a trzeba im życzyć powodzenia, są to bowiem 
czasami jedyne ostoje polskości. Szkoda tylko, że 
kółka te prowadzone bywają często bez należytezo 
rozumienia idei teatrów amatortkich i doniosłości 
icn na polu oświaty ludowej. Jedni grają, aby grać, 
inni znów aby tylko bawić, dogadzając często pła­
skim instynktom niektórych słuchaczów, a inni w 
końca dla chwalebnego zresztą przysporzenia do­
chodów pewnej instytucji, do której ja to  członko­
wie należą, Wszyscy zaś przeważnie zapominają, 
że przedstawienia amatorskie mają kształcić umysi
1 uczucia ludu.

Sztuki na tle narodowem, dobrane odpowiednio, 
budzą uczucia patryotyczne i nawet najobojętniej­
szego słuchacza czynią gorliwym Polakiem. Na kre­
sach zachodnich głównie te właśnie sztuki winny 
być uwzględniane. “

Zmarli.
Henryk Z a u d e r e r ,  aptekarz 1 b u r m i s t r z  

m D ę b i c y ,  członek wydziału Rady powiatowej, 
dyrektor Towarzystwa wzajemnego kredytu i To­
warzystwa haudluwego w Dębicy, prezes „Sokoła" 
itd., przeżywszy lat 58, umdrl w Dębicy.

Z e  ś w i a t a #

Z k ra ju .
Zamiast kuny, trafił w  sąsiada Piszą ram

z Tyczyna dnia 22 bm.: Dziś przed południem go­
spodarz Ligęza, strzelając w tamtejszym przysiółku 
do kuny, pobtrzelił niebezpiecznie swego sąsiada 
KwiatKowskiego Chorego w groźnym stanie odwie­
ziono do szpitala w  Rzeszowie, w celu dokonania 
operacyi.

Śmierć staruszka. Piszą nam z Tyczyna Jula 
22 Dm.: W  tutejszym sądzie powiatowym podlano 
wczoraj 82 letniego starca Mokazę z Jawornika 
oględzinom sądowo-lekarskim. z powodu iego upo­
śledzenia na umyśle Po dokonanych oględzinach, 
wieczorem zahrali krewni staruszka na wózek, ale 
po drodze nie mijali widocznie żadnej karczmy, bo 
dziś rano zajechawszy ao domu, spostrzegli, że 
dziadka we wózku niema. W rócili więc na poszr

Z Warszawy donoszą pod datą 23 marca: Dziś 
o godz. 11 przed południem ulicą Piwną szedł po­
mocnik komisarza cyrkułu w towarzystwie rewiro­
wego i dwóch policyamćw. Z przeciwnej strony 
szło trzech nieznanych młodzieńców, którzy n& wi­
dok policyi przystanęli zmięszani. To zadziwiło po 
licyę, która zbliżyła się do nich. W ówczas jeden 
z tych młodzieńców d o b y ł  r e w o l w e r u  i zm ie­
r z y ł  do  k o m i s a r z a ,  a dwaj inni zaczęli ucie­
kać. Zaatakowani uniknęli kul, a wówczas cuzela- 
jący młodzieniec zaczął uciekać z ulicy Piwnej 
przez Zapiecek w Stare Mmsto. Na rynku staro­
miejskim odbywał się targ. Uciekający, nie zważa­
jąc na ciżbę ludzi, biegł i s t r z e l a ł  z a  s i e b i e  
z b r a u n i n g a ,  dawszy w ten sposób kilkanaście 
strzałów. Jedna kula trafiła Bronisława Gęsickiego, 
roznosiciela p.sm. Strzały nu rynku wywołały stra 
szny popłoch, a uciekający skierował się w ulicę 
Nowomiejbką i tu na placyku przed bazarem, guzie 
odbywał się także targ wozowy włościański, dat 
dwa strzały do napotkanego policjanta, lecz i te 
chybiły. Mfodzieniec widząc, nie ma już możności 
ucieczki, o s t a t n i ą  k u l ę  w p a k o w a ł  s o b . e  
w c z a s z k ę  i z a b i ł  s i ę  na m i e j s c u .  W nio­
skują, że był to robotnik lub rzemieślnik

—  Przebywający w cytadeli warszawskiej za 
różne przestępstwa mieszkańcy powiatu piotrkow 
skieso; Franciszek i Józef Kupowie. Tomasz Kaj 
ce, Franciszek Wysokogrodzki i Kazimierz Młynar­
ski, z rozporządzenia władz wojskowych wysłani 
zostaii do oddalonych gubernij na czas trwania sta­
no wojennego.

—  Z więzienia lubelskiego wysłano we wtorek 
wieczorem partyę przestępców politycznych do we­
wnętrznych gubernij Rosy i.

Napad na awór. Napauy bandytów na dwory 
w Królestwie powtarzają się ciągle, mimo iż wła­
dze w razie schwytania oddają napastników sądom 
polowym W  piątek dnia 15 b. w, ofiarą napadu 
takiego padł dwór b. posła p. .Juliusza Florkow 
skiego w Wygnaniowicach w lubelskiem. Około 9 
wieczorem, gdy Florkowski wypłacał służbę w obe­
cności ekonoma, weszło 6 luazi, z których kilku 
miało twarze obwiązane chustkami, a niektórzy przy­
prawione wąsy. —  Napastnicy dla postiachu za­
częli strzelać w sufit; gdy zaś pani Florkuwska 
zwróciła im uwagę, że przestraszą syna, grzeczni 
bandyci zaprzestali strzelania, poczem rakaznli 
wszystkim pozostać bez poruszenia i zaczęli plą­
drować. Pieniędzy w domu nie znaleźli wiele, lecz 
zabrali, co się dało: cenną biżuteryę p. Florkow- 
skiej. kolie, broszki, pierścionki, wszystkie srebra 
zegarki, jed»n zegarek p. Florkowskiego, jako pa­
miątkowy, oddali, oprócz tego zebrali garnitur u- 
braria i futra. Następnie kazali furmanowi założyć 
konie, wzięli poduszkę na nogi i kazali się wieźć 
okuło Piasków na szosę lubeibką do Krępeckiego 
lasu. Po drodze furman ich wywrócił, więc dostał 
po karku, że nie uważa „kogo wiezie" W  losie 
Krępeckim wysiedli, poduszkę odesłali, a sami da 
lej poszli pieszo.

Zemsta Prusaków. Tygodnikowi warnzawskln- 
mu „Biesiada Literacka", z rozporządzenia kancle­
rza państwa niemieckiogo, odmówiono lia lat dwa 
debitu w państwie niemieekiem.

Walka ze strajkiem szkolnym. Władze prusk e 
w usiłowaniach swoich, mających na celu złamanie) 
stiajku, okazują zdumiewającą wprost pomysłowość. 
V powiecie żniuskiin na następujący wzięłv się 
sposób, aby skruszyć opór rodziców dzieci. W szy­
stkim gospodarzom wsi Gałężewa, gdzie wskutek 
strajku padł wielki strach na miejscowego nauczy­
ciela, przesłano rozkaz, ażeby kolejno po dwóch co 
noc pełnili straż przy szkole. Gospodarze nie za­
stosowali się do tego rozkazu, straży nie pełnili I 
obecnie za to skazani zostali każdy na 30 marek 
grzywny. Na założony przeciwko tej kurze do 
„landrata" reknrs otrzymał* odpowiedź, że obowią­
zek stróżowania przy szkole nstanie natychmiast 
gdy skończy się strajk szkolny. Ponieważ owe 
mandaty karne nie były uzasadnione żadnym pa­
ragrafem, gospodarze z Gałężewa odwołali się te­
legraficznie do ministra spraw wewnętrznych, do 
tej atoli chwili nie otrzymali odpowiedzi.

—  W  Poznaniu odbyło się we czwartek walne 
zgromadzenie Towarzystwa „Czytelni ludowych 
Ze sprawozdania zarządu dowiedziano się, że To­
warzystwo utrzymuje obecnie 1370 czytelń ludo' 
wycn i że w roku ubiegłym rozesłało im przeszło 
20 000 nowych książek.

Panama w Sejmiń-cbr-waoUm.— Posiew ma­
dziarski i duch Khuenowski w Chorwacji bujne 
wydają owoce. Coraz nowe pamiątki Hederyarow-

skieb rządów wydobywa teraz na jaw koalieya, b 
steru rządów dzisiejszych stojąca. Komisya, spra­
wdzająca rachunki sejmowe, odkryła świeżo „pana­
mę w Sejmie trójkrólestwa" Brak 150.000 koron 
zapisany w liczbach, ale nie usprawiedliwiony 

Skompromitowana jest większość Sejmu poprze­
dniego, skompromitowano są osoby, które wybitną 
w czasie oejmu owego odgrywały rolę. Zmarły ; aż 
skarbnik sejmowy Teodor K a r m a t o  v fcć pobrał 
z kasy sejmowej nienależące mu się 1434 koron 
tytułem kosztów korekty, to znewu opłat telegra­
ficznych itp. Były wiceprezes Sejmu V a s o G j u r- 
g j  e v I ć pobrał równi aż bez uzasadnienia sumę 
13.304 koron na różne tytuły. Największa liczba 
figuruje przy nazwisKU sekretarza wydziału sejmo­
wego, dra Aleksandra E p p i n g e r a ,  któremu wy­
płacono 78.870 koron, w tem jako „zaliczka na 
sporządzenie inaok n do dzienników sejmowych" 
55.260 koron. Nieprawidłowości te zaszły w la­
tach 1901 — 1909, w któiyeh rachunki sejmowe 
ani raz nie były poddane ścisłemu sKontrnm — 
Wszystko to działo się za rządów br. Khuena i 
dzisiejsza większość rozpoczyna od „czyszczenia" 
tej stajni Augiasza. A czyścić ją będzie sumienna, 
bo w komisy! zasiada jako sekretarz dr P o t o -  
c z n j  a k, prześladowany przez Hederarego długie 
lata.

Dziwoląg dziedilikar&ki. P Wiirz. redaktor „W o- 
chei.biattu- , wychodzącego w miasteczka Griinin- 
gen, w kantonie zuryskim, posunął tak daleko swo­
ją bezstronność, że stał się nrzędowym organem 
dwóch wrogich sobie partyj politycznych. Mianowi­
cie pierwsza i druga strona tego pisma należy do 
stronnictwa liberalno-konserwatywnego, a trzecia i 
czwarta do socjalistycznego. A ponieważ te dwa 
stronnictwa zwalczają się gwałtownie, a nawet zja­
dliwie, przeto nieraz zdarza się czt tać na pierw­
szej i drugiei stronie „Wochenblattu" wykpiwania 
tego, ô z całą powagą wypowiedziano na stronią 
trzeciej i czwartej i na odwrót. Tek więc wszyscy 
są zadowoleni, a najbardziej p. Wiirz, który ma 
podwojną liczbę prenumeratorów.

Z j stowarzyszeń.
Z Towarzystwa technicznego. Dalszy ci ,g wal­

nego zgromadzenia odbędzie się w poniodz* iłek 25 
b. m. o godzinie 7 wieczór. Na porządku obrad 
Wybór sześciu tzłoDków zarządu, którzy nie nze- 
skali 21 b m., potrzebnej ilości głosów. Ponieważ 
sprawa ;est nader pilną i nie cierpi zwłoki, prosi 
zarząd o niezawodne przybycie.

Z „Lutni**. Na ouegdajszem walnem zgromadze­
niu członków wybrano na rok 1907 do zarządu: 
pp.: prezesem Edwarda LIpowakiogo, zastępcą Ka­
rola Markusa, dyrektorem artystycznym Adolfa Stei 
belta, zastępcami dra Franciszka Bylickiego i An­
toniego Ishkowicza. Do wydziału weszli pp.: l5ro- 
mowicz Władysław, Bicz Ludwik, Czałczynski Jó­
zef, Ferentz Maksymilian, Flasza Tomasz, Goleh 
August, Mendelsburg Zygmunt, Tkaczyk W łady­
sław, Sękowski Zygmunt, Śliwiński Leon, Zamor­
ski Mateusz, Zboś Bronisław. Komisyę kontrolującą 
stanowią pp. Bicz Józef, Grodzicki Władysław i 
Urbański Wilbelm.

Z „Eleuteryi". W  niedzielę 24 b. m. o godMnie 
7 odbędzie się dalszy ciąg pogadanki na temat: 
„Dlaczego jestem abstynentem?" W  poprzedniej po­
gadance wzięła ndział tak liczna publiczność, ;* lo  
szono tyle przemówień, że zaledwie jedna trzecia 
zdołała się wypowiedzieć, co spowodowało zarządze­
nie dalszego ciągu tej pogadanki. Wstęp wolny7

Z oddziału kolarskiego Sokola w Podgórzu.
Dnia 20 bm. odbyło się doroczne walne zgromadze­
nie członków oduziału kolarskiego. Wyhrani zostali* 
naczelnikiem p. Franciszek Lenartowicz, zastępcą 
naczelnika p. Eaward Mazur, sekretarzem i I kapi- 
sanem p. Franciszek Ksawery Fiałkowicz, II kapi­
tanem p. Adam Morus, skarbnikiem p Edward B o - ' 
oulski, gospodarzem p. Józef Kalczyński.

Dnia 7 kwietnia br. urządza oddział kolarski u- 
roczyste otwarcie sezonu w saii Sokoła w Podgó­
rzu. Na prog/am złożą się: rozdanie nagród człon­
kom oddziału za t. zw. turówki z r. 1906, popis 
podgórskiego kółka cytrzystów pod kiernniJ^m p, 
Muchy, monologi, deklamacje i tańce.

Dzisiejszy numer „Nowej Reformy" zawiera 
2 1 /, arknsze, to jest 10 stron Na stronie 5
zamieszczamy oorazek z francuskiego Richarda O’ 
Monroy a p t.: „Czerwony kapturek".

Mianowania I przeniesienia. Lwowski wyżsty sąd kra­
jowy zamianował kaiceliatanii w sądach powiatowych; 
D. ruryńca do Radzi echowa, 8. Kędzierskiego do K(>so- 
.-a, S. Birkena do Ztaiiża, A. Barascha do Ki akowca, 
J. Rintla do Kamionki Strumiłowej, A. Maternę do Bu- 
dzanowa, H. v  issenbauma do Przemyślan, P Łicika do 
Krakowca, S. -Selzera "do Kosowa, M Stecyka do Łąki,
B. Lusthausa do Medenic, S. Pelczarskiego do Podhajeo.

Lwowski wyższy sąd krajowj przeniósł oflcyałs kan­
celaryjnego R Lewickiego i  Podhajec do Kosowa f kan­
celistów Z. Krzemińskiego z Przemyślan do sądu kra­
jowego we Lwowie, J Obmurowiczi z Krakowca do Sko- 

gn T. Oryszczaka z Bodzanowa do Cbodorowa. B Ró­
żańskiego z Radzieckowa do Drohobycza, J Miliana i Ko­
sewa do Chodorowa, J. Bajraczyńskiego z Chodorewa do 
Tarnopola i M Halpers z Kamionki Strnm-łowej do I>a 
biecka.

Dla Wielkopulan do rąk dra H. Jor iana złożył/ 
Zygmunt Rudnicki 10 kor., T. R. 6 koi

Składki. Dla Wielkopolan -tiar strajku szkolnego, zło­
żyli: Marya Kosińska 2 K, dziatwa kolejarzy w Skawi­
nie 80 K z przedsti.wienia amatorskiego, m. ten chi u- 
rrądzonego.

Repertoar teatru miejskiego.
W sobot.ę: „Śnieg".
W niedziele po południu „Ach to Zakopane"; wieczór 

„Mąż z grzeczności".
W poniedziai ?k: „Dziady".
We wtorek. „Śnieg".
W e środę- „Rycerze północy".
2 kalendarza. W niedzielę 24 marca: Tymoteusza i 

Szymona, w poniedziałek (W.elki) 26 marca. Kwiryna 
i ireneasza; we wtorek (Wielki) 28 marca: Dyzmy i 
Teodora b

Wschód słońca 24 marco „  godzinie b mm. 87, zachód 
o godz & min. 56; ałngośó data godzin 12 minet 19.

Z krakowskiego obse^wat ryum Dnia 22 marca termo­
metr doszedł od — 08 do -r 4 3 C.; — barometr 
opadał.

Dnia 23 marca o godzinie 7 rano stan barometru 731*6 
mm., termometru — 1 0  C.; wiatr zachodni

JES. G a b p ^ e l s k a ,  K r z y  s z t  o f  ory, 
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwndz;estomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

M i ó d  naukowe, artystyrzra i M e .
— A. Prupawin: „W ięzienie Szlisselbnrskie" 

Przekład z rosyjskiego .Warszawa, 1907. Nakla 
dem M. Borkowskiego.

W  formie nastrojowo-nowelkowej ujął autor opi*

TRWALSZE OD W3EDEŃSKIUH
Wyrobione przez krakowskich krawców tylko w  Zw iązku katolickich K raw ców  c n n u

Kraków, ul. Floryanska 7 (tua przy Rynku). Lwów, pl. Halicki 7 (gdzie Centralna Kawiarnia),
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a ie  n i s z c z ą  t a k ż e  d w o r y  w ł a ś c i c i e l i  
i d z i e r ż a w c ó w  c h r z e ś c i j a ń s k i c h .  Da­
lej zapewnia minister, że rząd uczynił ze swej 
strony wszystko, ceieni |ak najrychlejszego stłu­
mienia rozruciow.

W>adze i wojsko.
Czerniowce. Sprowauzone do okolic objętych 

rozruchami w o j s k o  —  brata się z chłopami i 
wzbrania się stizelać do nich. To samo czynią 
żandarmi. W lasach ukrywają się setki chło­
pów, którzy czychają na zbiegów żydowskich. 
Że władze rumuńskie nie nu^ą zamiaru wziąć 
energicznie w obronę żydów, wykazuje fakt, że 
ze wszystkich oddziałów, wysłanych na miejsce 
zaburzeń, w y k l u c z o n o  ż o ł n i e r z y  ż y ­
d o w s k i c h ,  aby nio kontrolowali postępowa­
nia swych towarzyszów brom i by sami mo 
strzelali do chrapów.

Kiąd rsuhe j£1 wobec rozruchów.
Jassy. Prefekt, tutejszy V a s e s i n  z o s t a ł  

u s u n i ę t y  z urzędu za to, że nie dość eneiv 
gicznie tłumił rozruchy.

Bukareszt. W  wielu powiatach ogłoszono 
stan wojenny. Równocześnie wydał rząa komu­
nikat ofieyalny, w któiym zapewnia, że do ka­
żdej miejscowości będą w y s ł a n o  o d d z i a ł y  
w o j s k a ,  które otrzymało rozkaz występowa­
nia przeciw chłopom z największą, surowością.

W obronie chłopów.
Bukareszt. Jutro, w niedzielę, popołudniu, ma­

ja się tn odbyć dwa w.elkie zgromadzenia pa­
trystyczne, celem u j ę c i a  s i ę  z a  c h ł o p a m i  
i zażądania zmiany s t o s u n k ó w  a g r a r n y c h .  
Poiicya obawia Się rozruchów.

Spokój powraca.
Czerniowce Po starciu w Miehajleny mięazy 

włościanami a wojskiem, w którem zamto je­
dnego włościanina, a zraniono trzech, n a s t a ł  
t e r a z  s p o k ó j

Z biegów przyDywa teraz mniej do Ickan i 
Suczawy. W Burdnjer.i sytuacya polepszyła się

Wojna b śrofiiowe) Ameryce.
Waszyngton. Asso^ Press donosi: Straty 

wojsk państw H o n d u r a s  i S a n  S a l w a d o r  
w bitwie pod Namisiąue, wynoszą t y s i ą c  za­
b i t y c h .

Sekietarz państwa- Root, przyjął posłów z Ni­
karagua i Costarica i przedstawił im koniecz­
ność ukończenia wojny, w przeciwnym bowiem 
razie i inne państwa centralnej Ameryki mogą 
być wmięszane w wojnę, a także państwa eu­
ropejskie mogą przysłać na tamtejsze wody 
okręty wojenne. Możliwą jest interweneya w spra­
wie ochreny Europejczyków, nreszkających w 
Ameryce centralnej.

Ch ojna muacya w Egipcie,
Londyn. Dziennik „Daily ExDress“ zamie­

szcza korespondencyę z E g i p t u ,  weuług któ­
rej sytuacva Anglików w tym kraju ma być 
baz d z o  k r y t y c z n a ,  Wielką niespodzianką 
była dla rządu angielskiego jednogłośnie po­
wzięta rezolncya egipskiej Rady dorad^ej, żą 
dająca ustanowienia rzeczywistego parlamentu 
w Egipcie. Rezoiucya ta znalazła aprobatę ke- 
dywa. Wsrod ludności wzmaga się usposobienie 
wprost wrogie dla Anglii, a prasa tg i psa a zrę­
cznie je podnieca. Kiajowcy przybierają wzglę­
dem Anglików coraz częściej p o s t a w ę  w y ­
z y w a j ą c ą .  Prąd anuangielski ogarnął t a k ż e  
a r m i ę  e g i p s k ą ,  w której eoi az częściej wy­
darzają się wypadki nicsuboraynacyi wobec 
oficerów angielskich.

Z  K a i  o k a .
Londyn. Do -,Timeea“ donoszą z T a n g e r u ,  

że sułtan przyjął i zatwierdził noiuinacyę pro­
ponowanych przez rząd f r a n c u s k i  i h i s z ­
p a ń s k i  oficerów dla policyi marokańskiej.

tncyi cywilnych tecnników i jstanow iem e autory­
tatywnych Izb Inżynitrsuicb. W skutek rozszerzenia 
czynności biura melioracyjnego w W ydziale krajo­
wym na budowę wodociągów i kanalizacji w gmi­
nach niezamożnych, odebrano inżynierom cywilnym 
’ ednę z najważniejszych gałęzi technicznych —  
co może odbić się bardzo szkodliwie na ien e g z j-  
rteneyi. Po wyczerpującej dyskusyi, jaka się na 
ten temat w yw iązała , polecono w ydziałow i, aby 
poczynił w Sejmie i W ydziale krajowym odpowie­
dnie kroki, aby czynności tego nowego biura ogra­
niczono przyna^mnie’  na gminy poniżej 5 .000  lud­
ności. W  daiszym ciągu na reklam ację geometrów 
cywilnych uchwalono poczynić starania n odnośnych 
władz, aby nietylko technikom cywilnym, ale i ich 
legitymowanym asystentom technicznym, dozwolone 
było wglądać i brać kopie z map katastrulnych. 
Po załatwieniu kilku jeszcze drobniejszych spraw 
i wyczerpaniu porządku dziennego, uchwalono 
wśród hucznych okUsków uznanie i podziękowanie 
prezydentowi p. Jasińskiemu za wzorowe i pełne 
poświęcenia przewodnictwo w  Izbie, na co prezy­
dent w gorących słowach podziękow ał, obiecując i 
nadal dla 'nstytncyi t e j ,  w  której od 17 lat jest 
czynnym, piacowaó-

Z Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń u- 
rzędników prywatnych. Zgromadzenie delegatów 
odbędzie się w  sali hotelu O corge’a we Lwowie 
w dniach 25, 26  1 27 kwietnia b. r. ze statuto­
wym poiządkiem dziennym.

Świetne wyniki lecznicze:1̂

Ifajczysfsza rodzimz
mmmmmm

Wypróbowana i zalecana na oofctawif 
licznych orzeczeń lekarskich w

dnie,skazie moczanowej
choregach żołądka,jeW i pęcherza. 
Si‘'Oisfy śnuek pr?̂ "iw zgadze

Kd słód dziś we wsysfkiu aptekach i taoifodi wł mrckyL

Skład w Krakowie; J Wentz! skład wód 
miner.; Konst. Wiszniewski, aptekarz;

\  we Lwowie. Rud. Weinreb, drog. >

w fc&nopaiaem otwarty cal] rott.
Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, kau* 
lizacya, woaociąg, nowo urządzone łazienki. Cena 
oó 8 K dziennie wzwyż z calem utrzymaniem.

Prospektu na żądanie. 124 14

J a z d y  dl a  p r z y j e m n o ś c i
Anstryackiego Lloyda w Trveście, jak ogłosze­
nie na dalszej stronie.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński

Helia mentolowa wódka francuska do na­
cierania, jest bardzo polecenia godną, szczegól­
nie w obecnej wilgotnej porze. Uśmierza bóle 
reumatyczne, wzmacnia mięśnie i orzeźwia cały 
ustrój. Szczególnie korzystna jest dla  osod  star­
szych.

NADESŁANE.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą ud 

redakcyi).

Prof. Pawłów udowodnił, że dobry apetyt 
jest pierwszym i najsilniejszym bodźcem dla 
nerwów żołądka Wybitnie wzmacniają żołądek 
i podniecają apetyt prawdziwe k ;>'e żołądko­
we Bradego. Dowodnie skuteczny s-iodek prze 

“ciw wszelkim zboczeniom w trawieniu i jego 
skutkom.

Można dostać w aptekach C. Brady, a p t e ­
k a r z  w Wiedniu ł., Fleischmarkt. Wysyła 6 
kaszek za 5 k. lub 3 wielkie daszki za 4 50 k. 
opłatnie.

A D B A  7 1 1| Pensyonat Petritza. Wiła ..Emma'. 
łiDunirlfi Wśród uzdrowiska. Przyjemny po­
byt jak u siebie w domu. Kuchnia doskonała.

Poleca Józef Petritz, właściciel pensyi.

z dnia 23 marca.
Nowa dernia ea giełdach.

Wiedeń. Na giełdzie nastąpił dziś znaczny 
spadek papierów z powodu n i e k o r z y s t n y c h  
i n f o r m a c y i  f i n a n s o w y c h  z N o w e g o  
J o r k u  i B e r l i n a  i podwyższenia dyskonta 
we F r a n c y  i. Niektóre papiery, jak n. p pra­
skiego Tow. żelaznego, spadły o 40 do 60 K 
na sztuce.

Wekerle w Wiedniu.
Wiedeń. Z powoda niespodziewanego przyby­

cia węgierskiego prezydenta ministrów W e - 
k e r l e g o  do Wiednia, rozeszła się pogłoska, 
ctóra jednoczy tę podroż z z a m i a r e m  ust ą-  

p i e n i a W e k e r l e g o .  Wekerle miał zobowią­
zać się wobec cesarza do przeprowadzenia dłu­
goterminowej ugody, obecnie więc, kiedy roko­
wania odnośne do żadnego nie doprowadziły 
rezultatu ma zamiar ustąpić.

Z drugiej strony chcą. nieKtorzy widzieć ja ­
kiś związek przyczynowy pomiędzy przybyciem 
Wekerlege, a t a j e m n i c z ą  p o d r ó ż ą  a r c y -  
k s i ę c i a  F r a n c i s z k a  F e r d y n a n d a  do  
B e r l i n a ,  która, jak wiadome, miała łączyć 
sie ze sprawą rokowań ngodowych.

Sam Wekerle zachowuje się d ar dz o t a ­
j e m n i c z o  i oświadcza tylko, że przybył do 
Wiednia, aby zdać cesarzowi sprawę z prze­
biegu rokowań ugodowych. Dziś przed połu­
dniem konferował on z A e i e n t h a l e m  ■ Bu­
r i a n e m.  O godzinie 1-szej zaś udał się na 
andyencyę do cesaiza.

Wiedeń. Prezyaent ministrów W e k e r l e ,  za- 
interpelowany przez pewnego dziennikarza o 
cel swojego pobytu w Wiedniu, odpowiedział, 
że ma złożyć raporty cesarzowi o k i l k u  p i l ­
n y c h  s p r a w a c h .  Ponadto nic więcej We­
kerle w tym względzie powiedzieć nie może.

Wieaeń. Bawiący tu prezydent gabinetu wę­
gierskiego dr W e k e r l e ,  odwiedził dzis przed 
pcłudnieir wspólnego ministra finansów B u ­
r i a n a  i min stra spraw zagranicznych barona 
A e r e n t h a l a .  Wróciwszy do gmachu mini­
sterstwa węgierskiego oświadczył, że o godz. 
1-szei udać się musi na andyencyę do cesarza, 
lecz że jeszcze dziś popołudnia zamierza wró 
cić do Budapesztu. Zapytana, w jakiej sprawia 
przybył do Wiednia, odpowiedział; „Zwykle się 
naszym podróżom przypisnje nadzwyczajne zna­
czenie, a tymczasem czysto chodzi tylko o for­
malności lub bieżące sprawy.'1

Nowe poglosld o tjał' dt
Wiedeń. Krążą znów pogłoski, że po uro­

czystościach w P r a d z e  cesarz hranciszek Jó­
zef zjedzie się z cesarzem W i l h e l m e m  w 
zamnu hr. F^anc. Thuaa w Tetschen nad Łabą. 
W  tutejszych kołach dworskich nic jeszcze o 
zamiarze takim nie wiadomo.

Strajki w Wiednia.
Wiedeń. Zgromadzenie strajkujących pomocnic 

krawieckich odrzuciło propuzycye pracodawczym 
które ze wszystkich żądań strajkujących akce­
ptowało tylko dzienną płace po 2 korony.

Z Chorwacji
Zagrzeb. Sejm przeprowadził dyskusyę ogól­

ną i szczegółową nad nowelą do nstawy pra­
sowej.

Bdlow I Sftndt
Berlin. Ks. Billów odroczył swój wyjazd do 

R a p a l l o  na Rmerze włoskiej o kilka dni i 
to, jak słychać, z tego pouodu. ponieważ obe­
cny pruski minister oświaty S t u d t  ma się 
dziś lub jutro p o d a ć  do  d y m i s y i .  Po zała­
twieniu tej sprawy ks. Bulów wyjedzie natych­
miast i zabawi w Rapallo kilka tyuodni

Podrożę króla Edwarda.
Paryż. Kroi Edward i królowa Aleksandra 

udadzą się 24 kwietnia b. r. nie, jak zamie­
rzano, z Marsylii, ale z Tnlonu do Kartageny, 
gdzie mają spotkać się z królem hiszpańskim.

Król Edward odwiedzi tasże główno komen­
derującego eskadrą morza Śródziemnego, adm. 
Toucharda na pokładzie pancernika.

nerwowość i brak energii 
przywraca Sanatogen na nowo 
edwagę do życia i siły żywo­
tne. Smetne opinie więcej, niż 
3000 profesorów i lekarzy. Do 
nabycia w aptekach i drogae- 
ryach. Broszury rozsyła dar­
mo i o płatnio Bauer et Cornp., 
Benin S. W. 48. —  Jeneralne 
zastępstwo C. Brady,, Wicdoń J. Zwraca się uwagę na ogłoszenia znanego ze­

garmistrza M. Bohnela w Wiedniu, IV., Marga- 
rethenstrasse 27, zamianowanego niedawno są­
dów} m taksatorem. Ma on na składzie bardzo 
wielką ilość wy robo w złotych i srebrnych od 
najtańszych do najwytworniejszych Na żądanie 
wysyła każdemu za darmo wielki katalog 
2a.u00 oabitek 1386'

1 mb z pokofe
z całem ntrzjmaniera, z a r a z  do  w y n a j ę ć 1a 
w pens)  onacie p. Borońskiej, ulica Karmelicka, 
1. 24, I i II piętro. Wiadomość na II piętrze

F c r c e p i a i ^  ft p t a a - n a
z pierwszorzędnych fabiyk, sprzedaje i wypo­

życza n a j t a n i e j  1380 1 6 
Z y g m u n t  R a h a , ulica św . lana, t3.

£.> S zęzaw a

g! m  W  J uznana zs>
_  n ą f f f ^ a f i i r a l n g

okład główny: Kraków, ulica Grodzka, 48.

pamiętajmy

S a fe ie fe re ra  u& tu ^ a& a w o a a  g o r ł a
Łagodnie rozwaliuająca. Wyborna przeciw za- 
tw&i dzeniu, zboczemu w trawienia, uciskowi 

w żoiądku i t. d. 644 S 20
A u r s a  t e l e g r a f i c z n e ,

Wiedeń, 23 marca, g ie łd a  południowa.)
Star d  117-92. Renta majowa 08-50. Kent korouowA 

węgierek 9425. Akoye -astr. lafeł. kred. 072-00. »kcye 
wćg. aaril. kred. 789-00. Akcje Angioban. a alO-OO. Akcye 
Unionuanku 677'00. Akcye Bankvertinn 551-50. ..keye IAp 
derbankn 449-50. Akayr. kolei państwowych 663-00 Lom 
bard”  130-60, Akcy“  kolei Elbethal - - .  Akrwe isbryki 
bron. —•—. Akcye tytoniowe 405'00 Alpiny 687 00. 
Rima-Moranyi 543-00. Akcye praskiego Tow. ielaauego 
2470-—. Losy tureckie 180 50. Ruble 253-25

Upposobienie: bnrziiwe.
Berlin, 23 marca, (GteMa poranna.)
Akoyc k iidytow 210 -60. Tow dyskontowe 17 4‘0u.
Capo-obienie: «łabe.

Teiegiamy ..N. Reformy** z 23 marca.
Wiedeń. Karol F i s c h e r ,  członek wielkiego 

dzierżawnego trustu żydowskiego w Rumunii, 
zięć posła S t r a u c h e r a ,  zapewnia, że rozru­
chy chłopskie są zorganizowane g ł ó w n i e  
i r z e c i w  ż y d o m  i to z a  w i e d z ą  i p r z y  

p o m o c y  r z ą d u .  Organizowaniem rozruchów 
zajmowali się głównie s t u d e n c i  i p r o f e s o ­
r o w i e  u n i w e r s y t e t u .  Niedawno w Buka­
reszcie odbył się wiec włości iński przy udziale 
10.000 włościan, na którym stnaenci i proieso- 
rowie uniwersytetu wzywali zebranych do po­
gromów.

Starcia.
Czerniowce. Dziś nadeszła tn depesza, że 

miejscowość Vertole Bubesti. zostaia przez chło 
pów z r a b o w a n ą  i z n i s z c z o n ą .  W  Mi- 
chójleni między chłopami a wojskiem przyszło 
do małych starć, Po obu stronach Ba ranni.

Panika ar Jas&ach,
Jassy , W  mieście panika jeszcze nie ustała 

Zawsze bowiem jeszcze otaczają miasto tysiące 
chłopów, którzy czekają tylko na sposobność, 
aby bprawić pogrom wśród miejskiej ludności 
żydowskiej.

Popi z bancytamL
Bukareszt. Nadeszły tn wiaaomości o r o z ­

s z e r z e n i u  sit;  r o z r u c h ó w  n i e t y l k o  na  
c a ł ą  M o ł d a w i ę ,  a l e  t a k ż e  n a  W o ł o ­
s z c z y z n ę .  Wczoraj zrabowano 30 dworów 
W rabunkach i napadach biorą udział prawo­
sławni księża rumuńscy.

Depiuacya starientow
BuKareszt. Dziś przybyła tu deputaeya stu­

dentów z Jass, która chciała wręczyć królowi 
adres w sprawie r e f o r m  a g r a r n y c h .  Król 
depularyi n ie  p r z y j ą ł ,

Charakter rozruchów.
Wiedeń. Rumuński minister skarbu wystoso­

wał do „N. F i . Presse- depeszę, w której za­
pewnia redakcyę tego pisma, ze rozruchy chłop­
skie w Rumunii mają charakter nie tylko an- 
tisemicki, ale także a g r a r n o - a n a r c h i s t y -  
c z n y  Chłopi napadają nie tylko na żydów.

«ła&no w głowie 
Silne nerwy 

Zdrowy gen
m* fi* pTW_ Hale b i j  w aulo

bezalkoholowego

Cennik izby handlowej I przemysłowej 
w Krakowie.

x 23 marc» igodi. 1 w połudnk.,
I. Wa.nty płacą tąaają

Rabie papierowe  ...........................2od — »>4 —
Mara. niemieckie   117 60 11J —
Franki papierowe . . . . . . . .  95 25 ou ” 6
Dwudzi1 “tofranKowki w złocie . . . . .  19 10 19 16

U. Listy zastawne.
4 •/, Liscj »,aBtan ne preoi. B u k a  hipet. MO 50 l u  6 
4 i,,. ,/d T.n ty zjłtawii i Banka hipot . . 100 — 100 80 
4% r „ .  „ . . . 9 7  26 98 -
4 '/,•/, Liaiy Zołtawne Banka krajowi go 101 25 102 26 
4%  „ -  „ „ 27 50 98 60
5°/. Listy wist g il. Tow. kred. -den. nleok, 98 — 99 —
41 ,  .  ,  ,  „ .  41-ietp 98 — 99 -
4*/* » » n n ” » 61-leta. 97 2b 9» 2C

III. Obllgacj" I nożyczki 
4»/t (ialicyj^ki" obligacje propinacyjne . 98 78 W 76
4•/, Pożyczka krajowe z r 1793 . . . .  97 86 98 25
4°/, n miana Lwów: . . . . .  94 50 95 6v
4V«°/o Obiigaoye komunalne Banka kraj. 100 60 10i 60
4®/, „ kolejowe   . 97 —  98 —

IV. L o s  y.
I ozy miasta Kranowa . . . . . . . . 8 8  — 96 —

V. A k o y e .
Akcye Banku hipotecznego w < Lwowii . 634 — 56o — 

„ kolei Lwów-Czemiow co-Jasny .678 — 680 —
VI. Publiczne zapisy długu,,

4°L wspólna renta papierowa . . . .  98 60 99 —
,, „ s re b rn a .......................  98 50 99 —

4“/0 renu  Koronowa austrya< ka . . . .  98 60 99 —
4%  _ „ węgierska , . . .  Ti 50 9u> —
4 °/„ _ austryacka w złocie . . . .  116 25 116 76
4“|. „ węgiersns a . . . .  112 60 113 —

Z now ego zbioru — 
znacznie tańszy
JERZY SCHICHT, Tow. akc

Oddział. -Cereswerke. Uście n. Ł .

Er antka lwowska.
Lwów, 23 marca.

JdbłleU8Z kościoła »w. Anny wa Lwowie. — 
W  roku bieżącym upływa 600 lat od chw ili zbn- 
dow -  ma kościoła św. Anny we I wowie.

2 izhy inżynierskiej we Lwowls. Dnit 17
b. m. odbyło się pod przewodnictwem Drezydenta 
Jasińskiego prz_, licznym udziale autoryzowanych 
inżynierów , architektów i  geom etrów cywilnych 
g całego k ra ją , walne zgromadzenie galicyjskiej 
Izby łnżynierskiej P o  przyjęciu sprawozdania wy­
działu i zamknięcia rachunków wywiązała się ob- 
azerra dyBknaya nad p o ł o ż e n i e m  c y w i l n y c h  
t e c h n i k ó w  w naszym krają, którzy wobec kon­
ku ren cji nieuprawnionych techników i lżywania 
nieanwaMflkowanych osób przez v ladze polityczne, 
sądowa i autonomiczne, pozbawieni są zupełnie za 
rooka i  zdegraaow&ni do roli przedsiębiorców bu­
dowlanych. Uchwalono wuzwać w ydział, aby zaini­
c jo w a ł urządzenie wiecu wszystkich anstryackiuh 
techników cywilnych w Wiedniu jeszcze przed o- 
brt niem się nowej Izby posłów, calem energicznego 
pop, rcia długoletnich starań o reorganizację insty-

Mam do ulokowania na

większe I mnieisze sumy, weałue zachodzącej 
potrzeby.

Bliższa wiadomość w kancelaryi adwokackiej

D r a  W l l h e i m a  B a d l e z a ,

Krakuw, Straszewskiego 21 I. p. 
1160 2 3

Oszczędna gospodyni przy kupnie towaru ba­
czy przedewszystkiem na jego jakość, dlatego 
do powleczenia podłóg nżywa tylko bursztyno- 
wo-olejnej farby O. Fritzego, która pomimo po­
zornie wyższej ceny dla nowej wydajności (1 
kilogram wystarcza do powleczenia średniego 
pokoju) i swej trwałości wypada taniej, niż 
każdy inny konkurencyjny wyrób.

T m j n n n  I  n M n  Magazyn bielizny i Koniekcyi męzkiE., oraz fabryKa rękawiczek F l ^ r y a r s s k ą  N r  23
L I I I  IU  f lU  L U H u i l l i  - —  --------------------Prąci Bilewskich w Krakowie —  = =  rokn na ulicę róg ulicy ŚW. Marka.
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Ź 5v n  o s t e n s k ^  B a n k a  p r o  Ć e c V  a  H o r a v u  v  P r a z e

E $ g ? i s k  p r z e m y s ł o w y  i l a  C a e c i  i  l l o r a w i i  w  P r a d z e .
im a  sc ■”  Will* n —

Sj.Yu":

n a  2 5 . 0  f> 0  n o w y c i i  3 y j

Ż iv n o s t e n s k r i  B a n k a  p r o  ( 'e c f iiy  a  M o n v n  v  P r a z e

B a n k u  p r z e m y s ł o w e g o  d f l a  C z e c h  i  M o r a w i l  w  P r a d z e
p o  2 0 0  k o r o n  w a r t o  ś c i  n o ^ n i n a l n e j

Emisya 1207. mogólnej kwocie pięciu milionów kor. Emisyii 1907.
W  ostatnich kilka latach doszły imteresa Żivnostenskiego ba^kn do niespodziewanej wysokości. o ozem świądczą następujące cyiry bilansowe.

Obrót kasowy:

Wkiady na książeczki i „syg-aty Kasowe 

Debitorowie zaliczkowi na papiery wartościowe 

Inni Jłnzmcj

w roku 1900, K 2.232,340.265-35 
W roku 1906, K  3.652,828.026-06
w roku 1900, K 
w roku 1906, K 
w roku 1900, K 
w roku 1906, K 
w roku 1900, K 
w roku 1906, K

40.492.7*7 44 
72.366.204-57 
31.710.36904 
40.721.301-51 
33.093.969-41 
48.284.950-73

=  - jc  63.62% 

=  -+- 78 73*/* 

=  - f-  28 41%

Zapas weksli 

Ogólny eekont

Ogoiny obrót w rachunku bieżącym: 

Ogólny obrót cyfrowy:

w rok a 1900, K 
w roku 190f F  
W roku 1900, F  
w raJŁU 1906, K 
w roku 1900 R 
w roku 19o6, K 
w roku 1900, K

60,850.ol8-3o 
74,712.571 17 

220,220.984-79 
358,985.815-91 

2.520,904.856-42 
4.321 S84.997-30 
6.600,383.893-42

w roku 1906, K 12.014,740.098-51

=  - f  46 92%  

=  4 -  63.01% 

=  4 -  71.47% 

=  4 -  82.03%=  4 -  46%
Fniłdpsze reneru/owe £ivnostenskiego ba«tba wynosiły 31 grudnia 1900 r. U 5,470.976*38

31 grudnia 1906 r. K 6,973.442*26 = +  27.45°/0
Postanowień, em Warnego Zgromadzeniu Ziynostenska banka pro Cechy a Moravu v Praze —  tfanku przemysłowego dla Czech i Morawi w Pradze —  z dnia 25 marca 1905 i Rady Nadzorczei z dnia 28 lutego 1907 r

przystępuje Zynostcnska banka pro Cechy a Moravu y Praze do podwyższenia swego kapitału akcyjnego

z d /udziestu pięciu na trzydzieści milionów koron
przez wydanie 25  0 0 0  nowych akcyj po 2 0 0  koron wartości 

kursie 2 3 5  koron
i zaprasza P  T. Akcyonaryuozow Danku do subskrypcyi tychże akcyj na następujących wai uukacli:

SuDskrypcya odbywa się na zasadzie osobnych list subskrypcyjnych w Zakładzie głównym 
banku Żivnostenska w Pradie i filiach tegoż w Bernie czes., BuCziejowicach, lęlewie, Krakowie,
Mor. Ostrawie, Pardubicach, Pilznie, Prosciejowie, w Taborze I Wiecniu I. Herrenstrasse 12 i kończy 
się dnia 10 kwietnia 1907. — Udział w subskrypcyi mogą wziąć tylko akcyoraryusze banku za 
wykazaniem, że są właścicielami akcyj dawniejszych emisyj. —  Pierwszeństwo w nabywaniu akcyj 
mają pg. statutów P. T. K&sy zaliczkowe w Czechach i Morawii, o ile są akcyonaryuszami banku, 
a potem inni właściciele akcyj. —  Przy subskrybowaniu mnszą być przedłożone siarę akcye bez 
arkuszy kuponowych, które po ostęplowaniu zostaną natychmiast zwrócone.

Przy zgłoszeniu w swoim czasie o nowe akcye musi być złożona kaucya w kwocie K 60"—
W gotowiznie na każdą subskrybowaną nową akcye. Kaucya ta będz e oprocentowana po 4 %  a Pc 
ukończeniu subskrypcyi, subskrybentom jako pierwsza rata na przyznane akcye wzaz z procentem 
zarachowana; ewentualna nadwyżka zostanie zwrócona gotówką

Prawo repartycyi subskrybowanych akcyj przysługuje Radzie Nadzorczej. 1400

nominalnej w ogólnej kwocie pięciu milionów koron po 
za 1 akcyę

Druga rata K 7 5 —  musi być ziozona najpóźniej do 30 czerwca ki. r. —  Całnowne opła­
cenie przyznanych akcyj, przez złożenie ostatniej raty K 100"— , ma nastąpić najdalej do 30 wrze­
śnia 1907. Nowe całkowicie zapłacone akcye zostaną wydane P. T. Subskrybentom z początkiem 
r. 1908 tylko za zwrotem poświadczenia kasowego o dokonanej zapłacie. —  Kfoby w ustanowio­
nych terminach nowych akcyj me spłacił, traci wszelkie prawo nr nie a złożona kaucya przepada 
na korzyść funduszu rezerwowego banku. —  Złożone raty będą oprocentowane za czas od dma zło­
żenia do 30 września 1907 no 4% . —  Od nabytych akcyi wypłaci bank z góry 4%  odsetek ro­
cznych od knrsn emisyjnego od 1 paźduemika r b. do 31 grudnia 1907.—  Za rok bilansowy 1908 
będą miały nowe akcye to samo prawo do dywidendy iak i star' akcye. —  Potrzebne do subskry­
pcyi druki są do nabycia darmo przy kasach Żivnostenshieeo banku W Pradze i we filiach 

Praga. 20 marca 1907.
Ż i v n o s t e n s k &  b a n k a  pro * c r ń y  a  M o r a v a  v  P r a z e ,  

Bank przemysłowy dla Czech i Miorawii w Pradze.

Polec, >ię

M A G A Z Y N  M Ó D
kapeluszy damskidi w wielkim wyborze

J ad w iga  P o l ler o w a
Kran' ulica (irodaba, 1. 3, I. piętro, dom 

W. Sobolewskiego. 1029 7 24

Torfy, mazurki, prze- 
Hadańce, babki 1 lane 
w y r o b y

poleca, cu k iern ia

W .  N O W A K  w  B o c h n i .
Przy zamowia: h po nad 10 złr. opa- 

kawama nic liczy się 1355 3 5

kondyaiii nduokiicRI
(katolik) z 4 letnią praktyką poszukuje posad; 

w Rr_kowij lub ńa prowincyi. 
Zgłoszenia poi 136>7 przyjmuje Administra­

c ja  N. Reformy” . 1867 9 6

P A T E N T Y
urb ickroni i ickria; Mdiii wi wtzjłliidk 
pzzitwaek zurapi.siiich i zamorskich wjjednywa 
Int. 8. Dzbańskl przysięga rzieznlk patentowy. 
W U deń V O , Łlsdengasae 2 (telefon B6&2)

6u 23 O 
SfflCD C

Pralnie
magle, wyżymaczki, wózki, stołki dl" 
chorych i dzieci, koia gumowe, kast 
Ogniotrwałe i rancerne najlepszych fu 
bryk zamawiać muzna tylko najtaniej 
w Reprezentacyi fr.bryk, ul. Wiślna 8 

w Krakowie, laos a 8

N  A J N O W S Z Y
% dzwonem wieżowym

J B u c i
2 firzyrzadem ao bicia złr. 2*50.

I. Jako* T wnę-
u em jednolitem, 
bije półgodziny i 
t. i godziny, bu­
dzi głośno brz) ią- 
rym dzwonem wic­
iowym, z pięknie 
politnrowanemi o- 
Lrągłemi ramki mi 
z drzewa i biała 
szklani! tarczą 30 
cni średnicy, tylzo 
Złr 2‘50. Takvan; 
s tarczą szklaną 
w nooy kwiecącą,
3 złr J-letnie pi­
śmienne poręczenie 
zł niestorot*. zwrot 
pieniędzy Wysyłk a 
zu zaliczką

MAS BÓFftfEL
negarmutra

Wiedeń, IV., Margarethenstrasse 27.
Żądać mego katalogu z 2.000 odbitek 

sauarmo, op.aconego 162 21 O

u przetldtu trzech mleslrey
wynczę każdego zasad języLa niemieckiego.

Szew. ka 1. 22, I p. od 2—3. 1363 3 6

(9 p e iw o n c ie
przy ulicy Granicznej 1. 14, I piętro, 
są pokoje z utrzymaniem lab bez utrzj - 
mama zaraz do wynajęcia. 1361 3 3

Fabiy a oszczędnych ognisk lrim ipb.
S .  G Ó lS c h D ild f  &  S o h u ,  W e i s ,  O.

Austr. 86. 10bo 8 62

Ułuttiiionu metodo zyka n lo m lu -
c k l e o o  słnohacz II r. nuiwers.

Sznwhka 22, I p. od 2—3. 1363 8 8

esttitiwa piat)
w  E ra k tw ie ,

poleca 14 letnia, opuszczoną, bez środ­
ków do życia -uiewczyną izraelitkę dc
'fttiejkolwiek pracy. —  Rodzinę powyż­
szej wymordowano podczas pogromów 

w Rosyi. 1360 b 8

N a  Ś w ię t a  W ie lk a n o c n e .
Nagrodzona z (Mierni medalami sreornean w Warszawie i Łodzi,

oraz ZASZCZYTNEJ! POLECENIEM na Wystawie Hygientoznej w Warszawie

N A J N O W S Z A  K U C H N I A
WYTWOBRA i G 3FP0D A& 3K A 

ułożyła M A R T A  N O R K O W S K A
zawiera 1249 przepisów gospodarskich z nwzględn.eniem kuchni jarskiej, z  U llStraeya.nl 
wzory naKrycia stołu, sposób ogólny podawał..a p/zokąseK i p< raw, 70 wzorów , Manu“ skro­

mnych i wystawnych śniadań, obiadów i kolaoyi ni każdi porę roku l i d .
W  ozdobnej układce str. 498 większego formatu Cena K 4 60, w Kartonowej oprawie K 6'20.

Do nabycia wo wszystkich księgarniach, 1365 2 3

W ydawnictwo G. G ebttim cra i SpóHd w Ernkow^e.

R f f f  A s i  patokę, kuracyjny i d^erewy. z wła- 
t f U l l U  cnej pasieki . 'syła opiatnie za 6 
£  za zalicz&ą 1 kiio. Ks. W, Mikitka, prol oezoa 
w Kupczyncach, poszta Denysów 1319 3 16

Cooo1'! Tatoś pozwolił, bo są to przecież Jacobiego antynikotynowe tutki dc papierosów,

PATBlStfY
wyjednyw. i spienięża

in ży n ier  i r z e cz n i1;  patentów
I .  & .n d p f e im a c l i e r

Teleion 22132. 114 23 60
W ledeft, I I . .  P r f l t e r s f r a s ś c  ST.

H eflicti li pieir.
w bardzo ładnem położeniu z ogródkie.h 
(200 D ) jest zaraz z wolnej ręki do 
sprzedania Wiadomości udziela się A. K. 
poste restante Podgórze. io82 e 12

Jest Kilku skicjtó®
do wynajęcia w hotelu Saskim, jak 
również abjcacye sm biura lub uro- 
karaię.

Wiadomość na miejscu. 1349 2 e

RA CZA OSC i Prawdziwe tylko w pndełkach z cygai 676 6 26

załatwia za kondyktem i bez koadyktu dla PP 
iizędników, oficerów w ogólności, profesorów, 
vielebneKo duchowieństwa, nauczycieli, m.ta- 
yuszy lekarzy, adwoktiów i aptekarzy. Re- 

1 reientscya, i«i»iŁi*Ss^ eitink we Lwcu ie, 
ul Kopernika 1. 28. 1171 6 12

XXXVII. Porządkowe Z w y r  ,ajne

Z g r o m a d z e n i e  O g ó l n e
Członków

Towarzystwa Zaliczkowego w Kratowie
„Spółki zarejestrowanej z  nieograniczoną odpowiedzialnością" 

odbędzie się za roJK 1»06 W  p i ą t e k  c łu l s :  5  b l l i c t n l a  1 9 0 7  r .
0 godzinie 8 po południu V, lokalach biurowych Towarzystwa przy ulicy 
Straszewskiego pod 1. 28, o czem się strony interesowane zawiadamia,

P o r z t ^ d e k  dzienny:
1 Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nadzorczej z czynność całorocznych i bi­

lansu za rok 1906.
2. Wnioski Komńyi kontrolującej.
3. Uzupełnienie § 1 statutu
1. Wybór 8 członków do Rady Nadzorczej z kaaenoyi r, 1904 i jednego z ka- 

dencyi r. 1906,
Biłans i Sprawozdanie za r. 1906 przejrzeć można w Biurze Towarzy­

stwa Zaliczkowego
Gdyby zwołane na dzień powyższv Ogólne Zgromadzenie z powodu braku 

(omplełu nie przyszło do skutku, w takim razit oabędzie się na»tępnD Zgro- 
nadzenie w myśl § 62 statutu, w sobotę dnia 6 kwietnia 1P07 o  godz. 3 
popołudniu z tym samym porządkiem dziennym.

Sekretari: 1899 1 2 Prczez
B olesław  S u lim u  sk i. n r ,  J6*vf K a p f f -

Ostatni tydzień! Nieodwołalnie dnia 26 marca 1907 ciągnienie

L o t e i r y i  n a  o g r z e w a l n i e .  
L o f e r y a  f u b D e u s z ^ w a

1500 wygranych rzeczywistej wartości 55 000 K. 611 8 8
F y p ia tp  p ie  wazy trzech  g łó w n y ch  w y g ra n y ch  30 .000 , 6 0 0 0  ł  1000 K n a - 
Stą, g o tó w k ą  na żądanie wygrywającego po potrąceniu 10“/, i  ustawowego podatku 
od wygranej. — Lose po 1 koronie kupować można we wszystkich trafikacu, kolekturach 

loteryjnych, kantorach wymiany i w biarto loteryjnem, Wiedeń, I., Spiegelgasse 15.

U l. S z p i t a l n a  L .  L J  (obok Teatru Miejskiego)
poleca na nadchodzące święta 
wyłączną sprzedaż znakomitych 1230 6 6

T u c h o w s k i e b  s z y n e k
| p j i s i e k a n y c h  t  k r a j a n y c h  

I t A C f l U a s  c z y s t o  w i e p r z o w y c h .

P fo r w n y  k r a jo w y  u l i d  mnow iy i częściowy O r a m o f»  
s ó w  i Fonografów iow a to

J ó z e f a  W e h s l e r a
i  K r a k o w i. nŁ O rodxn* L  TI

pole, w bardzo wielkim wyoorze fihd M 0 1 0 \ l ,  FONO­
GRAFY, płyty I walce ouJnowMych zdląć.

Oramoton koaoertowy i  10 płytami sir. 34.
Cięści HkUdowc zawsze nu skłaazie -Reperacye wykonuje »ie 
dokładnb i szybk po oonseb nmiarkowanych. CennJa 
uanno 1 ople to ie. Zamówienie z prowincyi uskuiecziii. się 

odwrotną pocztą.

U l u b i o n e
3<>91 3 40

L i l i e  » e  M y d ł o
" m y  B r v g M . m i l  & Co., D r  ^ z n o  i  D j  . o y m  m. Ł. 

jezt 1 pozostaje podług codzień nadchodzących uznań pizemnyoh naizkmteo*nśj, **,lu 
z - wszystkich mydeł lecznloz :b przeciw piegom j-koteł do osiągnięcia 1 rtrzm ania 

delikatnej, miękkiej skóry i różowej cery.
Na skład. ’ w kawałkach po 80 halerzy we wszystkich apte­
kach, drogueryach, perfumeryach i „akłaaach frytjdisK

\
bez skazj. bielonych, najlepszej jakości długości 6— 18 metrów uaaaią- 
cych się na wszelkiego rodzaju Dieliznę męska i damską, iesc do sprze­
dania po 23 centy za metr. —  Przy odbiorze większej ilości 5c/ r opust.

Wysyłka na próbę, najmniei 5 kg, paczKa, 40—  45 metrów za zaliczką 
S. Stein, tkamia płótna, I M a h o d ,  Czechy. 1061

MAGAZYN MEBLI SZCZEPANA ŁOJKA
W Erakowle, ul. Szpitalna L 34, naprzeciw UatiU Er. telefonn 73d.

poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, salonów, i t. p. 
Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, chodniki, p o r t y firanki, kapy 

na łóżka, serwety na stoły i t- p.



Kr. 1SR N O A H ifi F  O K M A,

IsplćJ e?tzeSHi£j E t ó m f
lufc wybrać kartki artyst-izn.. św i*\. p c z n e

w handlu pap: ara 13-6 3 6

E M IL  £ .  4 A R G S Z
Kraków, piar Maryaaki 2

26 sztuk mieszanych za 2 koron;,
OB B i l e t y  w i a y t c w e .  JF

t f a p ,m w  h yp in u ietn e

T o w a r y  O u m i i n e
do ct'uw sdfiiiarnyca

polecają 66 12 0

R E I M  I S P Ó Ł K A
« Krakowie, R/ceh 37, Ifoia A B,

Cenniki iarmc. — Wysyłka dyskretnie.

5  o s l t s !
przedpokój, kuchnia, 
gazowe urządzenie do 

wynajęcia od 1 kwietnia.
Zielona 7, I p. na prawo. 1350 2 5

Dowodnie urzędownie zebrane 
IV fJwiP)1 wy wszelkich stanów i krajów 

tS S jf  do przesyłania ofert z porę­
czeniem porta w Internat. A d rcsso n -lia r '’  u 
f o w l  Eu s s o  "e ig  and Siókne, W len, I., 
Baokentra >.<a 3. Tłlefon 1683?, Budapeet, V., 
Nador u teza 20. — Prospekty franco 140 20 62

p o r z ą d n y  i  s u m i e n n y  s t a r s z y  
p r a k t y k a n t  b i u r o w y  z dobram i 
poleceniami i ładnem pismem do pomo­

cy  w biurze 1359 3 3 
Zgłoszenia pod: - , F a c h  p o c z t o ­

w y  7 7 * *  K r a k a  w ,  miasto.

Dalauat. ik J« naturalno czo rw o r  3 litr 
po 44 halerze B ia ła  3-letnie 60 halerzy, 
wy żyła w baryłkach, poi ząwa.y OJ bu litrów, 

Bdat^nd P cu b , skład win, / la m a .
P róbk a , 6 kg. przesyłka, dla prze­

konali* się o wybornej jtkości kosztuje 3 K 
o płatni, do każdej pitczty, — Cenni L opła­

cony za darmo. 805 15 30

uuuuia ii iii o a l XTJttlbc» l&Ut

Najlepsza I najtaćszaT-v- a w a .
o kg. oplatnie za -laliciaą, zielonej, b. dobrej, 
£  li-50- 12-50, 14-—, 1 6 —, pamnej, przewj- 
66 bornej, K 14-— , 15-— , 16 —. 68 0
Pr. Jslfaô , Siat i dany, Czechy. 

Zażądać cnmsa o płatnie za darmo 1

M y d ł o

BJeIizna tn leży jak śnieżek biała,
Jak jeszcze nigdy nie bywała. - 
Popatrzcie tylko, w jakim ładzie 
Leży bielizna w szufladzie 1066 1 
iłez mydła s jeleniem nie możesz prać, j 
Gdy chcesz gosposię oszczędzać.

HajiepiZeUajian.Zt

Cytry, gitary al­
tów k i, k la ry - 
nety, n e ty  ,ra 
wszelkie ip stru  
ment* dete  tyl­

ko we fabryoe instrumentów pod fimą
O - Łdiilerłiof e r  w  P ra d ze ,.

Jerusalemgasse 13.
CENNIKI DARMO

108 24 26

K a p r a l i  F n e n
10 santil 3 enbeb, 3 Kalot., terpim, za 
skuteczniejsze niż wstrzykiwania. oldjek 
•aataluwy, Kopaiwa i t. d. bez boln, tes 
tmdu, zawodu, najlepiej pizez specyali- 
stów polecone. Cena 3 K 70 h W. Adam, 

ap* w Pradze, piso św, Wacława.

95a 4 13

Rrcftt osobisty fila urzędników
oricerów, nauczycieli i t. d. Samoistne stowa- 
rzyt.enie oszczędności i zaliczek związku urzę­
dników udzielają pod b przystępnemi w am i 
kami osobistych pożyczek także na kilkuletnie 
spłaty. POo"eiinictwo wyłączone. Adresy stowa­
rzyszeń podaje za t»m o ; Centrabeitung des 
B«aaitea-Vfireine", Wiedeń, I., Wipplings-strassc 

L. 35. 117 46 62

M n  uoBO ft
Proszę spróbować i przekonać się, że

A n ia  E d
C-Sady H ercu les  c lo a d y

są z najtrwalszej emalii i daleko tań­
sze od innych na oko trwałych ..aczyń.
Wyłączny skład fabryczny ut.rzyrauie 

handel żelaza 1379 1 16

\mm  m o t a
w  riraskowiu, r lo r y s c s ^ a  JT.

Z  . a n a  o w o c a r n i a  l
pod fimą

S U .  A n i s
przy ul. Sławkowskiej 28 (róg- plant)
poleca na nadchodzące święta: piękne 
jabłka deserowo, winogrona, pomarań­
cze, marmolady, powidła, migdały, ro- 
Izynki, orzechy łupane, masło prawdziwe 
dworskie i deserowe z Rybny, wogóle 
wszystkie przybory do ciast i tortów, 
jakoteż zawsze świeże marynaty, kon- 
sei wy i różne sery. Wszystkie towary 
w najlepszych gatunkach i po najtań­

szych cenach. 1378 1 3

fm iM  r a o
można wygrać jeż (lnia

3 0  m a r c a  1 9 0 7  |
przez kupno

tureiklêo AOO h. lotu.
Każdy los musi być wyciągnięty 

z kwotą przynajmniej 240 franków 
w złocie.
6  p f e j j i i i e S  m a  r o Ł  &

Oryginalne losy p.> kursie dzien­
nym lub tylko na
3 9  rat miesięcz. po B

O B -  Jni przesłanie pierwszej -at-y 
zapewnia natychmiastowe wyłączne 
prawo gry na oryginalne losy, p-iez 
•władzę kontrolowane. 1313 2 5

W jkac losuWhA „New* Wiener 
Mercui“ za dan >

Ka n or irym ian y  OTTO ŚPITą Wiedód,
L, S rh ottea rL ig  26.

z n a k i  i u z o r y  o c h r o n n e  w s z y s t k i c h  k r a j ó w
wyjednywa i spienięża M . G E L B H A U Sj inżynier i zaprzysiężony 

rzecznii patentów w Wi 3dnia 804 12 o
VII-, Siebenster-Iigasse naprzeciw e. k. DrzęJu patentowego.
ńdres telegramów: „Protekuon", Wiedeń. Teleron międzymiastowy Nr. 370/.

D a n isz e w sk i i  JtoSnhart
księgarnia i sniad nut wo Lwowit, pi. Halicki 3

jmiecają: _ _

M m  u staw y  w yb orcze  do R a d y
p a ń s t w a -

z objaśnieniami i tekstem polskim i niemieckim
zawierające wszystkie najnowsze i obowiązujące dawniejsze przepisy oraz po­
stanowienia o ochronie wolności wyborów i zgromadzeń, o kompetencji Rady 
państwa i Sejmów, regulaminy obu Izb Rady państwa, o nietykalności posel­
skiej, dyetach . sposobie obradowania nad obszernemi ustawami oraz iustrukeye 
o sporządzaniu list wyborczych, postępowaniu, reklamacyjnem i sposobie prze­

prowadzania czynności wyborczej. 1314 2 2

Opracowali:
Dr Michał Krawczyk i Zygmunt Karasiński

naczelnik Sadu. st. komisarz powiatowy.
€ e u a  e g z e m p l a r z a  f £ .  !• — , Ł  p r z e s y ł k ą  j K .  v s « .

T . &  P a  W -sos nadrie pieczeniom rybom i t. p. pikantnego smaku. S o sy  
majonesowe i remuladowe są nadzwyczajnie dobre. 917 2 7

2 .  L A M E K S D O p r
Fryzyer. Sławkowska 11,

pole a swój salo-s dla Penów, wyrób sztu­
cznych włosów czesanie Pań, oraz przybory 

toaletowe. 121 25 O

P p z y  K r a k o w i e
*/, gotlt. od rynku, w P r ą d u ' R i a ł y m  1est 
do sprzedania lub wydzierżawienia tat>r\ka-gar- 
barnia z urządzeniem do wyprawy skór. z ma­
szynami, odpowiedniemi budynkami i mieszkal­
nym piętrowym budynkiem. Budynków można 
■lżyć i na inną fabrykę. — Wiadomość u P. 
S ław leń ?H legn  w  Er»J£Owle, ul. Sobieskiego 
1. ó parter między goaz. 3—4. 933 6 6

..k miewa p: ne 
iircie, nie mcie sj- t ,  
jiał lim p.rau 
w uerwpwoić

i K z  Rinn zai. br«*t 
f  u  datmo, ipł. od 
jrfy. fcanfn-SjsM' 
Fran k.nri a. M. 0 »

03 h-*
00

CO

P r o iz ą  ią d a ć
g ra tis  1 fra n k o

mego bogato ilustrowanego cer nika 
z przeszło luOO odbitek zegarków, 

wyrobów rebrnych i złotych. 
BANlNiS K O N R A B , Pierwsza fabryka ze­

garków w Briix Nr 627 (Czechy).
Praw Iziwy niklowy kotw. remont, wraz a łań- 
i uszkiem 4 K, zegare’ Roskopf szwajo. sysze- 
mn 6 K. Rejestr, niklowy kotw. zegaruk rem. 
„Adler RoskLpf* 7 K. Niema ryzyka! Dowolaa 
wymiana lub zwrot pieniędzy. 456 15 60

j p i r  Do

Ł^Ameryki
Do K a n a d y ,  p o t u d .  A m e r y k i  —  A t r y k l  tylko pierwszorzę- 

dneuii pucztoicemi i pospiessnemi parostatkami przeprawia 
s z y b k o  fi t a n i o

\  RARISBEM, W M h  F e M O s t im  15
Generalny ekspedytor okrętowy. 768 7 10

C h r is f o p l/ a  la k ie r
bozwojrsy, scbiile aâ yjlr. wiisał. PacLba W 1?*SP

l l - a k ó w :  R eim  i Spółka- R yn ek  37 ^ r , Lenart. S ia t a : E. H n ippd . J a r o s ł a w : E. 
.Meizger. J d u m - a o ;  T . D eu ihra. ń l i e lS b :  B iai.dm ann. O ś w l ą c t m :  Fr M atyszkie- 

wicz. T a r n ó w : Bruch, Gostkiewicz. 1284 2 S

X v X l « & J & . o
wyborny

śro d e k  do i&adauia cery
C en a  2 EL 686 6 i

A N T S H ii J . C Z SKSI7 ,  I . ,
W a llD sch g . 5 q ł.v iJ L  C a rl L u d w ig s b .. 6 .

Składy w aptekach, drogueryacb i perfumm-yach

flESŁŁ! u iatoiatEip tsiEiyiiwGM z tasiazep
lik a R o b e r t a  F IS C H m R A

doktora chtmil i kosmetyka, 
f f l e d e i ,  1 ,  fla lv a iu rg s isc  ftr 11/1^

( E p l l i t o l r e )  M? i 3
mmocniony, jedj ay w swem działaniu do zupełnegt. wytępie­
nia włosów na twarzy, rękach ramionach i t  d. drogi ■•nemi- 

■ną w (potu b prosty 1 bez bóm. Powstrzymuje ponowny poroet włosow Znpełne poręczeni8 
wiciu flako , K 20*— Unil> Ilakon K 10*—
Pasta Telnt do natychmiastowego usnnięoia wlotów z twarzy, i Bmion itd. kawałek K 2 '—
Krem przeoit. alrgom, *łoik ............................................................................................... |( 4 -—
.zon, x. wodzie uwieziony, flakon (pól l it ra )..........................................................  K 2‘50

Woda mona (Dlo\aeur) tiakon (pół ,trs) ...................................................................... K G*—
Puder Email, pnaer na dzień, 8 mcienia, kartom s r o ż e r a ........................................... K O*—

n u u s u n kanon bez r o im ..........................................K 4*—
Woua Yenua, l a k o n .................................................................................................................... g  4>_
Środek przeciw czerwoności nosa, karto .................................................................. K 4 '—
Kosmeryozny piasek kwarcowy do osunięcia t r ą d z i k ó w ................................................ K 3‘—

Bi oszurkl o ozonie i rastosowanio poszczególnych osooliwośoi za darmo i epistole. 
Sw :adeotwu o nieszkodl wości wyrobów można przeglądać, iak również tysiąoe listów 
obejmujących podziękowania z o»łego świata. — Wyjaśnień * we w zeikich sprawach 
Kosinetyoznych za dai mo. — Przyjmuje: od godz 9 przed poi. do gidz 0 wir izorem

i ' a j e m n l « a
ntrzynn.pia wietrznie młodocianej cery. Broszurę po nadesłaniu 10 h niarkr ojda- 
coną za darmo wysyła H. Grunnaum, Wiadeń, IX /!., Porzellangos.se 53-a. 1853

N o w o  o t w o r z o n y

1267 8 3przy ul. Dominikańskiej 2 ,
poleca swój bogato zaopatrzony skład bluzek i sukien haftowarych, 
— koronek gipiurowych, oraz wielki wybór stor i kap tinlowych 

Nabywszy towar w większej ilości, sprzedaje go po oenacu najtańszych.

L u se ra  p iastę  * d la  tu rystó w .
Najlepszy I najpnwnisjozy środsk przerw oi g rtke-z, zdjrssLob 1 t  d.

Gławny azhm:
Ł. Scirsertfi JLpoiheho, Wladod •"leldlirg,

." ta T ti f r z r  t -  ~  * i -  ■—: »  p « -t* »  <«» taryeAw
Żądać J S L .A  y U Ł  . T I * u  f 20  E

Dostań można w kiide] mpteot. 1!B3 4 80

N a j l o p s s e  p o w ł ó c z e n i e  p o d ł o g i ł

P i  m
ton A  e s s ®

W a j w y d a t n l e j a z e  l  N  a j  c r w a l  s z e !
P r z e t o  - w  u i y c l u  n a j t a ń s z e .

Skłtd w Krakowie: R°im  i Ska, Rynek główny, w Oświęcimie Jakób 
Touias, w N. Sąuzu: L. Lichimann, w Tarnowie: W ładysłav Br> ch.
Przy kupnie lrku Frltzcgo trzeba uważać na oryg upakuwanie z crerwuiią etyk etą, 

piawnie obronioną 1 nie przyjmewać w  lunom opakowaniu - 1383 1 10

A u s t r y a c k i  L l o y T ,  T r j e s t . 1

O S T R Z E G A M
każdegc ktokolwiekby potrzebo wał zarzutki i nlrania, ażeby się nie dał uwieść nr oko elegan­
cko w-glądając-m na wystawach magazynów wiedeńskich ubraniom gotowym któro ani kro­
jem, ani odrobieniem nie mogą się townać z wykończonemi ubraniami z mojej pracowni, 

senie różnicy niema. A zatem
Łaskawi Panowie! 1 0 1 9 4 0

zamawiajcie paita i ubrania a ZY&3£7UfiFA CnalLl, k ra w ca  w  H raliow ie 
ni. Wielopola Ł. 3, obok główna] poczty. Wy pożycza się fraki i angiezy 
Wszelkie zamówienia na prcw.ncyę nskutecznia się możhwie, jak najprędzej.

koi”! 6,n prięiemnoścl
jiierwszorzędnym osobnym parowcem „ T h a i ia * *  
P 'f»dr*52 II I  od 18 kwietnia do 18 maja 1907:

Do Hiszpanii, Nndsiry I flfryhj pćtrurnęj
zawadzając o przystań Malty, Mgieru, Malani. Gibraltaru. ilańik3n, 
Lizbony, Madelry, langeru, Tunisu (Golatty), Korfu, Vre-v.oyi — Cena 
jazdy po morzu wraz z utrzymaniem puoząwszj od 7 0 0  K  w gurę.

Nastąpi:
Foorót IV. od 25 maja do 16 czerwoa z Tryestu do Brecyi, KoaataińyrńMRla, 

i Mało AiyL
Wycieozki w okolice urządza Biuro podróży Thoo#. Cook et Son po(l warunkami ohjteml

osobnym progrrm im.
Progranry, wyjaśnienia I zgłoszenia n firmy

Generalna Agsncya Aismacklego Lioydu ai WiGuiiiu, U Kdrmnerring 6,
tudzież we wszystkich agencjach i biui ich podróży.

Aironoya Lloyda w Wiedniu wydaje też bilety Juzdy do krajów półnoonyoh nrzą zane 
przez firmę Kapt. Bacie’* Śohne w Wismat 834 7 26

Najbogatszy wybór
D ó t b u c iH w , n a n to fli i trz e w iK ó w  d la  d z ie c i,

11

Kamaszki męskie
w

II

na gur-acL, giadkio lub okładane, bardzo 
mocne . . . . . . . . .
na gumach, z dobrej, boksowej skóry, modny
r a s o n ........................................... _ ..............................
sznurowano, na wysokich 1 niskich obcasach,
ładne i trw a łe .......................................................
sznurowane, z dobrej boksowej skóry na wy-
soKich i niskich obcasach..................................
sznur, * la mks skór . oryg. guodyear. sryte. 
aa wysokich i niskich obi asach, najnow. fasony 
amerykańskie, sznurowane, czarne lub żółte, 
z la "boksowej skóry (American-Style) . . . 
sznurowane, i  lepszej szewronowej skóry, b. 

g  )l eleg., na wysokich obcasach . . . .
sznur, zlaszew r ikórygoodyea*- szyte zfr 6 50 

II || takie same zapin. na ,vysok. lun nisk. obcasach
□  nfłi n p i h i  sznurow ane, czarne ub żółte także amery
rUl L u l M  || kańskie fasony od złr. 3-— d o ..........................
+  Polecamy także wszelkie przybory do obuwia jak kremy I pasty krajowe 1 angielskie,

II

II

II

u

»

łłr. 3*50 Damskie buciki
p 4*60 u »
» 3*75 n 1!

u 4’75 I )  U

M 6 25 fł
II 7*50 JT ’ »
19 5*25 »J »»

II T - II !I

II 6‘50 „  półbucil

sznurowane na wysokich i niskich obcasach,
nadzwyczaj t r w a ł e .................................................   JJ
sznur., z dobrej boksowej skóry, z lakierowymi 
kapkami, na wysokich lub niskich obcasach 
s zn u ro w a n e  z la boksowej skóry, oryg. goodyesr.
D. elegancki bucik spacerowy.................  . . .
sznurowane, z najlepszej szewronowej skóry. b.
modne fasony, goódyear, s z y t e .............................
sznurowane, żółte o d ..............................................

i wyżej
zatńnanc, na wysokich i niskich obcasach, nad­
awy- zaj trwałe . . .
zapinane, z lepszej boksowe; skóry, modne fa
sony  ......................................  . . . .
zapinane, z najlep izej szewronowej skóry, goo- 
dvear. s z y t e ...............................................................  II

[i sznurowane, szewrinowe złr. 3"75 1 zapinane ! j

mm   -a'

Cfiny  u m ia rk o w a n e .
Wyrób tylko własny. Starosta m

poleca
na sezon wiosenny P r a c o w n i  o k r y ć  i  ‘k o s t y m n ó w  d a m s k i c h .  C en y u m iark ow a n e .
n a  s e z o n  w i o s e n n y  -  , n, u _ ■  — ■ ■ — _______J  ~
Magazyn mój utrzymuje na składzie gotowe okrycia damskie, kostyL.ny spacerowe, peleryn, damskie I dzlecięue yaittśwlditl * 1 ft“ 3winpvi 
w wielkim wyborze. Spódnice gotowe do bluzek. —  Zamówienia wykonuje z materyałów własnych jakoteż z po-

wierzonycn starannie, krojem angielskim- —  ■ -  ===== —  * --------- = =  ~  W w rtitiłą  pe -



Subota 23 Marca 1907. N O W A  R E F O R M A Nr. lbH.

Tel. Hawcika. Kraków,
» ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ *

T el Nr 330.

P o le c a  n a  ś w ia ta :
Winogrona słodkie, Jabłka tyr., Ananasy świeże, Ostryg- ost., 
Półgąski, Pułardy styr., Pasztet z dziczyzny i strasbursk K w i­
czoły iaszercwane, Galantyny i Rolady, Szynki praskie i westfal­
skie, Majonesy i Galarety rybne. Smaczne wina -węgierskie. Stara 

żytniówka. Porter ang. wytrawny. ~

A .ntonl I, l iswe ih a l
C. i k. fjp dostawca dworów, K r a i k ó w .  lass 3 6

k A A AA A A. A AA. A A A A A A A A . A A A A A A A

I M
I M KRAKM, H K i E K E  L  20,

PO LECA:

0  c  •

»  e  «

f o c - l i  >1 i P  rogowe, z kości sło- 
I I I  k b U l C l l K  niowei i szyidkreto-
we w -wielkiem wyborze.

V  f l i i T k i  do włosdw> zębów, pa- 
W f c G f c U l F l  znekoi, wąsów sukien
w wielkim wyborze i na różne ceny.

B n ^ n w l o n ^ n  do perfum szklane 
n C f [ p y i d C Z e  j metalowe.

1 / „ * l j z przj rządami do czyszcze-
Iw CtuCIK I nia i pielęgnowania pa­
znokci

Puszki na puder i mydio. 

Puszki na szczoteczki do zębów 

Puszki na proszek do zębów 

Golarki porcenalowe i metalowe.

Dpr)l p do golenia w wielkim wy- 
■ ę U Ł l C  torze i na różne ceny.

na Wąsy.O p a sk i
| toaletown do pDdfóż.y i kie-

4*>U a  szonkowe oprawne w niklu, 
drzewie i skófze.

Ó C 7 o h u L i  szpilki i przepinki do 
U l  fryzur dla Pań.

4  S lh & r fo i l f i  do Pudru z pachn ła- t n U n l  LIKI  będzia i wełniane.

Maszynki i żelazka
do zapiekania włosów.

F s t h l t l  IlaiPrzedI‘iejszego gatunku 
U C fU K l różnej wielkości i ceny.

I j f  ,»»» rt-ybg gutaperkowe do prze 
l i w l  C b d f . l  chowywania gąbek.

Łękawiced0 myc*a 1 nacierania

N a  ś w i s t a

W ina 4 0gwarant, naturalne od et. > a!itr

Koniak Srane, marki od 1*60 ct.eałai!a.Kzka

Si Iwowlca prawdziwa bosn. od 1*10 . .
Resan stary oryg. Jamajka.

Znakomite mieszanki herbat —  poleca firma

r  N i e ć  i  S p ó ł k a

• •

11 IM ®
OorLckie,

i  unii owctowe. 
i, witsi

po najtańszych cerach — poleca:

linccy (SoyciecfiowsKI
Krakuw, SzewsKa 14. 12716 7

Krstków, ff^ynek «?ł, 25, naprzeciw odwachu. 1374 2 6

W KRAKOWIE, UL. SŁAWKOWSKA L  24. 
w  d o w l  x x . e m e r y t ó w

ciała.

K f I C P t 1' !  japońskie i chińskie, na 
l \ a o C l n l  chusteczki, rękawiczki i 
dokumentu. 900 2 o

ry* ry» r-y** ryt ryj ryj ryj ryj ryj ryj ryt ryt r\-» cyt ryt ryt ryj ryj ryt ryt ryj cyt ryt ryt cyt cyt

W a ż n e  d l a  G ^ s p w d y d !
C h l e b a  smacznego z n a n e g o  
Z  t f o b r o c i  z piekarni wiejskiei f j  1 | fl|  
dostać można w każdym sklepie. Pro- | # | i i  
azę żądać tylko z e  s ie r p e m ,  
jako znakiem ochronnym.

Z poważaniem

Piekarnia wiejska
K row od ersk a  I3U. 1249 2 9

•  • • • •  • • * * *  » « « * » •  0 0  « 0 0 0 0  0 0 0 0 0 0 0 0 0,# V 0 0 Ć 0 0 0 0 0 •  r «

Specynlnośf druk t r i i i im y !
IM lepiottori arlystyiz niwWmj

^ © l L i A "
w Krakowie, ul. św. Krzuźa 1 .7 . Telefon 638,

wyrabia wszelkiego rodzaju

K L I S Z E
na cynku, mosiądzu i miedzi. 072 8 o

t0  • • , « m  0* » * 0* 000  00 * * 00*  *:#%

Od roku 186S  w użyciu.

BERGERA LECZHIC7E MDŁOJMOŁIWCOWE
nrzez wybltnjch lenarzj polecane, lest używane w bardzo wielu państwacn Europy le  bwietrym 
* skutkiem przeciw

w y r z u to m  s p o r n y m  w s z e lk ie g o  r o d z a ju
w szczególności przeciw powtarzającym się i pasożytniczym wyrzutom, przeciw liszajom, jako tez 
przeciw liności nosi. wyóynrirem z odmrożenia, poiowi nóg. łupieżowi ero u' i głowy. Bergera 
myoio smołowcowe zawit™ 40J/0 smcłowcu drzewnego i wyróżnia nię „nacznie od w izelkic, innych 
mydei amołowcowych w kundla będących. -  W uporczywych cierpieniach Skórnych używa się

także bardzo Bkntcczncgo
Bergera leczniczego mydła suiołowcowo-siar^&nego.

Jaxj łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, przeciw * n 
skórnym i na głowie u dzieci, tudzież „ano uiezruwnane mydło do mycia I do kąpieli 8łuzy a

codziennego użytku
Bergera glicerynowe mydło smołowcowe

zawierające 35% gliceryny i pięknie pachnące.
Jako wybomego środka na skórę używa się dalej ze świetnym skutkiem

Bergera mydła boraksowego
a mianowicie: przeciw pryszczom, opaleniu, piegom, trądzikom i Innym wyrzutom.

Cena kawałka każdego •gatunku 70 hal. wraz ze wskazówką. Żądać pr-y :upn‘ e 
wyraźnie Bergera mydeł smolowcawvch i borakbowych i baczyć na odbity tu 
tnak ochronni i --ott znajdujący lię podpis firmowy 

G. Heli et Comp. na każdej etykiecie.
Odznaczenie hoiiorowvm meualem w Wiedniu 1863 r.

i  złotym medalem nowszechn ,1 wystawy w Paryżu 1900.
Wszelide inne leoznicze i  bygieniezne mydł- Bergera są wymienione w sposobie użycia do

każdego mydła dołączonym.
Dostać -nożr* w aptekach i handlach tego rodzaju. — Hnrtown'e:

G. KELL et Comp., Wiedeń, I., Biberstra&se 8 .
Dostać można w KRAKOWIE * aptekach; Fr. K Mikuckiegu, M Pronia Wiki ira Redyk; l u d ­
w ik . itosenberga. Karola J,-.hr J. Macndzińskiego, K. Wibznii wskiegc H. B-rtmausktogo 
1 Spółki, Z. Maiooiii. — W składauh aptecznych: Pr. Zopotha 1 i półki, A. I  achuckiego, Arnolda 

Reifera, jako też w każdej aptece w Ualicyi. 1343 1 36

y rzutom.

W Y K O N U J E :

P b U W I E  M Ę S K I E ,  D A M S K I E  
i  D Z I E C I Ę C E

Z NAJLEPSZEGO MATERYAŁU, WEDŁUG FASONÓW FRAN­
C U S K IC H  I A N G IE L S K IC H . 1132 3 3

Przez to, że pracowali m przez szereg lat w pierwszorzędnych zakładach tego rodzaju, daję zupełną 
gwarancyę, że każde zamó wione obuwie, tak pod względem materyału, jakotrż wykonania potrafi za­
dowolić Szanowną P. T. Publiczno®-; — Utrzymuje na składzie wielki wybór gotowego obuwia me 
skiego l damskiego. — Sznurowadła angielskie w różnych kolor "h pasty angielskie i krajowe do 
konserwowania skory. — Wielki wyhor obcasów gumowych i płyt. — Największy skład obuwia dz!e 

cięcugo. — Poieca na sezon letni: półbuciki i pantofelki czarne, lauierowe i jasne.

Punktualność przy wykonaniu zapewnioia. :: Ceny moź'iwie najniższe.

F a r M a r n t a ,  c ? ; e m i c m a  p r a l n i a
F e r d .  &  ^ a f s f e e r u a  S y n ó w

c. k . d osta w ców  dw orn .
Fabryka: W i e d e ń ,  X I X . ,  N u s s d o r f ,  S i c k e n b e r g g a s s e  4 - 8 .

Skład główny: W i e d e ń ,  I . ,  ^ p i e g e l g a s d e  t y l k o  1 5  w domu własnym. 
Składy we wszystkich dzielnicach; przyjmuje się we wszystkich większych miastach prowincyunalnyph. Far- 
biainia i theniłczna pralnia dla garderoby męskiej, koronek, aranek, inatery. na meble, piór, parasolek, ręka­
wiczek i starej toalety. Zlece&ia Z p r o w i n c j i  s z y r k o .  Na zapytania listowne udp-iwiada się natychmiast

Przesyłka wzorów i fai bo waru a za darmn opłacona 1239 3 8
O s t r z e ż e n i e :  Z powodu, że inne firmy brane są za naszą, prosimy uważać dobrze na brzmienie naszej nrm.y.

C u l M a
■ • s s ą  HPlifU!
Krssów, Grecku 45, inaprzidw i k. IM
przi^muje zamówienia na nadchodzą­
ce lw ięta  i nwkonuje jak najstaran­

niej. 1287 4 4

Z s i & k o m i t aitcrfeafs z wieżą
w s z ę d z i e  

w kraju 
do nabycia

Rok założenia

1  
I I

w K r a k o w i e
185? 128 33 0

Hfa tfiitii
Mączkę „Nestle’go“ , Mączkę, Ka­
szkę Kakao owsiane, Tapiokę 
i Kakao żołędziowe poleca handel 
towarów kolonialnych pod firmą

Gtojclecf: OfszcojsKi
ar Krakowie, 790 e o 

Hani Rynek, róg ulicy Szpitainej.

Zapisany w urzijduw ei w łosk ie } fa rm ak opei.

s Y R Ó P  P A G L B A N O
p r o ł .  E r n e s t o  P a g l f a n o .

1380 1 11 m o ż n a  d o s t a ć  w  k a ż d e j  w i ę k s z e j  a p t e c e  1 d r o g u e r y i .
I ' on ftf W jBtrwgić się lałsztrstw i aaśladow.A. Każdy dakou, względnie każde pudełko masi mieć Prof: Ernesto PAGLIANO,
liC .(JUI na Bobie nasi rejestrowany znak. Z  zamówieniami i o wyjaśnienia zwraca, się do naszej firmy Neaooll. Calata San Marco 4 łl i  jjJUr

wb flaszeczkach, w pudełkach, (pioszekl 
i w tatdiczkach (pigułki). Odznaczony na 
wystawie tarmacentycznej w r_ 1894 i na 
hygienicznej wystawie w r. 1900. w Medyo- 
lanlefea wystawie pow. 1906 złotym medalem.

i

ZtlKft!, laiiti, sry t e ,  
koni; na kie$rań
poleca w wmlkim wy norze po niskich cenach

G i S z c z o r t o w s U
Kraków, CKODZKA Z. 861 6 O

f l r O e n i z o t ,
właściciel Szkółek 

Poznań W. 3,

y28 5 13

liiidil 0uaebv npcowy

t e M l m j :
zdolnego u r z c t l n l k a ,  biegłego w ko- 
respondencyi niemieckiej, francuskiej 
i polskiej. 0  oferty z odpisami świa­
dectw i podaniem biegu życia uprasza 
dom spedycyjny i komisowy M, k z iz *
tkert Podwo2ffca.yskc. i3i& 6 6

Wewaa PHHnla Idtinjkc
lii , I t t l  i H H A

pod nrmą

deserow y, patokę, wysyła w 5- i g .  bia°zankaoh 
szczelnie zam kniętych, f i  C U oron  z  op łatą  
poerty  i blaszani — M iod  p iaty  zaś w  .kia- 
ni ch oplatanych gąsiorkach za 5 kg po 5 iiOr. 
60  h rów n ia *  i op łatą  poczty . Na żądanie
w  beczkach koleją  Z  t ł f l i  d ć a r  l l s i n s k i c t t
I pasień  Zygm i m a  Li n is k ie g o  w  Siemi- 
kowca< h. poczta  S iem ik ow ce. 1046 18 25

K ft

Podgórze,, ul. Kalwaryjskn L. I
poleca na nadchodzące święta: 

Szynki wyborne, które przewyższają 
w smaku praskie. Kiełbasy krajane, sie­
kane, polędwicowe etc. Wędzonka, Kar­
czki, Boczki, Salcesony, Rolady, Polę­

dwice łososiowe, pieczone etc 
Szczególnie polecam: ian  8 5

Prawdziwą wieprzową kiełbasę krajaną 
i siekaną.

Wszelkie moje wy roby są przyrządzone 
ręcznie na sposóL domowy. 

Wysyłki uskuteczniam odwrotną pocztą.

poleca

wszelkie oszewa • krzewy owocowe i ozdobne, drzewa na 
aleje, róże, konitery, wysadki na zywoołoty i t, d.
Cennik ilustrowany na żądanie darmo i opłatme. lltf7 2 6

Adres na listy: Denizot, Poznr.n (Posen) W.  3.

cs.2 fc
X) O >1 
o o 50o *0 M

l e r z  i  S p ó ł k a
Tartak parowy i Fabryka Parkietów 

2ha£or£.w, G n iicya,
I  dostał i. ą .  świetnej, najnowszego fason, labrykacyi snchych parkiety 
#  wych deszczułek do podłóg jakoteż fryzów i Listew przyściennych.

S  Wielkie zapasy. Roczna produkeya loo ooo id.*

Kaptur  
jKominawi uchyli

Uumieniłnj djrwB*

Usuwa dymie­
nie pieców.

SOO.OoO ok-zał się 
dobrym. Wyoomy 

przewiewnit

f a l a

461 19 23

P f l iE i i t y na wynalazki
wyiednywa

. ^ a z f z c ! e r z  O s s o w s k i
Biuro patentowe: 8 12 O

Petersburg, Wozniesien&kij Prospekt 3.

W szelkle artykllf- do zapuszczania i odświeżania podłóg i posadzek jako to : wosk pszczelny, terpentynę, benzynę, parafinę, ste­
arynę i t p. Masę franc. Szczotki do froterowania, pędzle, bcierlc (lo wycierania podłóg. Najtrwalszą glazurę bursztynową, 
prędko schnące Lnoleum. nadzwyczaj trwałe farby olejne do zapuszczania podłog i gruntowania, poleca taniej niż wszędzie

Jbhna inaszyna do prania 
chwytająca parę

pierze bie­
lutką jak 

śnieg i nie 
niszczy bie­

lizny. 
Oszczędza 
S’ Q na pra­
cy i pienią­
dzach prze­
szło 75°/0. 

i"— Dostawa na próbę. -

J . A . JO H N , T . A .
Wiedeń, IV., Frankenbergg. 4-V6l 

Rożna dosUl« tego roózajo banniatu

liao 3 5

Skfatf apteczny
„S A N IT  A S“

Krakuw, u!. Długa L. 16.
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Abitnryent
gimn. pruskiego, z kon^ersaci ą nien» bardzo 
dobrą mnzjką (fortepian) i rysunkami poszu 

kuje miejsca instruktora.
Zgłoszenia pod adr. Z. Śniegocki, Poznań, W., 

Kościelna (Kirchstr.) 4. 1397 1 3

Eluro tethnkzns u) tirakotfe
postukuje

PODRÓŻUJĄCEGO 
s p rz e d a w cy  sklepowego, obznajmio- 
nego z działem rowerowym i prak ty­
kanta. Oferty pod „te ch n ik a " poste 

restante EraKÓw. ltoe i 3

P e n s i e s i  „ J P o d o l e "
IiO reiaiiłka 4.

Pokoje z i imfortem. — Kuchnia wykwintna. — 
Elektryczność. — Łazii nka. 1334 2 2

Mm®  od 20 K
jjftW ti LutKl, halki, M isty, M

poleca Urna

ebrześc. (ewentualnie cichego) do nader 
intratnego interesu, otworzyć się mają­
cego, dotychczas w całei Galicyi nie 
istniejącego, z kapitałem 6000 kor., 
gwarantując coneimniej 20®/0 czystego 

zysku. Współudział niekonieczny. 
Zgłoszenia: Lwo-jj, ul. Panieńska 32, 

parter 3. 1395 1 3

FR A H C IO T  K0H€CH9
tfownlel Anta! Schultz

Kraków, ul. Szewska 13
poleca swe dobre i naturalne

(S in o  D C S e n o n r ^ H le
białe po: 50, 65, 75 ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po: 55, 65 ct. i 1 złr. butelka

N a  ś w i ę t a
w litrach po 60, 75 i 85 ct.

1329 1 6

Potrzebna za ra z
na prowincyę Kucharka, doskonale go­
tująca. —  Zgłaszać się w Krakowie, 
ulica Sobieskiego 1 7, I p., drzwi na 

prawo, 1381 l 3

P A L A  R M  m  K a w y

a tttr o-wm mątew •
poleca częściowo 

’ hurtownie
pSllLOWlDJll® cyhorewt gatunki

najnowszym 
najlepszym spo­

sobem za pomocą 
JOIWSO fBiltiZl" 

po cenach 
najn.zszyefi.

M . J A W O R N I C K I .
203 58 0

KRAKÓW 
Ujmk jltfc

Inteliyentnn Niemko
znająca się na prowadzeniu gospodarstwa, ewen­
tualnie na kuchni, poszukuje nmiebzczenia u 
samoistnego pana lub w większym domu od 
15 .wietnia lub prędzej. — Zgłoszenia pod: 
A. B. S z . [Sr 34  przyjmuje administracja 
,K . Reformy". 1372 1 2

JBardzu ważne!
Dla Pań GospodyńDrożdże prasowane

Czysto spirytusowe z najpierwszych 
i najlepszych fabryk w Europie Pp- Ad. 
Tg. Mautnera <6 Syna w Wiedniu, przy­
chodzą co dzień swieze przez cały rok 
bez wyjątku. Od r. 1860 główny skład 
na Gaucyę 1362 i a

*9 A S  f t A G E L
w Krckowte, uL Szczepańska Ł. 11.
Tenże hande. uoleca ró-mlei świeże śliwki 
powidła, figi, daktyle masło orze< b >Wb ogorki 
i kapustę kiszuflą — wódki, wina, koniaki, Śli­

wowicę, oraz wozeikio inne towary

Kraków, Rynek 1. 3.
polecają 1326 i o 

Paski,
Żaboty,
Krawaty,
Kołnierze damskie,
Spódnice do bluzek,
Bluzki i hall i, 
Rękawiczki mciane i jedw. 
Skarpetki i Pończochy.

Piękne dobra
c a  G ó r n y c h  W ę g r z e c n
niedaleko stacy kolejowej i miasta, 
w pięknem połużeniu, uadające się do 
parcelacji, obejmujące 100 morgów,* wy­
borną glebą piaszczystą i pruchnistą, 
zdatne pod uprawę winogron, pszenicy, 
żyta, kukuridzy, ziemniaków, buraków, 
paszy i hodowli bydła, z 20 morgami 
kat pod uprawę tytonia, do sprzedania 
za przjstąpną cenę z wolnej ręki. Bliż­
szą wiadomość poda właściciel Gedeon 
M athyńs w Koszycach (Kassa, Fazckas 

utcza 4, Węgry). 1394 1 8

1mmYM  s c b w a r z
M u ,  Srodikn 13, teL 43.

Próby na żądanie opłalnie. ^
1104 6 0

s ~W >

sper.yalnie 
wana, stała.

preparo-
płynna,i omni

cena niska, 
lllftiłn l,n,fj!jjj|2 znak°mita, 1 litr 3 ko-

mii miętowe 11[g-k-
Wszystko wysyła za zaliczką drogue- 

rya pod Gwiazdą w Podgórzu, ul. Lwow­
ska L. 1. 1307 3 6

UzMsko myślenickie
N A D  R A B Ą .

Do wynajęcia różne mieszkania w dwóch 
willach. Górska okolica, kąpiele rze< zna 
w Rabie, naokoło lasy szpilkowe, w '.di 
skości miasto i poczta. Wiadomość na 
miejscu lub w Krakowie, Rynek kle- 

parski 13, II p. 1253 3 3

S y r o p  P a g l i a n o N ajlepszy śf odeL a o  
Czyszczonia k r w i :::: 
w ynaleziony p r z e z :

PEOF. GIROŁAMO P^G LlM O
wyrabiany od roku 1838 przy samiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pieiTOtną 
firmę przez wynalazcę założo.ię a obecnie przez jego prawnych spadkobierców dalej prowa­

dzony we FLORENCtSj, 7 IA  PANDOLFINI ( fliO C H Y ). 83 50 0

C a ^ B ie ts  w  p ł y n i e ,  w  p r o s z k u . ..............
Żądać w e flaszkach  

m ajnrj eh ja sn o -n ie b ie sk i znaft fabryczny  •/ p o d p h c ir  ?R O F . G8RO- 
LAMO PAGLIANO. — D ostać nożna  w każdej w iększej aptece .

A u s t r y i : : :  Mrnie Bracciiciti, Ala (PołuSnloey Tpl).

Nekm zakład temkiKw
ustanawia wszędzio zastępców  
miejsoowycn do sprzedaży losów 
ne spłaty pod korzystnemi warun 

kami. prowizyjuemi Na prospektach ze­
stawione ceny są bardzo niskie 

Zgi i szenia pod „B .m kinstitut 
T. GOI" przyjmuje nksptdycya ogłoszeń 
Iiaasenstein & Yogler, Wiedeń, i.

1402 1 10

Bil
m śuieio ©ielkcaocne

przyjmować będę 1251 7 10
dla Prowiucyi we Wielki Wtorek, 
dla Miejscowych we Wielką Środę.

fabryka  w y rob ów  cu k iern iczych
KrakOw, Telefon 498.

(XXIII. Baiffl Zgratónie
CzMto Towar "jstcut ztllczkorto u Brzesku,

Stowarzyszenia zarejestr. z nieograniczoną poręką odbędzie s>ę f 5 . l i c  
3  k w i e t n i a  b .  a*, o godzinie 3 po południu.

Porządek dzienny:
1 Wybór 3 weryfikatorów do zatwierdzenia protokołu;
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1906;
3. Sprawozdanie llady Nadzorczej i wniosek co do rozdziału zysku (§ 31

statutu); ,
4. Wniosek Komisji rewizyjnej na udzielenie Dyrekcyi i Radzm Nadzorczej*

absolutoryum (§ 73 statutu);
5. Zatwierdzenie wyboru przez Radę Nadzorczą 1 członka Dyrekcji i 2 za­

stępców (§ 47 statutu);
6. Wybór czterech członków Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących;
7. Wybór 3 członków do komisyi rewizyjnej w myśl § 47 statutu;
8. Wnioski i interpelacye członków.

W Bizesku, dnia 21 marca 1907. 1398
Rada Nadzorcza Towar_ysiwa zaliczkowego w Brzeska

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogr. poręką.
Sekretarz: Prezes:

A .  I ta a r z e c . O ó t z .

w najnowszych deseniach, stylowe, gładkie i w pasy, z fabryk angielskich, 
francuskich i austryackich. Rulon od 32 halerzy. —  Sztukateryo, dekoraeye 

sufitowe i listewki. —  Papier przeciw wilgoci —  poleca 212 4 14

Ł . K U T R Z E B A ,  K r a k ó w ,  W i & l n a  U .
Wzory tapet wysyła się na prowincyę odwrotnie i opłacone.

<na

Przez wysoką c k. kraj. władzę szkolną kono. prywatne

S zko S y  m u z y c z n e  Z ia is c r
W i e d e ń ,  3 3  r o k  s z k o l n y

Zakład naukowy do wszelkich gałęzi muzyki włącznie z operą.

Kurs tokasyfny od 13 lipoa do 7 września 1997.
(Przygotowanie do c k. egzaminu państwowego; osobliwy kurs dla metodyki fortepianowej;.

Odziai dla Ix&fove| feoretyczrsj nauki.
Uczęszcza w r. 1900/7: Sa6 uczniów z kraju i zagranicy. W r. 1906 zdało c. k. egzamin 
państwowy 26 kandydatów togo zakładu. — Prospekty zu dai’3lO Opłacone wysyła: 
Kancelar/a Zakłada: Wiedeń, VII/1., Zieglergasse 29. 1387 1 2

Prywatny liisiytui Okuli Jęiykflw
dla dorosłych

Ks\.ków, u l  s ta r o w u in a  6.
Wykład języków: anpiclsk., francusk., 
niemieck.. włosk., rosyjsk. etc., przez 
nauczycieli odnośnych narodowości t y ] k o  
z akademickiem wykształceniem. — Od 
pierwszej lekcy i począwszy uczeń rozma 
wia tylko w języku, którego nauczyć 

się pragnie.
Początki. — Konwersacya. — Gramatyka.

Literaturo.
Lekcje zbiorowe i „sobne od 8 rano do 
10 wiecz. Zapisy w każdym czasie Le- 
keye próbne bezpłatnie. Żadać prospekty.

Biuro tłomaczeń. 1176 6 6

>

Do ciągnienia dnia 1 kwlehua o g!ńm tej wygrane] Ir. 500,000 zlot.
polecam

L ® S ¥  Y r W E C K I E
Losy tureckie są obecnie najcenniejszemi losami 1 przedstawiają bardzo korzysta i widoki 

wygianej
6 ciągnień na rok: dnia */., '/*, Vo. ‘ /a, Vioi Vi»-
Ołówne wygrane 8 po 600.000 frank., 8 po 300.000 i liczne wielkie poboczne wygrane. 

Najmmejsza wygrana około 229 K.
Za gotówkę nabywać można na podstawie urzędowego dziennego knrsa. Polecam nadto:

1 los tureoki na raty miesięczne po 6— 8 — 10 K
2 losy tureckii „ „ „ „  12—16 — 20 K
5 losów tureckich „ „ „ „ 30—40— BO n

10 B B „  „ 6 0 -7 5 -1 0 0  a
Zestawienie najniższej ceny na podstawie każdoczesnego stann kursu. Wyłączne, niepo­

dzielne prawo g-y na podstawie dokumentu kupna sprzedaży sporządzonego podług irzepisó- 
prawa zaraz po złożeniu 1 raty wprost u mnie. Przesłanie pierwszej raty najlepiej uskutecznić 
przekazem 1076 5 6

H O W A R D  U R ^ A N
D o m  b u n k o w y ,  B e r n o  fMorawskie), W ielbi P lac 23 —  25  (w domu własnym) 

Rzetelnych, stałych odsprzedawców potrzebuję wszędzie.
Niskie ceny. Dobra pro wizy a.

Herbata % Irodówl

Li**

t l  Cerbrta x Brnótnl

Od dawien dawna z swe] dobroć* I zapachu znan? prawdziwa
Herbatą ro syjsK ą

K ' 8 zbioru majowego poleca h an del 22 100

% %  W .  A D  A  A l O W I  C Z A
W Brodach na pograniczu ro. tjokiem

1 funt „Famiii|nej oardzo d o b re j............................. złr. P40
1 funt „Melange de Moskou“  w oryg. opak., najlepszej 3-50 
1 funt ,.Imnerial“  cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3 50 
1 funt „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych 120 
Kl* a Ceylon palona gorącem powietrzem */. kg. złu 0 8o i 1-10 
Lulfcn wołyński 1 kilo ......................... .... . , złr, 3-20

A f f l g i l M i ! :

M o  z zsluzycr
i centralnem zamknięciem może każdy 
nabyć za kilka miesięcy, jeżeli tygo­
dniowo odłoży na ten cel

l i i  k O F O R .
Wystawa okazów, ul. Fiuryańska 1,

I piętro. 1244 3 15

W  LOT 
ZDOBYŁY ŚWLAT

moje

ROWERY HERBST
13-83

fL-a

JFRZY HERBST
W.edeń, IV., Mariahilfatrasse I, c.

Cenniki za darmo, opłacone.

Nogi normalna w nom,  
f soln Chasalla

Wyłączne następstwo na zachód. Gallcye 
obuwia „CHASALLA"

poleconego przez pierwsze powagi lekarskie, usuwającego wszelkie cier­
pienia nóg. Jedyne gotowe obawie wedle dokładnej miary, branej przy 

pomocy specjalnego aparatu.
S A M .  iu f lE E S F iJ R  —  Kraków, Rynek gł. 12.

1399 1 0 Poleca również wyDorne najnowsze obuwie.

**i y.ifsHąłjf

K a  S  J ł ^ a ń l i
Mąkij na ipięknie.iszą, migdały, rodzynki, 
cykatę, saóiki pomarańczowe, figi, dak­
tyle do pozyw a, wanilię burbońska, 
orzechy włoskie i tmerkie łuszczone, 
czekolady, kakao, marmolady morelu"e 

i owocowe, kompoty, musztardy. 
B a l ia H e  

Malaga rodzynui, migdały w łup., dak- 
tj łe marokańskie, w inogrona hiszpańskie, 
figi deserowe, orzechy amerykauskie, 
owoce kandyzowane, śliwki francuskie 

i bośniackie.
Wielki wybór

pomadek, cukierków i marcypanu do 
ubierania tortów.

Anńruty 
pod torty, karlsbadzkie mniejsze, koszy­

czki, muszle, tubki i wafle
Koniaki

francuskie i węgierskie, likiery i wódki 
w wielkim wyborze.

Wina
Karlów tzkie i Refosko, 0”az francuskie 

i hiszpańskie kuracyjne.
Owoce świeże i suszone, krajowe « za- 

grar iczne oraz wszelkie delikatesy 
poleca po cenach bardzo umiarkowanych 

handel i307 3 3

J M fl O M
Kraków, Szewska 1. 2 .
d aw n ej A N TO N I SIE K A C Z. 

Zw racam  uwa,qę na zmianę firmy!

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. jagiellońska 10. R&ądca drukarni L. £. Górski.


